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„Mamy to!” - mówią poseł Paweł Hreniak, starosta Zdzisław Brezdeń 
i przewodniczący stowarzyszenia „Obwodnica dla Oławy” Dawid 
Karbowiak. Oława znalazła się na liście rządowego programu 
budowy stu obwodnic. Co to oznacza? 

Obwodnica na liście!
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Archidiecezja Wrocławska i Diecezja 
Bydgoska mają „solidarnie” zapłacić 300 tys. zł 
odszkodowania dla ofi ary księdza pedofi la 
Pawła K.

Jest wyrok 
w sprawie księdza 
pedofi la Pawła K.!

Stowarzyszenie wicewójta 
zgarnia prawie 
całą kasę na sport
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tel. 71 70 71 900    |    bank@bs.olawa.pl   |    Centrala Banku, ul. Pałacowa 13, 55-200 Oława

Dobry rok zaczyna się od inwestycji!

Postaw na swoją firmę

i weź Kredyt dla Firm w BS Oława.

Pożyczka 
firmowa
dla rolników

Kredyt 
dla firm
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Wstępniak, czyli...

OŁAWA 
Wyglądało groźnie 

Tykające zawiniątko 
przyczepione do muszli 
klozetowej w męskiej toa-
lecie Zespołu Szkół przy 
ul. 3 Maja w Oławie 
zauważył jeden z uczniów 
i powiadomił dyrekcję 
szkoły. Chwilę później poli-
cja zatrzymała sprawcę. 
Postawiono mu zarzuty

- Część uczniów wyjeżdża-
ła rano na wycieczkę, jeden 
z nich przed wyjazdem poszedł 
do ubikacji, potem z niej wy-
szedł i powiadomił woźnego, 
że w toalecie jest tykający 
ładunek - mówi dyrektor SP 
Jadwiga Braniewska. - Postą-
piłam zgodnie z procedurą. 
Wezwałam policję i ewaku-
owaliśmy 157 uczniów obec-
nych tego dnia w szkole. 

Do zdarzenia doszło 7 lu-
tego kilka minut po godzinie 
8.00, chwilę po rozpoczęciu 
lekcji. Uczniów ewakuowano 
do znajdującej się w pobliżu 
hali sportowej, a budynek 
szkoły zajęła policja. Na miej-
sce wezwano też straż pożarną, 
pogotowie ratunkowe, pogo-
towie gazowe i energetyczne 

oraz policjantów z uprawnie-
niami saperskimi z Wrocławia.  

Niedługo po rozpoczęciu 
akcji funkcjonariusze z dzia-
łu kryminalnego oławskiej 
policji, na podstawie zgroma-
dzonych dowodów, zatrzymali 
jednego z uczniów podejrza-
nego o podłożenie ładunku. 
Okazało się, że tykające zawi-
niątko przyczepione do muszli 
klozetowej w męskiej toalecie 
to atrapa, a nie prawdziwy 
ładunek wybuchowy.

Zatrzymany uczeń przyznał 
się do podłożenia fałszywego 
ładunku wybuchowego. Obec-
nie nie przybywa w areszcie, 
zastosowano wobec niego 
dozór policyjny.

Prowadzący śledztwo pro-
kurator nie zdradza, jak spraw-
ca podłożenia „bomby” się 
tłumaczył i dlaczego to zrobił. 
Jest pełnoletni. Postawiono mu 
zarzut wymuszenia czynności 
urzędowych - tj. art. 244 Ko-

deksu karnego, zagrożony karą 
pozbawienia wolności od 6 
miesięcy do 3 lat. 

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

„Bombę” podłożył uczeń
Przez dwie godziny wyłączona z użytku była też szkoła

Ulica obok szkoły i teren wokół przez dwie godziny był wyłączony z 
ruchu

Z okazji walentynek życzę wam wy-
trwałości, siły, hartu ducha. Wiem, że nie 
będzie lekko, ale nie upadajcie, podnoście 
się i walczcie! 

Skąd akurat takie życzenia i akurat teraz? 
Już tłumaczę. Wprawdzie wiedziałem, że 
utwory pisarki Blanki Lipińskiej sytuują 
się gdzieś w pobliżu dawnych powieści dla 
pensjonarek, niemniej jednak nieuważnie 
poszedłem na ekranizację jej dzieła pt. „365”. 
I już żałuję. 

Na usta ciśnie mi się tylko określenie Sta-
nisława Lema (ostatnio moje ulubione), że 
dopóki nie zajrzał do internetu, nie wiedział, 
że wokół jest tylu idiotów. No to ja zajrzałem 
do fi lmu i zobaczyłem. Cóż takiego? Świat 
marzeń polskiej kobiety, sen współczesnej 
pensjonarki. 

Jak wygląda takie idealne życie? Kobieta 
jest młoda, piękna i bogata - to nie podlega 
dyskusji, taka oczywista oczywistość. Że nie 
pracuje, to też normalka.

Co dalej? Wystawne śniadania i kolacje na 
brzegu basenu/morza (do wyboru), przeloty 
prywatnym odrzutowcem, rejsy takimże 
wypasionym jachtem po Morzu Śródziem-
nym, noclegi w najlepszych hotelach, facet 
z własnym zamkiem i kupą ochroniarzy, za to 
bez problemów fi nansowych, zakupy w naj-
droższych butikach świata, w przerwach 
wielogodzinne przymiarki ekskluzywnych 
ciuchów, które można kupić jutro. To wszyst-
ko przetykane ostrym i wszechstronnym 
(dosłownie) seksem z włoskim adonisem 
o ukształtowanym przez Boga sześciopaku, 
za to z penisem wyrzeźbionym - jak z ekra-
nu mówiła bohaterka fi lmu - przez samego 

diabła. Jeżeli chodzi o seks, to mogę jeszcze 
dorzucić, że oczywiście mamy w fi lmie sztu-
kę oralną, tylko raczej bez mówców. 

Byłbym zapomniał, jest też przykuwanie 
partnerki łańcuchem do łóżka podczas seksu, 
ale od czasów wszystkich twarzy Graya to 
standard chyba nawet u nas w Domaniowie 
czy w Godzikowicach.

Oczywiście nie byłbym sobą, gdybym od 
razu nie zauważył pewnych warsztatowych 
niedoróbek scenariusza. Bosy przystojniak 
ani razu nie grał na fortepianie. Brakowało 
też prywatnego śmigłowca, a to przecież 
obok odrzutowca jeden z podstawowych 
atrybutów współczesnego mężczyzny ma-
rzeń. 

W każdym razie, panowie, nie macie szans 
z takim wyobrażeniem, z taką bajką, z taką 
durnotą. 

*
Już na drugi dzień rano, gdy smażyłem 

swojej kobiecie niedzielne naleśniki na śnia-
danie, głupio mi było, że nie jestem w gar-
niturze od Armaniego i akurat o wschodzie 
słońca nie płyniemy własnym jachtem na 
Majorkę, ale żona... jakoś zniosła to dzielnie. 
Czego i wam, panowie, życzę.

*
I jeszcze taka puenta. Z reklamy produk-

tów spożywczych mięsopodobnych, czyli pa-
rówek. Jedna pani parówka mówi do drugiej, 
przyglądając się trzeciej, tej płci męskiej.

- Adonis?
- Kabanos - sprowadza ją na ziemię ko-

leżanka. 
No właśnie.

JERZY KAMIŃSKI
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...wszystkiego najlepszego, 
kochani panowie

  Art. 244 KK 

Wymuszenie czyn-
ności urzędowych 

  § 1. Kto przemocą 
lub groźbą bez-
prawną wywiera 
wpływ na czynności 
urzędowe organu 
administracji 
rządowej, innego 
organu państwowe-
go lub samorządu 
terytorialnego, 
podlega karze po-
zbawienia wolności 
do lat 3.
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POWIAT 
Podsumowanie roku 

Członkowie Społecznej 
Straży Rybackiej Powiatu 
Oławskiego gościli 5 lutego 
w oławskim Starostwie 
Powiatowym

Strażnicy spotkali się po 
raz kolejny w sali obrad Rady 
Powiatu, z oławskim staro-
stą Zdzisławem Brezdeniem. 
Oprócz funkcjonariuszy stra-
ży, uczestniczyli w spotkaniu: 
Dariusz Byra - pełniący obo-
wiązki komendanta Komendy 
Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Rybackiej oraz Kamil 
Korpik - komendant posterun-
ku PSR we Wrocławiu, Robert 
Suwada i  Mariusz Mazur 
z władz Okręgu Wrocławskie-
go PZW, sierżant sztabowy 
Mateusz Piasecki z Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie, 
Klaudiusz Skierski ze Straży 
Leśnej oraz Piotr Gawerski 
- zastępca komendanta oław-
skiej Straży Miejskiej i Zbi-
gniew Jakubowicz ze Straży 
Gminnej w Oławie. 

Zgodnie ze sprawozdaniem, 
przedstawionym przez ko-
mendanta powiatowego SSR 
w Oławie Janusza Romań-
czukiewicza, ta jednostka 
przeprowadziła w minionym 
roku 229 kontroli, w trak-
cie których wylegitymowano 
3581 osób i stwierdzono 595 
wykroczeń. Strażnicy spędzili 
w terenie 659 godzin, z czego 
145 w nocy. W 224 przypad-
kach nałożono mandaty karne, 
190 spraw przekazano do PSR, 

w celu dalszego procedowania 
(nałożenia mandatu karnego 
lub przekazania sprawy do 
sądu). Udzielono także 187 
pouczeń.

W większości podanych 
statystyk nastąpił poważny 
wzrost, w porównaniu z po-
przednim rokiem: 

* liczba patroli wzrosła 
o 12;

* liczba wykrytych wykro-
czeń - o 125;

* liczba mandatowanych 
zmniejszyła się - o 23;

* liczba spraw przekazanych 
do PSR zwiększyła się o 44:

* liczba skontrolowanych 
wzrosła zmniejszyła się o 266 
osób;

* liczba godzin w terenie 
zmniejszyła się o 170, a noc-
nych wzrosła - o 31.

Najlepsze wyniki w pracy 
straży osiągnęli Łukasz Flor-
czyk i Janusz Bielawskie, któ-
rzy wykryli łącznie blisko 30% 
wykroczeń nad wodą.

Jak podkreślił sprawoz-
dawca, osiągnięte wyniki są 
efektem pracy i zaangażowa-
nia zarówno strażników, jak 
i współpracy z miejscowymi 
służbami mundurowymi, przy 
ogromnym wsparciu Państwo-
wej Straży Rybackiej.

Za zaangażowanie i wyni-
ki pracy, starosta Zdzisław 
Brezdeń wyróżnił strażników 
listami gratulacyjnymi i upo-
minkami, które otrzymali: 
Janusz Bielawski, Łukasz 
Florczyk, Dominik Wilka, 
Mateusz Latos, Emil Cybulski, 
Małgorzata Cybulska, Jaro-
sław Szmigiel i Wojciech Zie-
liński. Odrębnie wyróżniono 
Janusza Romańczukiewicza, 
który od 17 lat kieruje oław-

ską jednostką SSR. Starosta 
wręczył akty powołania dwóm 
nowym strażnikom.

Dyrektor Biura Okręgu 
Wrocławskiego PZW Robert 
Suwada złożył podziękowa-
nia oławskiemu starostwu 
oraz służbom mundurowym, 
współpracującym z SSR przy 
ochronie wód.

Komendant powiatowy SSR 
Janusz Romańczukiewicz 
podziękował szefowi Zarządu 
Powiatu za dotychczasową 
pomoc starostwa w zwalcza-
niu kłusownictwa i wręczył 
dyplomy przedstawicielom 
służb powiatowych. Oławska 
Straż Rybacka ściśle współ-
pracowała z policjantami oraz 
funkcjonariuszami Państwo-
wej Straży Rybackiej, Straży 
Miejskiej i Gminnej, Straży 
Ochrony Wód PZW i Stra-
ży Leśnej, przeprowadzając 
z nimi 90 wspólnych kontroli.

Dariusz Byra - p.o. komen-
dant wojewódzki PSR stwier-
dził, że oławska jednostka 
jest najlepsza pod względem 
skuteczności oraz osiąganych 
wyników w województwie 
dolnośląskim. Oprócz realizacji 
swoich zadań w powiecie, jej 
komendant wraz ze starostwem 
jest inicjatorem porozumienia 
regionalnego. Na tej podstawie 
10 powiatów dawnego woje-
wództwa wrocławskiego ściśle 
współpracuje przy zwalcza-
niu kłusownictwa rybackiego. 
Pierwsze spotkanie z udziałem 
starostów i naczelników wy-
działów ochrony środowiska 
odbyło się w Oławie, 9 stycznia 
2014. Dzięki temu straże z po-
szczególnych powiatów mogą 
przeprowadzać kontrole na 
terenie innych powiatów.

Spotkanie zakończyło się 
dyskusją o działalności Straży 
Rybackiej i jej problemach. 
Po części ofi cjalnej przepro-
wadzono szkolenie oławskich 
funkcjonariuszy.

* 
Zarząd Koła PZW nr 19 

w Oławie zaprasza swoich 
członków na walne zebranie 
sprawozdawcze, które od-
będzie 20 lutego, w klubie 
„Parnas”, przy ul 1 Maja 13 
w Oławie. Początek obrad 
o godz. 17.00.

***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(GRARO) 
Fot.: archiwum Starostwa 

Powiatowego w Oławie

Wyróżnienia dla strażników
Po spotkaniu wszyscy uczestnicy pozowali do pamiątkowej fotografi i

Starosta Zdzisław Brezdeń wyróżnił listem gratulacyjnym Janusza 
Bielawskiego

Wśród uhonorowanych przez szefa Zarządu Powiatu był także Łukasz 
Florczyk...

OŁAWA 
Chciała pomóc... 

Kolejna osoba uwierzyła 
złodziejowi, który podawał 
się za wnuczka. Skutecz-
nie zagrał na emocjach 
oławianki

Działo się to 5 lutego. Męż-
czyzna zadzwonił do 79-latki, 
powiedział, że jest jej wnucz-
kiem i ma ogromne kłopoty, 
bo potrącił na przejściu dla 
pieszych kobietę i zatrzymała 
go policja. Jedyną możli-
wością zwolnienia z aresztu 
jest wpłacenie dużej kaucji. 
Kobieta uwierzyła i straciła 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

- Policja po raz kolejny 
apeluje do mieszkańców, aby 
nie dali się nabrać oszustom 
- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z KPP w Oławie. - Telefony 
z żądaniem pieniędzy od osób 
podających się za wnuczków 
czy policjantów to oszustwo! 
79-latka nie zorientowała się, 
że po drugiej stronie słuchawki 
jest przestępca. Ponaglana 
przekazała młodej kobiecie, 
którą ten wysłał, aż 80 tys. 

złotych. Oszuści cały czas wy-
myślają coraz to inne historie. 
Rada na to jest prosta, jeżeli 
dzwoni do nas ktoś, kto pod-
szywa się pod członka naszej 
rodziny i prosi o pieniądze, 
nie należy podejmować po-
chopnych działań. Po telefonie 
od takiego „wnuczka” należy 
jak najszybciej zadzwonić 
do kogoś z rodziny i zapytać 
o to, czy osoba, która prosiła 
o pomoc, rzeczywiście jej po-
trzebuje. - Nikt nie będzie nam 
miał za złe tego, że zachowuje-
my się rozsądnie - dodaje Jędo. 
- Nigdy nie można też wie-
rzyć, że policjanci prowadząc 
działania proszą telefonicznie 
o pomoc, a tym bardziej o pie-
niądze. Prawdziwi funkcjo-
nariusze nigdy tak nie robią. 
Odbierając telefon z prośbą 
o udzielenie pożyczki należy 
zawsze zachować spokój i roz-
sądek oraz pamiętać o zasadzie 
ograniczonego zaufania, po-
twierdzić informację u innych 
członków rodziny, nie ulegać 
presji czasu, którą wytwarzają 
oszuści, aby osiągnąć swój cel, 
natychmiast poinformować też 
policję. Pod żadnym pozorem 
nie należy przekazywać pie-
niędzy osobom, których nie 
znamy.         (AH)

Oddała oszustowi 
80 tys. złotych

OŁAWA 
To bulwersuje 

Z oławskiego sklepu 
skradziono puszkę z dat-
kami dla dziewczynki, na 
leczenie której potrzeba 
aż 9 milionów złotych

Złodzieje 7 lutego ukradli 
puszkę ze sklepu spożywczego 
przy ulicy 1 Maja. Przestęp-
stwa dokonali dwaj młodzi 
mężczyźni, a wszystko zareje-
strował sklepowy monitoring. 

- Na podstawie zabezpieczo-
nego materiału policjanci szyb-
ko wytypowali i zatrzymali 
sprawców - mówi podinsp. 
Alicja Jędo z KPP w Oławie. 
- Mają 17 i 18 lat, byli już wcze-
śniej karani za przestępstwa 
przeciwko mieniu. 18-latek 
będzie odpowiadał jak dorosły, 
natomiast 17-latkiem zajmie 
się Sąd Rodzinny i Nieletnich.

Ile pieniędzy było w pusz-
ce? Tego dokładnie nie wia-
domo. Złodzieje twierdzą, że 
około 150 złotych. Natomiast 
z obserwacji ekspedientki wy-
nika, że mogło być tam nawet 
600-800 złotych.         (AH)

Ukradli puszkę 
z pieniędzmi dla Tosi

R
EK

LA
M

A
R

EK
LA

M
A

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW

* Skarbnik Koła Miejskie-
go PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki, od godz. 16.00 
do 18.00, w sklepie węd-
karskim koło dworca PKS. 
W tym samym miejscu takie 
sprawy członków Koła PZW 
nr 19 załatwia Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW 
nr 90 „Rzemieślnik” dyżuru-
je w jego siedzibie, przy 
ul. 3 Maja 1a - w środy, 
od godz. 16.00 do 18.00. 
W pozostałe dni - w za-
kładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka, 
ul. ks. Kutrowskiego 
(do godz. 15.30).
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GMINA OŁAWA 
Kontrowersyjna decyzja 

- To, co zrobiła komisja, 
powołana przez gminnego 
komisarza, to bezprawie 
i jeden wielki skandal! - 
grzmi Dariusz Rudnicki, 
sekretarz Miejsko-Gminne-
go Zrzeszenia LZS w Oła-
wie. - Jeśli to zostanie 
wprowadzone w życie, to 
sport - zwłaszcza ten kwa-
lifikowany - w praktyce 
zostanie w gminie Oława 
uśmiercony! - Zapewniam, 
że jeśli ostatecznie wójt 
Kuriata podpisze z nami 
umowę, to żaden gminny 
klub sportowy na tym 
nie straci, ale na pewno 
zmieni się sposób, a także 
niektóre kierunki dystry-
bucji publicznych środków 
z budżetu gminy Oława na 
sport i rekreację - twierdzi 
Ryszard Wojciechowski, 
sekretarz stowarzyszenia, 
które powstało zaledwie 
kilka dni przed terminem 
złożenia oferty na realiza-
cję zadania publicznego i... 
wygrało gminny konkurs! 
Prezesem Powiatowo-
-Gminnej Rady Sportu 
w Oławie, bo tak nazywa 
się to nowe stowarzyszenie 
jest niedawno powołany 
na stanowisko wicewójta 
gminy Oława Tomasz 
Oleksyn

Od wielu lat już lat, a prak-
tycznie od wejścia w życie 
ustawy z 2003 roku „o dzia-
łalności pożytku publicznego 
i wolontariacie”, pieniądze 
samorządowe na sport i re-
kreację dzielone są poprzez 
otwarte konkursy na realizacje 
zadań publicznych. Ogłasza 
się je najczęściej w oparciu 
o corocznie przejmowany 
przez Radę Gminy „Program 
współpracy z organizacjami 
pozarządowymi oraz innymi 
podmiotami, prowadzącymi 
działalność pożytku publicz-
nego”. Określa się w nim 
m.in. wysokość środków bu-
dżetowych, przeznaczonych 
w danym roku na ten cel oraz 
ogólne ramy merytoryczne 
zadań publicznych, w realiza-
cji których mogą uczestniczyć 
organizacje pozarządowe. 
W przypadku sportu są to 
najczęściej kluby i stowarzy-
szenia sportowe.

  Było, minęło? 
W gminie Oława od nie-

pamiętnych czasów niemal 
wszystkie te organizacje dzia-
łają w strukturze Zrzeszenia 
Ludowe Zespoły Sportowe. 
O dawna także władze gmin-
ne lub miejsko-gminne tego 
zrzeszenia zajmowały się 
dystrybucją środków fi nanso-
wych, przeznaczonych przez 
lokalny samorząd w danym 
roku budżetowym na sport 
i rekreację. Od chwili wdro-
żenia postępowań konkurso-
wych, to właśnie Rada Miej-
sko-Gminna Zrzeszenia LZS 
składała konkursową ofertę, 
a następnie po podpisaniu 

umowy i otrzymaniu środ-
ków od lokalnego samorządu 
przekazywała je do poszcze-
gólnych klubów sportowych, 
działających na terenie gminy, 
a w niektórych przypadkach - 
także miasta Oława. Miejskie 
kluby otrzymywały wspar-
cie z gminy, jeśli aktywnie 
uczestniczyły w Dolnoślą-
skich Igrzyskach LZS Miesz-
kańców Wsi i Miast, delegując 
do nich swoich zawodników 
lub drużyny. W różnym czasie 
i w różnej wysokości fi nanso-
wą pomoc otrzymywał m.in. 
klub szachowy „Parnas”, któ-
rego przedstawiciele uczest-
niczyli w turniejach „O Złotą 
Wieżę”, zaliczanych do punk-
tacji Igrzysk LZS. Systema-
tyczne wsparcie otrzymywał 
też miejsko-gminny kobiecy 
klub siatkarski „Sobieski” Oła-
wa, a w zamian jego zawod-
niczki reprezentowały gminę 
Oława i jednocześnie powiat 
oławski w DIMWiM. Na spe-
cjalnych zasadach w czasie 
rządów wójta Jana Kownac-
kiego wspierano oławski miej-
ski klub piłkarski, gdy powoli 
wznosił się on z ruin pod no-
wym szyldem, po zlikwidowa-
niu zadłużonego MKS Oława.

  LZS i polityka 
Nie jest tajemnicą, że wy-

borcza siła Jana Kownackiego 
od początku jego publicznej 
działalności oparta była w du-
żym stopniu na środowisku 
sportowym. On się z tym 
nigdy nie krył, a co więcej - 
w kilku ostatnich wyborach 
na bazie struktur LZS two-
rzył komitet wyborczy, który 
zgłaszał go jako kandydata na 
wójta gminy, ale także pro-
mował liczne grono chętnych 
na funkcje gminnych rajców 
oraz radnych powiatowych. 
Kownacki szefował też Radzie 
Miejsko-Gminnej Zrzeszenia 
LZS w Oławie, a ona właśnie 
pozyskiwała pieniądze z gmi-
ny na sport i rekreację, a na-
stępnie dzieliła na poszczegól-
ne kluby. Działacze z terenu 
nie narzekali na ten system, 
bo oszczędzali na kosztach 
księgowo-organizacyjnych. 
Rada Miejsko-Gminna za-
trudniała bowiem sekretarza, 
który koordynował działalność 

merytoryczną klubów, a także 
księgową, która zajmowała 
się rozliczaniem fi nansowym 
środków dotacyjnych. Tam 
także zawierano i rozliczano 
wszelkie umowy cywilno-
-prawne z pracownikami klu-
bów, głównie z trenerami. 
System przez lata funkcjono-
wał, bo gmina Oława miała 
szczęście do sekretarzy LZS, 
którymi byli wybitni działacze 
jak Zdzisław Kinczyk, a potem 
Waldemar Chwajoł. Po śmierci 
tego drugiego sekretarzem zo-
stał przedstawiciel młodszego 
pokolenia Dariusz Rudnicki. 
O ile jednak Kińczyk i Chwa-
joł zachowywali pewną nie-
zależność od władz gminy, 
w tym od Kownackiego, to 
młody i mało doświadczony 
Rudnicki od początku jawił 
się jako człowiek całkowicie 
podporządkowany pochodzą-
cemu z Gaci szefowi gminy. 
Dobrą współpracę obu panów 
zakłóciły jednak kłopoty wójta 
z prawem, na skutek czego zo-
stał decyzją sądu zawieszony 
i bezterminowo odsunięty od 
władzy. 

- Gdyby kolega Darek zajął 
się mocniej pracą w LZS, 
a mniej politykował, to być 
może nie doszłoby do tego, 
do czego doszło - mówi Ry-
szard Wojciechowski, który 
częściowo przejął schedę po 
Waldemarze Chwajole. Ten 
nieżyjący od kilku lat działacz 
rodem z Sobociska łączył 
funkcje sekretarza powiatowe-
go i gminnego w Zrzeszeniu 
LZS. Po jego śmierci oba sta-
nowiska rozdzielono - gminne 
przejął Rudnicki, a powiatowe 
- Wojciechowski.

  Szok 
i niedowierzanie 

- Nie! To nie może być 
prawda! To jakieś totalne 
nieporozumienie albo zwy-
kła pomyłka pisarska! - tak 
zareagowali Dariusz Rud-
nicki i prezes LKPR „Moto-
-Jelcz” Oława Robert Padula 
na ogłoszony w piątek 7 lutego 
w gminnym Biuletynie Zamó-
wień Publicznych komunikat 
pełniącego obowiązki wójta 
Henryka Kuriaty, dotyczący 
rozstrzygnięcia otwartego 

konkursu na realizację zadań 
publicznych w dziedzinie upo-
wszechniania kultury fi zycznej 
i sportu wśród mieszkańców 
gminy Oława. Z komunikatu 
wynikało, że komisarz posta-
nowił powierzyć realizację 
zadań dwóm podmiotom: 
Powiatowo-Gminnej Radzie 
Sportu w Oławie (P-GRS) 
oraz Szkolnemu Związkowi 
Sportowemu Gminy Oława 
(SZSGO). Pierwszy z nich ma 
otrzymać z budżetu gminy 700 
tysięcy złotych, a drugi 100 
tysięcy złotych. 

W poniedziałek rano Rudnic-
ki i Padula udali się do Urzędu 
Gminy i przeprowadzili rozmo-
wę z wicewójtem Tomaszem 
Oleksynem. Dowiedzieli się od 
niego, że pomyłki nie ma. Kil-
ka minut później w gabinecie 
sekretarz gminy Marii Bożeny 
Polakowskiej, która przewod-
niczyła komisji konkursowej, 
przejrzeli złożoną przez P-GRS 
ofertę. 

- Okazało się, że prezesem tego 
stowarzyszenia, które wygrało 
główny konkurs, jest... wicewójt 
Oleksyn, członkiem zarządu jego 
partnerka życiowa Małgorzata 
Więch, a sekretarzem Ryszard 
Wojciechowski - mówi Dariusz 
Rudnicki. - Co ciekawe, to sto-
warzyszenie powstało dosłow-
nie za pięć dwunasta, kilka dni 
przed terminem złożenia oferty. 
Zostało zarejestrowane w oław-
skim Starostwie Powiatowym 
27 stycznia, a 3 lutego mijał 
termin złożenia oferty konkur-
sowej.

  Oferent 
z „bogatą 
przeszłością” 

Jednym z członków komisji 
konkursowej była Anna Szyn-
dler - gminny inspektor do 
spraw kontroli. To ona w 2011 
roku na polecenie wójta Jana 
Kownackiego przeprowadziła 
kontrolę rozliczenia dotacji 
przez Szkolny Związek Spor-
towy. Efektem był wniosek 
do prokuratury o ściganie Ry-
szarda Wojciechowskiego za 
fałszowanie podpisów i za 
matactwa fi nansowe. Dwa lata 
później, gdy do sądu trafi ł akt 
oskarżenia, Wojciechowski 
przyznał się do winy i poddał 
dobrowolnie karze pozbawie-
nia wolności w zawieszeniu 
oraz karze grzywny. Wcześniej 
był skazany za posłużenie 
się sfałszowanym dyplomem 
ukończenia studiów licen-
cjackich. Zapytaliśmy panią 
inspektor czy nie przeszkadza 
jej oddanie kwoty 700 tys. 
złotych w ręce człowieka, któ-
rego niechlubna przeszłość jest 
jej dobrze znana. Odmówiła 
odpowiedzi, tłumacząc, że nie 
ma upoważnienia wójta do 
rozmów z prasą. 

Sam Wojciechowski twier-
dzi, że tamte sprawy to prze-
szłość i że obecnie ma czystą 
kartotekę: - Jeżdżę często na 
obozy z młodzieżą i muszę za 
każdym razem przedstawiać 
zaświadczenie o niekaralności. 
Gdybym go nie mógł uzyskać, 
to nie mógłbym wyjeżdżać na 
te obozy. 

Chcieliśmy też poznać zda-
nie Tomasza Oleksyna w tej 
sprawie, ale nie miał dla nas 
czasu - zaproponował spo-
tkanie dopiero za kilka dni. 
Zapytaliśmy więc tylko, czy 
nie ma przeszkód prawnych do 
przekazywania środków z bu-
dżetu gminy stowarzyszeniu, 
którego on jest szefem, a zara-
zem wicewójtem. - Mogę pana 
zapewnić, że skonsultowali-
śmy to z prawnikami i gdyby 
były jakieś przeciwwskazania, 
to na pewno byśmy tego tak 
nie przeprowadzili - odpowie-
dział Oleksyn i dodał: - Jan 
Kownacki pełnił funkcję wójta 
i bez większych przeszkód 
przekazywał środki do Rady 
Miejsko-Gminnej LZS, której 
był i chyba nadal jest przewod-
niczącym... 

  Dyskwalifi kujące 
(?) wady 
w ofercie 

- W rubryce oferty, w której 
należy opisać dotychczasową 
działalność oferenta, podano, 
że „sekretarz stowarzyszenia 
posiada bogate 46-letnie do-
świadczenie w zarządzaniu 
stowarzyszeniami kultury fi -
zycznej”, a tymczasem według 
mojej wiedzy to opis działal-
ności organizacji składającej 
ofertę, a nie zalet jej pojedyn-
czych członków powinien się 
znaleźć w tej rubryce - mówi 
Dariusz Rudnicki i zwraca 
uwagę na wiele innych wad 
zwycięskiej oferty: - Jest tego 
cała masa. Piszący ofertę pan 
Wojciechowski poprzerabiał 
lub polikwidował niektóre 
rubryki, a tego absolutnie 
mu nie wolno było robić. 
W zasobach kadrowych podał 
trenerów naszych drużyn, 
zarejestrowanych w naszych 
strukturach, do których on 
i jego stowarzyszenie nie mają 
żadnego prawa. Zapowiedział 
wyjazdowe szkolenie, na któ-
rym jedna z wykładowców 
będzie mówiła o... wypaleniu 
zawodowym nauczycieli. Co 
to ma wspólnego ze sportem? 

Maria Bożena Polakowska 
przyznaje, że komisja miała 
pewne wątpliwości, co do 
prawidłowego wypełnienia 
niektórych rubryk w ofercie 
Powiatowo-Gminnej Rady 
Sportu w Oławie: - Oferent 
faktycznie wykreślił w jednym 
miejscu rubryki, w których 
rozpisuje się zadanie na kilka 
lat. Ale ponieważ potrzebo-
wał miejsca na szerszy opis 
niektórych elementów zada-
nia, które będzie realizowane 
tylko w ciągu bieżącego roku, 
uznaliśmy, że mógł tak zrobić 
i że to nie dyskwalifi kuje jego 
oferty.

Ryszard Wojciechowski 
broni idei szkolenia, które 
ma być zrealizowane pod 
koniec lutego w pobliżu Dusz-
nik-Zdroju: - Robiłem takie 
kursokonferencje w ramach 
Szkolnego Związku Sporto-
wego i wszyscy uczestnicy 
uważali je za bardzo pożytecz-
ne. Myślę, że przyda się także 
działaczom klubów sporto-
wych i nauczycielom, których 

oczywiście też zamierzamy 
zaprosić do udziału w szko-
leniu, zwłaszcza wuefistów, 
bo głownie oni będą z nami 
współpracować przy szukaniu 
i kierowaniu kandydatów do 
rywalizacji w Dolnośląskich 
Igrzyskach LZS. 

  Co dalej? 
Wojciechowski dodaje, że 

jeśli ostatecznie wójt Kuriata 
podpisze umowę z Powiato-
wo-Gminną Radą Sportu, to 
żaden gminny klub sportowy 
na tym nie straci: - Na pewno 
zmieni się sposób, a także nie-
które kierunki dystrybucji pu-
blicznych środków z budżetu 
gminy Oława na sport i rekre-
ację. Więcej pieniędzy trafi  do 
młodzieży, a także do kobiet 
i starszych osób, które dotąd 
zaniedbywano - twierdzi Ry-
szard Wojciechowski. Pytany 
dlaczego w swojej ofercie nie 
uwzględnił szczypiornistów, 
odpowiada, że nie wiadomo 
było, z jakim klubem w tym 
przypadku będzie się miało 
do czynienia: - Jeden jest za-
rejestrowany w Oławie, inny 
w Siedlcach, no i jest jeszcze 
spółka sportowa panów Padu-
lów. Poza tym piłka ręczna nie 
występuje w Dolnośląskich 
Igrzyskach, więc faktycznie 
ciężko będzie tę sprawę jakoś 
rozgryźć... 

- Mamy w klubie prawie 60 
dzieciaków z gminy Oława, 
z którymi systematycznie 
jeździmy po regionie i po 
kraju, uczestnicząc w meczach 
ligowych i w turniejach, gramy 
mecze drugoligowe w gackiej 
hali, a pan Wojciechowski nas 
nie dostrzega i pomija! - grzmi 
Robert Padula. - Może trzeba 
mu włożyć na nos jakieś grub-
sze okulary i wtedy być może 
nas łaskawie zauważy!? 

***
We wtorek 11 lutego póź-

nym popołudniem w świetlicy 
wiejskiej w Gaju Oławskim 
zebrali się przedstawiciele 
klubów sportowych, dotąd 
wspieranych fi nansowo i or-
ganizacyjnie poprzez Miejsko-
-Gminą Radę Zrzeszenia LZS. 
W spotkaniu uczestniczyło 
także kilku radnych Rady 
Gminy Oława. Zebrani wyra-
zili głośno swoje niezadowole-
nie z wyników konkursowego 
rozstrzygnięcia. 

- W Warszawie rozwalają 
sądy, a u nas chcą rozwa-
lić sport! - krzyczał jeden 
z uczestników spotkania, któ-
rzy postanowili zorganizować 
w środę rano 12 lutego pikietę 
przed Urzędem Gminy Oława 
i wręczyć komisarzowi pety-
cję, wzywającą szefa gminy 
do unieważnienia wyników 
konkursu i zlecenia zadania 
dotychczasowemu wielolet-
niemu realizatorowi, czyli 
Radzie Miejsko-Gminnej LZS 
w Oławie. W chwili, gdy 
zamykaliśmy ten numer ga-
zety do druku, pikieta przed 
Urzędem Gminy trwała. Wię-
cej o niej na naszym portalu 
tuOlawa.pl i za tydzień na 
łamach „Powiatowej”.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Koniec pewnej ery - wicewójt zakłada stowarzyszenie 

i przejmuje kasę na sport

Wszystko wskazuje na to, ze teraz Ryszard Wojciechowski 
(na fot. z prawej) wysunie się na pierwszy plan w gminnym sporcie, 
a jego dotychczasowy lider Jan Kownacki (na zdjęciu z lewej) będzie 
coraz mocniej odcinany od swojego dotychczasowego zaplecza 
politycznego...
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GMINA OŁAWA 
Zmiany 

21 złotych od mieszkańca 
- tyle będzie od 1 marca 
wynosiła stawka za śmieci. 
Karę poniosą ci, którzy nie 
zdecydują się na segre-
gację

Nowe stawki za śmieci 
ustalono podczas ostatniej 
sesji Rady Gminy. Od 1 marca 
wchodzą przepisy o obowiąz-
kowej segregacji odpadów 
komunalnych. Radni ustalili 
miesięczną stawkę opłaty za 
segregowane odpady komu-
nalne w wysokości 21 zł od 
mieszkańca. Ze zwolnień będą 
mogły skorzystać rodziny wie-
lodzietne, posiadające Kartę 
Dużej Rodziny. Nie będą one 
ponosić opłat za szóstą i każdą 
kolejną osobę w gospodar-
stwie. Warunkiem uzyskania 
zwolnienia jest złożenie prawi-
dłowo wypełnionej deklaracji 
o wysokości opłaty za gospo-
darowanie odpadami komunal-
nymi. Z części opłat uchwała 
zwalnia również właścicieli 
nieruchomości zabudowa-
nych budynkami mieszkalnymi 
jednorodzinnymi, na których 
kompostuje się bioodpady 
w przydomowych kompostow-
nikach. Obowiązywać będzie 2 
zł zniżki od stawki za gospoda-
rowanie odpadami.

Obowiązek segregacji spra-
wia, że właściciel, który nie 
będzie zbierał odpadów w spo-
sób selektywny, poniesie karę 
w wysokości 42 zł miesięcznej 
opłaty. 

Uchwała wchodzi w życie 
z dniem 1 marca i podlega 
ogłoszeniu w Dzienniku Urzę-
dowym Województwa Dolno-
śląskiego. 

JAK SEGREGOWAĆ? 

Każdy mieszkaniec powi-
nien przygotować co najmniej 
cztery pojemniki na śmieci:

* Pierwszy na odpady reszt-
kowe, czyli suche tkaniny, 
buty, opakowania po olejach, 
odpady higieniczne, odchody 
zwierzęce itp. (nie wolno 
wrzucać odpadów komunal-
nych, leków i chemikaliów, 
sprzętu elektronicznego, zu-

żytych baterii, akumulato-
rów, żarówek i świetlówek, 
mebli, odpadów wielkoga-
barytowych, opon, części 
samochodowych i odpadów 
budowlanych. 

* Drugi na opakowania z pa-
pieru i tektury, gazety, czaso-

pisma, ulotki, zeszyty, książki, 
papier biurowy, torby i worki 
papierowe (nie wolno wrzu-
cać odpadów higienicznych, 
kartonów po mleku i napo-
jach, papieru lakierowanego, 
powleczonego folią, worków 
po nawozach i materiałach 

budowlanych oraz zanieczysz-
czonego papieru). 

* Trzeci na metale i tworzy-
wa sztuczne - butelki plastiko-
we, nakrętki, kapsle, plastiko-
we opakowania, torebki, worki 
foliowe, kartony po mleku 
i sokach, puszki po żywności, 

folię aluminiową, opakowa-
nia po środkach czystości, 
kosmetykach i drobne metale 
(nie wolno wrzucać opakowań 
po farbach, lakierach i olejach 
silnikowych, opakowań po 
lekach, zabawek, zużytych 
baterii i akumulatorów, zuży-
tego sprzętu elektronicznego 
i części samochodowych). 

* Czwarty na szkło - bu-
telki po napojach i żywności, 
słoiki, szklane opakowania po 
kosmetykach (nie wolno wrzu-
cać nakrętek od opakowań 
szklanych, ceramiki, doniczek, 
porcelany, luster i szyb, szkła 
żaroodpornego, zniczy z za-
wartością wosku, opakowań 
po lekach, rozpuszczalnikach 
i olejach silnikowych). 

Jeśli mieszkaniec zdecyduje 
się na kompostowanie bio-
odpadów, w kompostowniku 
będzie mógł gromadzić trawę, 
liście, kwiaty, rozdrobnio-
ne gałęzie drzew i krzewów, 
odpady po owocach i warzy-
wach, trociny, korę drzew 
i resztki jedzenia (nie wolno 
wrzucać ziemi, kamieni, zmio-
tek ulicznych, popiołu z węgla 
kamiennego, drewna impre-
gnowanego, kości i odchodów 
zwierząt, oleju jadalnego, płyt 
wiórowych i pilśniowych). 

 

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nowe stawki za śmieci w gminie. 

Zapłacimy sporo
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  Przed tygodniem 
informowaliśmy 
o podwyżce za 
śmieci w gminie 
Jelcz-Laskowice. 
Tam stawka za 
odbiór odpadów 
selektywnych 
będzie wynosiła 
20 zł. W gminie 
Oława - 21 zł.
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Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Oławscy strzelcy zaprasza-
ją zakochanych i nie tylko, 
na zawody strzeleckie 
z pistoletu sportowego na 
strzelnicę przy ul.Rybac-
kiej

Kiedy? 15 lutego w godz. 
10:00 do 13:00. Kobiety i męż-
czyźni będą oddawać po pięć 

strzałów do tarczy, a suma tych 
strzałów da wynik końcowy. 
Dla najlepszej pary ciekawa 
nagroda niespodzianka, a dla 
dwóch kolejnych par nagrody 
rzeczowe ufundowane przez 
księgarnię Pinokio. Ponadto 
Hotel Oławian ufundował 
voucher na „Walentynkową 
Kolację”, który będzie rozlo-
sowany spośród zapisanych 
par. Atrakcją będzie autobus 
PKS z karaoke, w którym 

zawodnicy będą mogli pocze-
kać na strzelanie i pośpiewać. 
Ponadto organizatorzy zapew-
niają dla każdego darmową 
kiełbaskę z ogniska. 

Koszt uczestnictwa wynosi 
50 zł od pary i w całości będzie 
przeznaczony dla Tosi na jej 
leczenie. Organizatorzy za-
pewniają fajną zabawę z pisto-
letem pod okiem instruktorów.

(CK)

Walentynkowe zawody 
strzeleckie dla Tosi

OŁAWA 
Nie ma właściciela 

Od kliku lat stoi przy ulicy 
1 Maja w Oławie, blokuje 
miejsce parkingowe i prze-
szkadza mieszkańcom, 
którzy dziwią się, że nie 
można po prostu odholo-
wać niesprawnego auta. 
Jest szansa, że wreszcie to 
się zmieni i zepsuty volks-
wagen zostanie zabrany

O tym „wraku” pisaliśmy 
już kilka razy. Czerwony 
volkswagen passat był już 
zgłaszany do naszej rubryki 
MINUS, był też głównym 
tematem artykułu w 2018 
roku. Straż Miejska informo-
wała nas wtedy, że czynno-
ści sprawdzające w sprawie 
wskazanego przez nas pojazdu 
funkcjonariusze podjęli już 

wcześniej. - Sprawdzamy, 
czy pojazd jest długotrwale 
nieużywany, sporządzona zo-
stała dokumentacja dotycząca 
jego stanu i ustalany jest jego 
obecny właściciel - mówił 
w 2018 roku Piotr Gawerski 
ze Straży Miejskiej w Oławie. 
- Po uzyskaniu danych właści-
ciela strażnicy poinformują go 
o stanie pojazdu i zobowiążą 
do przywrócenia do stanu uży-
walności lub oddania do recy-
klingu. Niejednokrotnie czas 
prowadzenia ustaleń przedłuża 
się, ponieważ osoba figuru-
jąca w Centralnej Ewidencji 
Pojazdów zbywa samochód 
nie informując o tym właści-
wego starosty. Należy zwrócić 
uwagę, że nie każdy brud-
ny samochód bez powietrza 
w kole lub rzadko używany 
przez właściciela kwalifi ku-
je się do usunięcia z drogi. 
W każdym przypadku należy 
przeprowadzić indywidualne 
postępowania wyjaśniające.

Co się zmieniło od tamtego 
czasu? Dlaczego 6 lutego 
2020 roku samochód, który 

nie nadaje się do jazdy, wciąż 
stoi w tym samym miejscu. 
Wiemy, że auto uczestniczy-
ło w kolizji, postępowanie 
prowadziła policja, kierowcy 
zabrano dowód rejestracyjny. 

- To jest co najmniej dziwne, 
a teraz już śmieszne, że to tyle 
trwa i nikt nie może zrobić 
z tym porządku - irytuje się 
Marek z Oławy, który podesłał 
zdjęcia do redakcji. - W mie-
ście brakuje miejsc parkin-
gowych, każde jest na wagę 
złota, a ten nieużywany grat 
bez tablic, ze spuszczonym 
powietrzem z opon po prostu 
stoi, rdzewieje i od lat blokuje 
miejsce. 

Pytania o auto wysłaliśmy 
do oławskiej Straż Miejskiej. 
Piotr Gawerski, zastępca ko-
mendanta poinformował, że 
właścicielem samochodu jest 
obywatel Ukrainy, który wy-
jechał z kraju i nie ma z nim 
kontaktu. - Zgłosiliśmy sprawę 
zarządcy drogi, na której stoi 
pojazd - mówi Gawerski. - 6 
lutego (a więc dopiero wtedy, 
kiedy zapytaliśmy) strażnicy 
byli w Powiatowym Zarzą-
dzie Drogowym w Oławie. 
Ustalili, że w marcu 2020 na 
ulicy 1 Maja będzie zmieniona 
organizacja ruchu, pojawią się 
nowe znaki drogowe i na tej 
podstawie samochód zostanie 
odholowany. 

Gawerski podkreślił, że 
podobnych przypadków na 
terenie Oławy jest sporo, ale 
nie było takiego problemu 
z dotarciem do właścicieli. 
W 2019 roku usunięto 17 ta-
kich pojazdów.

(AH)

CZY TEN PASSAT 
wreszcie zniknie?

Ten volkswagen nie nadaje się do jazdy. Stoi tak od kilku lat

(c
k)

Właściciel wyjechał na Ukrainę i nie ma z nim kontaktu

(c
k)

Miejskie i gminne samo-
rządy w naszym powiecie 
miały ostatnio trudny orzech 
do zgryzienia. Musiały ustalić 
na sesjach podwyżki opłat 
dla mieszkańców za odpady 
komunalne. Ponadto 1 marca 
wejdą w życie przepisy o obo-
wiązkowej segregacji tych 
odpadów. Za niesegregowanie 

będą stosowane kary, czyli 
podwojone stawki. Najbardziej 
zażarta dyskusja trwała na ten 
temat w Jelczu-Laskowicach. 
Jednak zdecydowaną więk-
szość radnych przekonało 
zagrożenie, że gminna fi rma 
przestanie wywozić śmieci, 
a wtedy będą jeszcze większe 
stawki, dla niektórych miesz-

kańców trudne do zapłaty. 
Podobnie było na sesjach 
Rady Miejskiej i Rady Gminy 
Oława, także w Domaniowie. 
O tym były obszerne relacje na 
łamach „GPWO”.

Jest jednak problem w oby-
dwu miastach. Tam wystarczy, 
że kilku lokatorów mieszkalne-
go bloku nie będzie stosowało 

segregacji, wtedy wszyscy 
będą płacili dwukrotnie więcej. 
Często też są wyrzucane do 
wiat - albo podrzucane spoza 
danej posesji - przedmioty 
o dużych gabarytach - np. me-
ble, opakowania, materiały po 
remontach, nawet opony, a to 
należy wywieźć do PSZOK-u. 
Jak temu skutecznie przeciw-
działać - o tym prawie nie było 
merytorycznej dyskusji, nie 
podjęto stosownej uchwały. 
Tego nie przewiduje także 
ustawa, o utrzymaniu ładu 
i porządku, tylko określa kary. 
Niektóre wspólnoty mieszka-
niowe zamierzają stosować 
monitoring, ale czy to pomoże? 
Kto to sprawdzi, ustali winnych 
i wyciągnie konsekwencje? 
Czas pokaże.

*

Mija ósmy tydzień zimy, 
ale tylko wedle kalendarza. 
U nas rzadko ściskał mały mróz 
w nocy, ale bez gołoledzi, bo 
śnieg i deszcz tylko symbolicz-
nie. Na tym dużo oszczędzają 
- piasku i soli - służby utrzy-
mania zimowego porządku, na 
drogach i chodnikach. Także 
szpital - na gipsowych opatrun-
kach dla przechodniów, którzy 
mogli uszkodzić jakieś kości, 
podczas ślizgawicy, której też 
prawie nie było. Czy zima bę-
dzie taka aż do końca? 

Tymczasem trwa karnawał, 
14 lutego przypadają walentyn-
ki, święto zakochanych. Warto 
wspomnieć o jego genezie. 
Walenty był duchownym, w III 
wieku po narodzeniu Chrystu-
sa. Jedna z legend podaje, że 
Klaudiusz II, cesarz rzymski, 

zabronił żołnierzom, od 18. 
do 37. roku życia, zawierania 
związków małżeńskich (bo 
uważał, że najlepsi legioniści, 
to tacy, którzy nie mają żony 
i dzieci). Biskup Walenty łamał 
ten zakaz. Potajemnie udzielał 
im ślubu, za to został wtrącony 
do więzienia. Tam zakochał się 
w niewidomej córce strażnika 
(wtedy jeszcze nie obowiązy-
wał celibat) która siłą miłości 
odzyskała wzrok. O łamaniu 
zakazu dowiedział się cesarz 
i skazał duchownego na karę 
śmierci. Egzekucja odbyła się 
14 lutego 269 roku. Walenty 
został uznany za męczennika 
i świętego, jest patronem za-
kochanych. 

Bez względu na wiek i po-
godę, miłość nie rdzewieje. 
Uszanujmy walentynki!

Tr�dna zgoda i walent��ki



7www.gazeta.olawa.pl7/2020

PILNE! ODKRYTO REWOLUCYJNY ŚRODEK NA ZDROWĄ PROSTATĘ 

Innowacyjny preparat, opracowany przez szwajcarskich specjalistów, raz na zawsze zwalcza przewlekłe 
schorzenia związane z przerostem gruczołu krokowego. Już 1 dawka łagodzi dyskomfort związany z dokuczliwym 
uczuciem parcia na pęcherz oraz bólem i pieczeniem podczas oddawania moczu, a 3 tyg. kuracja zmniejsza przerost 
gruczołu o 92,6%, przywracając jego prawidłowe funkcjonowanie i zadowolenie z życia seksualnego.

|  Statystyki nie pozostawiają  
złudzeń 

Ponad 68% mężczyzn powyżej 40 roku życia cierpi na 
przerost prostaty. Częstomocz, bolesny ucisk w okolicach 
krocza, obrzęk narządów płciowych - to najpowszech-
niejsze dolegliwości zapalenia gruczołu krokowego.

Wbrew przekonaniom, przypadłość ta nie dotyczy 
tylko starszych Panów, ale także tych, którzy nie ukoń-
czyli jeszcze 45 roku życia. W ich przypadku, obniżone 
libido oraz zaburzenia erekcji, to pierwsze niepokojące 
symptomy tego schorzenia. Mężczyźni bagatelizują je, 
bo się ich wstydzą, co tylko pogarsza ich stan zdrowia 
i zmusza do inwazyjnych zabiegów, które już u co dru-
giego pacjenta prowadzą m.in. do infekcji nerek bądź 
nawet całkowitej impotencji.

Naukowcy z całego świata, przez wiele lat szukali sku-
tecznej metody rozwiązania „męskiego problemu”. Moż-
na już ogłosić, że intensywne starania na rzecz odnalezie-
nia remedium, w końcu zakończyły się sukcesem.

|  Ogromny postęp  
w świecie medycyny

Innowacyjna formuła została stworzona przez naukowców 
ze szwajcarskiego Ośrodka Urologii w  Zurychu. Pierw-
szym Polakiem, który sprawdził działanie tej rewolucyjnej 
metody, był urolog prof. Witold Satkiewicz z  Kliniki Me-
dycznej w Katowicach, którego poprosiliśmy o komentarz:

|  Kompleksowe działanie  
innowacyjnej formuły

Skuteczność w pełni autonomicznej szwajcarskiej formuły, 
polega na wykorzystaniu w 100% naturalnych substancji 
bioaktywnych, dostarczających organizmowi niezbędnych 
minerałów do zwalczenia schorzenia i autoregeneracji. 

Biostymulujące składniki 3-krotnie rozszerzają 
światła naczyń krwionośnych, natychmiastowo blo-
kując impulsy bólu. Ucisk cewki moczowej, wywołany 
przez przerośnięte tkanki gruczołu krokowego, stopnio-
wo ustępuje, co umożliwia swobodny wypływ moczu.  

Poprawa ukrwienia ciał jamistych prącia, przywraca pra-
widłowe funkcjonowanie mechanizmu erekcji, a także in-
tensyfikuje proces spermatogenezy. 

Dodatkowo organiczne składniki formuły regulują go-
spodarkę hormonalną mężczyzn - zaburzenia w  tej sfe-
rze także mogą prowadzić do rozwoju schorzenia. Dzięki 
wyjątkowym właściwościom substancji, mediatory stanu 
zapalnego odpowiedzialne za rozrost prostaty, zostają 
całkowicie zwalczone, a  rozmiar przerośniętych tkanek 
zmniejsza się o 92,6%. 

Formuła działa 4x szybciej od chemicznych medy-
kamentów, a  ryzyko nawrotu choroby jest zmniejszone 
o 97,8%!

„Od kilkunastu lat przyjmowałem pacjen-
tów cierpiących na zapalenie prostaty, które 
powoduje dysfunkcje układu moczowego 
oraz problemy z erekcją. Różne metody le-
czenia: maści, zastrzyki, terapie hormonal-
ne, działały krótkotrwale i powierzchow-
nie. Kiedy zapoznałem się z tą unikatową 

formułą na Konferencji Międzynarodowego Towarzystwa 
Medycznego w Bratysławie, nie mogłem uwierzyć, że jakiś 
preparat może przynieść takie rezultaty... Po przeprowadzeniu 
naszych testów, na grupie 800 ochotników, uzyskaliśmy już 
niezaprzeczalne potwierdzenie jego efektywności. W ciągu 
24h od rozpoczęcia kuracji, mężczyźni zauważyli, że bolesne 
dolegliwości podczas oddawania moczu, uległy znacznemu 
złagodzeniu. Po 7 dniach, przerośnięte tkanki zaczęły się ob-
kurczać, zmniejszając nacisk na cewkę moczową, umożliwia-
jąc całkowite opróżnienie pęcherza i 5-krotnie zmniejszając 
liczbę wizyt w WC. Co najistotniejsze, 3 tyg. kuracja ograni-
czyła przerost gruczołu prostaty o 92,6%, a badania ponadto 
wykazały, zwiększenie u uczestników poziomu libido o 85%, 
co poskutkowało 4 – krotnie silniejszą erekcją”.

prof. Witold  
Satkiewicz

111 LIKWIDACJA BÓLU I PIECZENIA 
PODCZAS ODDAWANIA MOCZU 
JUŻ W 24H

222 5-KROTNIE ZMNIEJSZENIE  
LICZBY WIZYT W WC

333 PODNIESIENIE POZIOMU 
LIBIDO O 85%

444 4-KROTNE SILNIEJSZA 
EREKCJA

555 ZMNIEJSZENIE PRZEROSTU  
GRUCZOŁU KROKOWEGO  
O 92,6% 

5 EFEKTÓW ORYGINALNEJ 
FORMUŁY

ZADZWOŃ I ZAMÓW:

Od pon. do niedz. 8:00-20:00  
(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

8 1  3 0 0  3 6  8 3

Przełomowa formuła szwajcarskich  
naukowców, bezpowrotnie eliminuje  
uciążliwe dolegliwości PRZEROSTU PROSTATY W 21 DNI

|  Nie zwlekaj i podejmij walkę!
Pozytywne wyniki badań prof. W. Satkiewicza za-

decydowały o wprowadzeniu szwajcarskiej formuły na 
polski rynek. Możesz zamówić ją już teraz! 

Innowacyjna formuła w  24h hamuje uciążliwe obja-
wy pieczenia, kłucia i ucisku podczas oddawania moczu, 
a 21- dniowa kuracja trwale zmniejsza przerost prosta-
ty o  92,6%. Dzięki niej zapomnisz o  ciągłych spacerach 
do toalety, przenikliwym bólu oraz obniżonym libido. 
Dołącz do 68 tys. mężczyzn na świecie, którzy już pozbyli 
się problemu i odzyskali radość z życia.

Tylko pierwsze 80 osób otrzyma oryginalny pre-
parat ze zniżką - 70% za jedyne 97zł. Nie zwlekaj 
i  zaoszczędź 226 zł! Limitowana liczba opakowań.  
Promocja obowiązuje do 20.02.2020 r.!

GWARANCJA 
DYSKRETNEJ DOSTAWY

ZADZWOŃ I ZAMÓW:ZADZWOŃ I ZAMÓW:

GWARANCJA 

ZADZWOŃ I ZAMÓW:

Nieustanne uczucie parcia na pęcherz, 
wielokrotne popuszczanie, a  do tego 
ból podczas siedzenia - jeszcze do 
niedawna to była moja codzienność…

Powiedziano mi, że ze względu na mój 
wiek jestem skazany na operację, a ja ba-

łem się wystąpienia groźnych skutków ubocznych. Kiedy 
usłyszałem o  tym innowacyjnym, szwajcarskim prepa-
racie, moje marzenia o życiu bez cierpienia znów ożyły. 
Dzięki niemu już w 3 tyg. pozbyłem się wszystkich do-
kuczliwych dolegliwości, mokrej bielizny i ciągłego po-
czucia wstydu, a na badaniach kontrolnych okazało się, 
że z moją prostatą wszystko w porządku!   

Józef (75l.) z Zamościa 

„Byłem o krok od operacji…”

Kilka lat temu, u  mojego męża zdia-
gnozowano łagodny przerost gru-
czołu krokowego. Kosztowna terapia 
hormonalna miała zapewnić 100% 

gwarancję wyleczenia…Kiedy zauwa-
żyłam, że mąż znowu korzysta z łazienki 

nawet kilkanaście razy dziennie oraz unika mnie w sy-
pialni, wiedziałam, że to nawrót tej uciążliwej przy-
padłości. Gdy tradycyjne medykamenty okazały się 
nieefektywne, postanowiłam go zgłosić na testy prof. 
Satkiewicza… Uporczywe dolegliwości męża zostały 
całkowicie zahamowane, a nasze życie intymne jeszcze 
nigdy nie było tak wspaniałe!

Agata (46l.) z Mysłowic 

„Zadbałam o mojego męża!”

Myślałem, że to stres i przemęczenie są 
powodem moich problemów z erek-
cją, jednak, gdy doszedł do tego jesz-
cze bolesny częstomocz, zacząłem 

się niepokoić. „Niebieskie tabletki” 
były skuteczne, ale podnosiły ciśnienie, 

a  ich nagminne stosowanie zwiększa ryzyko zawału 
serca. Gdy okazało się, że to zapalenie prostaty, zaczą-
łem szukać naturalnego remedium. Efekty tej formuły 
okazały się spektakularne! W końcu normalnie korzy-
stam z toalety, a moje życie seksualne - ku zadowole-
niu żony-funkcjonuje jak nigdy! 

Jan (54l.) z Szymbarka

 „Moja żona nigdy nie była tak zadowolona!”

R
EK

LA
M

A
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OŁAWA
3 II  - Stanisław Basiura    - ur. 1951
3 II  - Czesław Skibiński    - ur. 1953
4 II  - Jan Wołcyrz    - ur. 1931
4 II  - Janina Socha    - ur. 1945
5 II  - Sylwester Stodolny    - ur. 1937
5 II  - Marianna Banaszkiewicz-Salij  - ur. 1953
5 II  - Jan Baszczyj    - ur. 1948
6 II  - Kazimierz Kurlej    - ur. 1949
8 II  - Henryk Bojczyk    - ur. 1975
9 II  - Wanda Jackiewicz    - ur. 1939
10 II  - Jadwiga Kirkiewicz    - ur. 1943

JELCZ-LASKOWICE
29 I  - Raczkowski Antoni    - ur. 1951

WROCŁAW/OŁAWA/
BYDGOSZCZ 
Z sądu 

Archidiecezja Wrocławska 
i Diecezja Bydgoska mają 
„solidarnie” zapłacić 300 
tys. zł złotych odszkodo-
wania dla ofiary księdza 
pedofila Pawła K., który 
sprawował posługę także 
w Oławie

Taki wyrok wydał parę 
dni temu sąd w Bydgoszczy. 
Ksiądz Paweł K. kończy odsia-
dywanie kary 7 lat więzienia 
za seksualne wykorzysty-
wanie chłopców i gwałt na 
jednym z nich. Jedna z jego 
ofi ar sprzed 15 lat wytoczyła 
cywilny proces kościelnym 
przełożonym księdza Pawła. 
Wyrok nie jest prawomocny. 

*
O sprawie ks. Pawła K. 

pisaliśmy wielokrotnie. Jego 
pedofi lskie upodobania wyszły 
na jaw w 2005 roku - został 
wtedy zatrzymany, gdy nie-
letnim chłopców proponował 
po 100 zł za seks. Był wika-
riuszem jednej z wrocławskich 
parafi i. Gdy funkcjonariusze 
na dysku jego komputera na 
plebanii znaleźli kilkaset fo-
tografi i nagich dzieci, ksiądz 
został urlopowany, a przed 
sądem rozpoczął się proces. Po 
długich perturbacjach praw-
nych, bo najpierw był wyrok 
uniewinniający, duchownego 
skazano za posiadanie dzie-
cięcej pornografi i, ale dopiero 
w 2010 roku dostał rok więzie-
nia w zawieszeniu na pięć lat. 

Prawdziwa afera wybuchła 
jednak w grudniu 2012, gdy 
ks. Pawła zatrzymano w ho-
telu Wrocław, gdzie zameldo-
wał się z 13-latkiem, którego 
roznegliżowane zdjęcia miał 
na swoim pendrive`ie. Jego 
zachowanie, a zwłaszcza sto-
sunek do chłopca, wspólne 
kąpiele, przytulanie się, wzbu-
dziły podejrzenia hotelowej 
obsługi, która powiadomiła 
policję. W styczniu 2015 pro-
kurator zażądała dla niego 
dziewięciu lat bezwzględnego 
więzienia. Jej zdaniem kapłan 
starannie dobierał sobie ofi ary, 
chłopcy pochodzili z rodzin 

w trudnej sytuacji materialnej, 
często potrzebowali pomo-
cy. W pewien emocjonalny 
i materialny sposób ksiądz 
uzależniał ich od siebie, omo-
tywał siecią jak pająk, po czym 
wykorzystywał. 13 grudnia 
2015 sąd we Wrocławiu skazał 
ks. Pawła K., na siedem lat 
więzienia za gwałt i wykorzy-
stywanie seksualne chłopców. 
Ma też dożywotni zakaz pra-
cy z dziećmi. Co ważne dla 
naszych czytelników - nigdy 
nie otrzymaliśmy sygnałów, 
że do czynów nielegalnych 
dochodziło na terenie naszego 
powiatu, gdy ks. Paweł pełnił 
posługę w Oławie.

W 2017 roku wrocławski 
Sąd Okręgowy dwa razy opi-
niował wniosek o ułaskawie-
nie księdza Pawła K. I dwa 
razy negatywnie. Matka ska-
zanego w liście do prezydenta 
Andrzeja Dudy prosiła, by 
prezydent zajął się sprawą 
bez wysyłania wniosku o uła-
skawienie do opiniowania 
przez sądy. W aktach sprawy 
jest pismo, zatytułowane „list 

poparcia”, wystawione księ-
dzu Pawłowi K. przez pro-
boszcza parafi i Miłosierdzia 
Bożego w Oławie, gdzie 15 lat 
wcześniej sprawował posługę 
kapłańską. „List poparcia” wy-
stawiono w 2017 roku, czyli 
wtedy, gdy ks. Paweł już od 
dawna przebywał w więzieniu, 
a jego skazanie było głośne 
medialnie (pisaliśmy o tym 
w styczniu 2015 roku). 

Raport fundacji „Nie lękaj-
cie się” opisuje, jak podczas 

procesów ks. Paweł K. de-
cyzją biskupów Jana Turawy 
i Mariana Gołębiewskiego był 
przenoszony do różnych para-
fi i. Tam w dalszym ciągu mógł 
mieć styczność z chłopcami, 
np. w z bydgoskim gimna-
zjum, gdzie został katechetą. 
Opiekował się też wtedy mi-
nistrantami. 

- Pracował tam między 2006 
a 2009 rokiem - czytamy 
w raporcie. - Dyrektorka gim-
nazjum prosiła o interwencję 

w związku z niestosownym za-
chowaniem katechety. Ksiądz 
indagował chłopców, szukał 
z nimi kontaktu, uwodził ich. 
O sprawie bydgoski biskup 
Jan Tyrawa był informowany 
w formie pisemnej, dyrektorka 
gimnazjum informowała też 
bezpośredniego przełożonego 
Kani w Bydgoszczy, księdza 
Macieja Gutmajera. Niestety, 
przełożeni nie reagowali i po-
mimo obowiązku, nie wszczęli 
żadnego postępowania w tej 
sprawie.

Dopiero biskup Edward 
Janiak w 2010 roku zakazał 
mu nauczania religii i kolejny 
raz przeniósł. 

- Paweł K. pełnił posługę 
u sióstr zakonnych, a potem 
wśród księży emerytów - mówi 
raport. - Krzywdził kolejne 
dzieci. Gdyby nie wymiar 
sprawiedliwości, pewnie nadal 
robiłby to samo. W 2015 roku 
sąd wymierzył mu karę siedmiu 
lat więzienia. W treści wyroku 
można przeczytać, że ks. K. 
krzywdził dzieci wykorzystu-
jąc funkcję kapłana katolic-
kiego. Przed Sądem Okręgo-
wym w Bydgoszczy toczyła 
się sprawa o odszkodowanie 
przeciwko kurii bydgoskiej 
i wrocławskiej. Wytoczył ją 

jeden z pokrzywdzonych przez 
księdza K. chłopiec, który był 
przez niego gwałcony jako 
14-latek. Według adwokata 
ofiary, z dokumentów, które 
przedstawiono sądowi, wynika 
jednoznacznie, że przełożeni 
wiedzieli o czynach księdza 
i stwarzali mu warunki do prze-
stępczej działalności. Gdyby 
sprawca nie został przeniesiony 
z Wrocławia do Bydgoszczy, 
14-latek nie zostałby zgwał-
cony. Dotarliśmy do pisma 
z 28 grudnia 2012 roku, z któ-
rego wynika, że arcybiskup 
Marian Gołębiewski dopiero 
po zatrzymaniu księdza Pawła 
K. poinformował Kongregację 
Nauki Wiary o jego naduży-
ciach. A więc siedem lat po 
tym, kiedy było już wiadomo, 
że ksiądz przejawia skłonności 
pedofilskie. Jest to działanie 
skrajnie nieodpowiedzialne... 

*
Wiosną 2019, po premie-

rze głośnego fi lmu braci Se-
kielskich „Tylko nie mów 
nikomu”, wrocławska kuria 
ujawniła informację, że przed 
ubiegłoroczną Wielkanocą 
Watykan odsunął Pawła K. od 
stanu duchownego.

(CK)

Jest wyrok w sprawie 
księdza pedofi la Pawła K.!

W imieniu rodziny pragniemy serdecznie podziękować 
wszystkim uczestnikom za obecność na mszy św. 

oraz za wspólną modlitwę ofi arowaną za 

śp. Tadeusza Olejnika 
Szczególne podziękowania kierujemy 

do księdza Ryszarda Zdonka za sprawowanie mszy św. 
w intencji Zmarłego. 

Pogrążeni w żałobie żona Maria, córka Dorota z rodziną, 
syn Paweł z rodziną, syn Piotr z rodziną.

Głębokie wyrazy współczucia i słowa otuchy 
z powodu śmierci 

śp. Małgosi Sznajder
Jurkowi i dzieciom 

składają koleżanki i koledzy z LO - matura 1971

„MOŻNA ODEJŚĆ NA ZAWSZE, 
BY STALE BYĆ BLISKO” 

Ks. Jan Twardowski 

Serdeczne podziękowania wszystkim tym, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

naszego Kochanego Męża i Ojca 

śp. Zbigniewa Kędziora 
Licznie przybyłym kolegom z pracy, 

rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom 
pragniemy okazać ogromną wdzięczność 

za dzielenie z nami smutku w tak bolesnych 
dla nas chwilach 
Żona i Synowie

Panu Mariuszowi Salijowi 
wyrazy współczucia i słowo wsparcia z powodu śmierci 

Żony 
składają Dyrekcja i pracownicy ze szpitala w Oławie

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

śp. Lucyny Woźniaczek-Mantej 
Rodzinie i bliskim składamy serdeczne wyrazy współczucia. 

Koleżanki i koledzy z Koalicji Obywatelskiej
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Po publicznym wezwaniu mnie w artykule 
„Bo nastąpiła utrata zaufania...” („GP-WO” 
nr 6/2020) do zajęcia stanowiska, poniżej 
przedstawiam moje oświadczenie

Panie Redaktorze, Szanowni czytelnicy 
„GP-WO”! 

Pragnę poinformować Państwa, że przeby-
wam na zwolnieniu lekarskim poszpitalnym, 
gdzie przebywałam na planowanej operacji 
w województwie opolskim. O tym, że taka 
operacja mnie czeka, wiadomym było już od 
września ubiegłego roku. Proszę nie łączyć 
mojego zwolnienia lekarskiego z przeprowa-
dzanym audytem w PCPR. Byłoby absurdem 
myślenie, że ja poddaję się operacji będąc 
zdrową i jeszcze w terminie, który sama sobie 
wyznaczam. W kwestii konfl iktu, o którym 
Pan pisze, między mną a Panią Trybułowską, 
to oświadczam, że ja żadnego konfl iktu na linii 
dyrektor - zastępca dyrektora nie postrzegam. 
Mogły występować między nami różnice zdań, 
ale jest to zjawisko powszechne, jak w każdej 
organizacji. Swojej współpracy z Panią Trybu-
łowską nie oceniam jako konfl iktową, życzę 
jej samorealizacji w każdym miejscu pracy. 
Z uwagi na wielość i różnorodność zadań (co 
jest niespotykane w innych jednostkach orga-
nizacyjnych powiatu), jakie wykonuje PCPR, 
Pani Trybułowska poprosiła mnie o pełnienie 
funkcji zastępcy dyrektora, co potwierdza 
w swojej wypowiedzi na łamach „GP-WO”, 
na co wyraziłam zgodę po głębokim namyśle. 
Nie wyobrażam sobie, aby można było, bez 
uszczerbku, zarządzać taką jednostką jedno-
osobowo. Proszę nie doszukiwać się w tym 
temacie ideologii i nie insynuować, że ktokol-
wiek naciskał na tą suwerenną decyzję Pani 
Trybułowskiej. 

Uważam, że załoga PCPR to najcenniejszy 
kapitał naszej jednostki. Pracownicy realizują 
swoje obowiązki w trudnych warunkach, wy-

konując złożone zadania, często niewdzięczne, 
za co darzę Ich ogromnym szacunkiem. 

W moim odczuciu, audyt w PCPR został 
przeprowadzony na zlecenie Zarządu Powiatu, 
po wielokrotnych interwencjach pisemnych do 
Zarządu, byłego już pracownika PCPR.

Pragnę oświadczyć, że nigdy nie byłam zain-
teresowana stanowiskiem dyrektora jednostki 
organizacyjnej pomocy społecznej, jakim jest 
PCPR, nie zmierzam przystąpić do konkursu, 
mimo spełniania ustawowych warunków. Wie-
lokrotnie to powtarzałam wszystkim osobom, 
także Pani Trybułowskiej. Potwierdza to fakt, 
że zakończenie rekrutacji wyznaczono na dzień, 
gdy jeszcze przebywam na poszpitalnym zwol-
nieniu lekarskim.

Panie Redaktorze, niesmakiem napawa mnie 
fakt, że w artykule tym dotyka się mojej rodzi-
ny i podaje fakty mijające się z prawdą. Taki 
nieetyczny sposób wypowiedzi nie powinien 
znaleźć miejsca w tak szacownym i poczytnym 
periodyku.

Z POWAŻANIEM 
BOŻENA CIECHANOWSKA

  Od autora: 
Żałuję oczywiście, że nie udało mi się w od-

powiednim terminie uzyskać opinii czy też 
komentarza pani wicedyrektor Bożeny Cie-
chanowskiej, co wyniknęło „z obiektywnych 
trudności”, bo z pewnością obraz zaistniałego 
wydarzenia i tego, co dzieje i działo się wokół 
sprawy, byłby od razu pełniejszy. Żałuję jedno-
cześnie, że w publikowanym wyżej oświadcze-
niu zainteresowana nie podała konkretnie, które 
z podanych faktów, dotyczących Jej rodziny, 
są „mijającymi się z prawdą”. Do tak ogólnie 
sformułowanego zarzutu trudno się bowiem 
sensownie odnieść... 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
* Tytuł listu pochodzi od redakcji

Nie wygryzłam 
Trybułowskiej! *

OŁAWA 
Seniorka 

Kazimiera Żygadło skoń-
czyła 90 lat

Podczas uroczystości w Sali 
Rycerskiej w ratuszu otrzy-
mała życzenia urodzinowe od 
burmistrza Tomasza Frisch-
manna. 

Pani Kazimiera urodziła 
się w Kielcach, ale od 20 
lat mieszka w Oławie. Krót-

ko pracowała w rzeźni. Ma 
szóstkę dzieci, dwanaścioro 
wnuków i czternaścioro pra-
wnuków. Rodzina życzy jej 
przede wszystkim dużo zdro-
wia: - Kochamy ją bardzo, 

jest niesamowicie pozytywnie 
nastawiona do życia!

A pani Kazia, w swoim 
stylu, już zaprasza na setne 
urodziny.

(KT)

SKOŃCZYŁA 90 
i już zaprasza na 100

Kazimiera Żygadło otrzymała kwiaty i życzenia od burmistrza Tomasza Frischmanna
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POWIAT 
Ważna lekcja 

Dzielnicowi spotkali się 
z najmłodszymi uczniami 
kilku szkół podstawowych. 
Najważniejszym tematem 
był bezpieczny wypoczy-
nek podczas zimowych 
wakacji

Funkc jona r iu sze  by l i 
w oławskich Szkołach Podsta-
wowych nr 2 i nr 6 w Oławie 
oraz w Szkole Podstawowej 
w Wierzbnie i w Domanio-
wie. Porad słuchali uczniowie 
klas „0-3”. - Dowiedzieli się, 
jak bezpiecznie spędzać czas 
wolny, jakich zachowań uni-
kać, aby nie stać się ofiarą 
przestępstwa - mówi podinsp. 
Alicja Jędo z KPP w Oławie. 
- Dzielnicowi przypomnieli 
też o zasadach bezpieczne-

go zachowania na drogach, 
o noszeniu odblasków, a dzie-
ciom, które będą miały okazję 
wypoczywać w regionach 
zasypanych śniegiem, jak 
bezpiecznie jeździć na sankach 
i nartach. 

Przy okazji rozmów o bez-
pieczeństwie dzielnicowi 
zwrócili również uwagę na 
zagadnienie profilaktyczne 
dotyczące dopalaczy i narko-
tyków.

(AH)

Policja UCZY o feriach
Podczas wizyty w Szkole Podstawowej nr 2
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  Echa naszych publikacji
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Już od kilku lat w mieście 
prowadzone są różne 
działania proekologiczne

Dotyczą one zarówno sfery 
inwestycyjnej, jak i działań 
edukacyjno-profi laktycznych. 
Należy przypomnieć,  że 
w ostatnim czasie przeprowa-
dzono wiele termomoderniza-
cji budynków komunalnych 
oraz wszystkich obiektów 
oświatowych, a w Szkołach 
Podstawowych nr 5 i 6 zamon-
towano fotowoltaikę, która 
dostarcza „czystą” energię co 
przyczynia się do ograniczenia 
niskiej emisji. Dzięki roz-
budowie sieci ciepłowniczej 
wszystkie obiekty użytecz-
ności publicznej i większość 
budynków zlokalizowanych 
w centrum miasta zostały 
podłączone do sieci miejskiej, 
a ponadto Spółka ciepłownicza 
MZEC zmodernizowała sys-
tem odpylania, zamontowała 
wysokowydajne fi ltry spalin 
oraz zainstalowała na swoim 
obiekcie baterie fotowoltaicz-
ne i miniwiatraki, które produ-

kują energię do zasilania urzą-
dzeń w ciepłowni. Także na 
obiektach pozostałych gmin-
nych spółek - ZWiK-u (przy 
ul. Nowy Otok) oraz „Term 
Jakuba” (na basenie odkry-
tym) znajdują się minifarmy 
fotowoltaiczne.

Ważną proekologiczną inno-
wacją, zastosowaną w przebu-
dowie zabytkowych budynków 
ujeżdżalni i stajni na budynek 
mieszkalno - użytkowy przy 
ul. 3 Maja, był montaż ogrze-
wania sufi towego, dla którego 
ciepło pochodzi z Odnawial-
nych Źródeł Energii - pomp 
ciepła. Dodatkowo w budynku 
zastosowano odzysk ciepła 
z mieszkań (rekuperacja).

Mamy również programy 
skierowane do indywidual-
nych odbiorców. Gmina Mia-
sto Oława jest jedną z niewielu 
jednostek samorządowych w 
naszym regionie, w której pro-
wadzone są dwa programy po-
mocowe dotyczące wymiany 
starych pieców. Już od dwóch 
lat realizowany jest autorski 
i lokalny „Program ogranicze-

nia niskiej emisji” fi nansowa-
ny z budżetu miasta, w ramach 
którego można pozyskać dofi -
nansowanie w wysokości 25% 
na pokrycie kosztów wymiany 
pieca na ekologiczny. Drugi to 
program pn. „Poprawa jakości 
powietrza poprzez moderni-
zację systemów grzewczych 
w budynkach mieszkalnych 
w gminach powiatu oławskie-
go, strzelińskiego i średzkiego 
- projekt grantowy”. Dzię-
ki niemu pozyskaliśmy dla 
mieszkańców dofi nansowanie 
na wymianę nieekologicznych 
kotłów i pieców, na nowe 
bardziej przyjazne środowi-
sku i tańsze w eksploatacji, 
w tym także Odnawialne Źró-
dła Energii.

Bardzo ważne działania, 
zarówno profilaktyczne jak 
i monitorujące występowanie 
smogu, realizuje Straż Miej-
ska, która przy pomocy spe-
cjalistycznego sprzętu (drona) 
jest w stanie wykryć miejsca 
spalania szkodliwych substan-
cji. Jeśli zostaną przekroczone 
dopuszczalne normy, strażnicy 
kontrolują paleniska oraz po-
bierają próbki do szczegółowej 
analizy. Apelujemy do miesz-
kańców o zgłaszanie niepo-
kojących zjawisk związanych 
ze spalaniem szkodliwych 
substancji. Zgłoszenia prosi-
my kierować bezpośrednio do 
Straży Miejskiej pod numer 
telefonu 986 - telefon alar-
mowy z terenu miasta czynny 
od poniedziałku do soboty 
w godzinach 7:00 do 23:00.

Stan powietrza monitoruje 
także 8 sensorów zainstalo-
wanych na terenie miasta. 
Każdy mieszkaniec może na 
bieżąco sprawdzić jego jakość 
poprzez aplikację „airly” lub 
na tablicy świetlnej zamon-
towanej na budynku dworca 
autobusowego.

Ekologicznie w Oławie

Dron wyposażony jest w stację analizy powietrza i w ciągu kilku 
sekund wykazuje skład spalin wydobywających się z komina

W tym tygodniu rozpoczę-
ły się ferie zimowe, które 
będą obfitowały w wiele 
atrakcji dla najmłodszych

Jak co roku, dzieci mogą 
uczestniczyć w organizowa-
nych przez Urząd Miejski 
dwóch turnusach półkolonii 
zimowych, które odbywają 
się w szkołach podstawowych 
nr 1 i 2. 

Biblioteka „Koronka” za-
prasza dzieci, które chcą miło 
spędzić czas na wspólnej zaba-
wie i uczestniczyć w zajęciach 
plastyczno-literackich, zaję-
ciach z grami planszowymi, 
grach sportowych, zabawach 
z chustą KLANZA i językiem 
angielskim oraz posłuchać 
bajek. Centrum Sztuki, pod 
hasłem „Ekologia i Muzyka 
Różnych Stron Świata”, oferu-
je warsztaty plastyczne, warsz-
taty wokalne oraz przygodę 
z ceramiką, natomiast „Termy 
Jakuba” - naukę pływania 
w promocyjnych cenach. 

Tradycyjnie, jak co roku, 
zapraszamy do hali sportowej 
na Stadionie Miejskim na 
dmuchane zamki pod dachem 
- szczegóły na plakacie.

Wszystkim dzieciom życzy-
my miłego wypoczynku.

Ferie w Oławie! Jest ciekawie

31 stycznia został roz-
strzygnięty przetarg na 
wykonawcę przebudowy 
Placu Piastów, w formule 
Partnerstwa Publiczno-Pry-
watnego (3 x P)

Inwestycja obejmie prze-
budowę i modernizację na-
wierzchni wraz z drogami 
wewnętrznymi,  lampami 
ulicznymi oraz montaż ławek, 
stojaków na rowery i nowe 
nasadzenia roślin ozdobnych. 
Wskutek inwestycji powstanie 
około 45 miejsc parkingowych 
i co bardzo ważne pozostaną 

rosnące tam drzewa, za wy-
jątkiem 4, które będą prze-
sadzone w inną lokalizację. 
Prace potrwają 12 miesięcy. 
Już dziś prosimy Państwa 

o cierpliwość i wyrozumiałość 
oraz przepraszamy za wszelkie 
niedogodności, które mogą 
wystąpić w związku z reali-
zowaną inwestycją.

Zmiany na Placu Piastów

Gmina Miasto Oława 
pozyskała dofinansowanie 
na realizację projektu „Su-
per Start - uruchomienie 
nowych miejsc przedszkol-
nych w Oławie”

W nowej bazie lokalowej 
przy ul. 3 Maja 18 n/u (tj. w za-
bytkowym budynku pokosza-
rowym) zostaną uruchomione 
2 nowe oddziały przedszkolne, 
dla 50 dzieci w wieku od 3 
do 5 lat.W ramach projek-
tu zostanie zagwarantowana 

bezpłatna opieka nad dziećmi, 
w tym wyżywienie i realizacja 
zajęć dodatkowych tj. język 
angielski, gimnastyka korek-
cyjna, zajęcia logopedyczne, 
ruchowo – taneczne i senso-
ryczne oraz planowany jest 
zakup wyposażenia, pomocy 
dydaktycznych, zabawek, 
sprzętu komputerowego (w 
tym tablic interaktywnych) 
oraz wyposażenie placu zabaw 
w zestaw zabawek wielofunk-
cyjnych itd. 

CAŁKOWITA WARTOŚĆ 
PROJEKTU: 666 077,50 zł.

KWOTA DOFINANSO-
WANIA: 566 165,87 zł. 

REKRUTACJA DZIECI do 
nowego przedszkola będzie się 
odbywała na takich samych za-
sadach jak do innych placówek 

Dodatkowych informacji 
w sprawie rekrutacji udzielają 
pracownicy Wydziału Fun-
duszy Europejskich Urzędu 
Miejskiego w Oławie, Ry-
nek 1, Ratusz, pokój nr 126 
w godzinach pracy urzędu 
tj. od 7.30 do 15.30 lub pod 
numerem telefonu 71/ 301-
10-12, 71/ 301-10-14 lub 71/ 
301-10-15, e-mail: fundusze.
europejskie@um.olawa.pl

Więcej miejsc dla przedszkolaków

Wkrótce rozpoczyna się rekrutacja do publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych 
w szkołach podstawowych, klas I szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Miasto 
Oława oraz Żłobka Miejskiego „Poranek” w Oławie. Szczegółowe informacje dostępne są 
na stronach wszystkich placówek, a także na stronie Urzędu Miejskiego w Oławie: www.
um.olawa.pl. Rekrutacja będzie się odbywać drogą elektroniczną poprzez stronę internetową: 
http://nabor.pcss.pl/olawa, na której zgodnie z harmonogramem udostępnione będą dokumenty 
oraz wzory formularzy (należy wybrać jednostkę i jej właściwą lokalizację).

Ogłoszenie o rekrutacjach do placówek oświatowo-
wychowawczych na rok szkolny 2020/2021W bieżącym roku przypada 75. rocznica polskiego osadnictwa oraz utworzenia polskiej admi-

nistracji na Ziemiach Zachodnich. Na tę okoliczność powstał nowy logotyp, który prezentujemy 
w nagłówku strony. O szczegółach obchodów roku jubileuszowego będziemy informować na 
bieżąco

Nowe logo
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JELCZ-LASKOWICE 

Za niespełna dwa miesiące 
w jelczańskiej fabryce 
Toyoty rusza produkcja 
kolejnego silnika do 
napędów hybrydowych, 
tym razem o pojemności 
1,5 l. To jednak nie koniec 
inwestycji japońskiego 
koncernu w polskie 
fabryki

O tym, co już zrobiono, oraz 
o planach na najbliższe lata 
mówili na konferencji praso-
wej 6 lutego w jelczańskiej 
fabryce członkowie zarządu 
Toyota Motor Manufacturing 
Poland - Dariusz Mikołajczak, 
nowy prezes fi rmy, pierwszy 
Polak na tym stanowisku, oraz 
Zbigniew Oczkowski, nowo 
powołany dyrektor fabryki To-
yoty w Jelczu-Laskowicach. 

Mikołajczak przypomniał, 
że począwszy od roku 2018 
TMMP rozpoczęła realizację 
sześciu nowych projektów 
niskoemisyjnej technolo-
gii hybrydowej. Zaczęło się 
w  listopadzie 2018 roku, 
gdy firma uruchomiła pro-
dukcję pierwszej elektrycz-
nej przekładni hybrydowej 
w Wałbrzychu. - To - jak 
zauważył nowy prezes - było 
przełomowym i bardzo do-
brym krokiem, by rozpocząć 
transformację z napędów kon-
wencjonalnych w kierunku 
elektromobilności. Widać 
bowiem, jak rynek motoryza-
cji bardzo mocno idzie w tym 
kierunku i w kierunku ochro-
ny środowiska. Jesteśmy więc 
na etapie ogromnej zmiany, 
transformacji z duchem tego, 
co dzieje się w Europie. 

We wrześniu minionego 
roku w jelczańskiej fabryce 
Toyoty wystartowała pro-
dukcja silnika TNGA wiel-
kości 2,0 l. To zupełnie nowa 
jednostka skonstruowana od 
zera przez inżynierów Toyoty, 
montowana głównie do napę-
dów hybrydowych. W kwiet-
niu tego roku w jelczańskiej 
fabryce rusza produkcja ko-
lejnego silnika. Tym razem 
wielkości 1,5 l, który będzie 
współpracował z elektrycz-
nymi przekładaniami produ-
kowanymi w Wałbrzychu. 
Ten silnik ma być montowa-
ny głównie w samochodach 
Yaris nowej generacji, których 
sprzedaż rozpocznie się także 
w tym roku. 

To jednak nie koniec inwe-
stycji japońskiego koncernu 
w Polsce. Trzy kolejne projek-
ty mają być zrealizowane do 
roku 2022. Tym razem w wał-
brzyskiej fabryce staną dwie 
linie przekładni hybrydowych, 
które będą współpracowały 
z silnikiem 1,5 l produkowa-
nym w J-L, oraz kolejna linia 
produkcyjna tego silnika. 

- Jak widać, stajemy się cen-
trum, jeżeli chodzi o nowe na-
pędy Toyoty - mówił Mikołaj-
czak. - Będziemy produkowali 
całość napędu hybrydowego, 
serce samochodu, czyli silnik 
i elektryczną przekładnię, któ-
re razem będą eksportowane 

do wszystkich krajów, w któ-
rych Toyota ma swoje fabryki.

Nowe projekty to także 
wzrost produkcji i zatrudnie-
nia. Tylko w zeszłym roku 
w jelczańskim zakładzie za-
trudniono 400, a od początku 
projektu w sumie 600 osób. 
Obecnie trwa jeszcze rekrutacja 
uzupełniająca przed startem no-
wego silnika. Zmieniła się też 
struktura zatrudnienia. Obecnie 
około 30 procent pracujących 
na liniach to kobiety. Kolejny 
wzrost zatrudnienia przyniosą 
inwestycje w Wałbrzychu. 

Firma jest też w przededniu 
otwarcia centrum badawczo-
-rozwojowego technologii 
hybrydowych. Dzięki temu 
fabryka w Jelczu-Laskowi-
cach będzie pierwszą, która 

będzie mogła testować napę-
dy elektryczne hybrydowe. 
Zakład już ma umiejętności 
testowania silników, co wy-
konano na jednostce 1,5 l. 
- To jest wyróżnik w stosunku 
do innych fabryk - tłumaczył 
Mikołajczak. - Zwykle jest tak, 
że fabryki są skoncentrowane 
albo na produkcji silników 
albo na produkcji napędów hy-
brydowych, tymczasem u nas 
jest wszystko, co daje nam 
ogromne możliwości poprawy 
procesów i efektywności. 

Po uruchomieniu produk-
cji nowego silnika, od lipca 
tego roku, zakład w Jelczu-
-Laskowicach zacznie pracę 
na trzy zmiany. W ten sposób 
w fabryce będzie powstawać 
od 1300 do 1350 silników na 

dobę, co pozwoli osiągnąć jej 
pełną wydajność. 

  „Stary nowy” 
też chce być 
częścią lokalnej 
społeczności 

 
TMMP stara się też być 

dobrym obywatelem społecz-
ności lokalnej. - Aby podejść 
do tego systemowo, co roku 
przeprowadzamy badania 
wśród mieszkańców, to jest 
około 250 wywiadów w pro-
mieniu 30-40 km od naszej 
fabryki - mówi Zbigniew 
Oczkowski, dyrektor fabryki 
Toyoty w Jelczu-Laskowi-
cach. - Na podstawie tych 
wywiadów ustaliliśmy, że dla 
mieszkańców okolicy najważ-
niejsze są działania na rzecz 
ekologii i ochrony środowiska, 
bezpieczeństwa na drogach, 
kultury i sztuki, a także wspar-
cie sportu amatorskiego, oraz 
edukacji i różnego rodzaju 
imprez masowych.  Biorąc 
to pod uwagę fi rma od kilku 
lat organizuje akcje związane 
z potrzebami mieszkańców, 
wśród nich sprzątanie świa-
ta, bezpieczny kierowca czy 
bezpieczne wakacje z Toyotą. 

Fabryka podjęła też współ-
pracę z kilkoma szkołami. 
W dwóch objęła patronatem 
konkretne klasy, co - jak przy-
znaje dyrektor - wynika też 
z potrzeby biznesowej. Firmie 
zależy bowiem na odpowied-
nim kształceniu przyszłych 
kadr. Zakład mocno angażuje 
się również w wydarzenia 
sportowe, między innymi w 
cykl biegów „Harcownika” 
oraz największy wyścig kolar-
ski w powiecie - Bodnar Cap.

Nie zamierza jednak na 
tym poprzestawać. Jeszcze 
w tym roku chce uruchomić 
„Fundusz Toyoty”, w ramach 
którego organizacje non-profi t 
będą mogły ubiegać się o grant 
w wysokości 20 tys. zł na reali-
zacje projektów dotyczących 
poprawy bytu społeczności 
lokalnej związanych z ochroną 
środowiska. Działanie takie 
już z powodzeniem funkcjo-
nuje w Wałbrzychu. 

Druga zaplanowana na ten 
rok akcja to „Pomoc Toyoty”, 
czyli program wolontaria-
tu dla pracowników. Jest to 
szansa pozyskania dofinan-
sowania z fi rmy na działania, 
które wynikają z inicjatywy 
pracowników fi rmy, a doty-
czą społeczności lokalnej. 
Wachlarz jest dosyć szeroki, 
a możliwość dofi nansowania 
pomysłu zależy od tego, czy 
jest on realny i wpisuje się 
w politykę fi rmy.

- Uruchomienie produkcji za 
nami, rekrutacja już prawie na 
ukończeniu, przed nami stabi-
lizacja produkcji i osadzenie 
na nowo tej „starej nowej” fa-
bryki w społeczności lokalnej 
- mówił dyrektor Oczkowski. 
- Stąd nowe działania, które 
pomogą nam sprostać wy-
zwaniom i wyjść na przeciw 
oczekiwaniom.  

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Toyota - WZROST 
produkcji i zatrudnienia

Dariusz Mikołajczak prezes TMMP

Dariusz Mikołajczak jest absolwentem Wydziału Mechanicznego Politech-
niki Wrocławskiej. Z branżą motoryzacyjną związał się zaraz po studiach. 
Pracował w takich firmach jak „Volvo” , „Bus Polska”. Do teamu Toyoty 
dołączył w roku 2000 jako manager produkcji w Wałbrzychu, gdzie 
odpowiadał za uruchomienie produkcji manualnej pięciobiegowej skrzyni 
biegów. W 2008 został  dyrektorem generalnym odpowiedzialnym za dział 
inżynieryjny i utrzymania ruchu. W 2010 mianowano go wiceprezesem do 
spraw produkcji, a w 2012 wyjechał do Japonii, gdzie pracował w naj-
większej fabryce silników - w Kamigo, gdzie był szefem działu inżynie-
ryjnego. W kolejnych latach brał udział przy wdrażaniu wielu projektów 
w fabrykach Toyoty na całym świecie. W 2014 wrócił do TMMP na stano-
wisko wiceprezesa ds. korporacyjnych. Od 2017 gdy doszło do połączenia 
fabryk w Wałbrzychu i Jelczu-Laskowicach dodatkowo piastował funkcję 
dyrektora zakładu w J-L. Od stycznia tego roku jest prezesem Toyota 
Motor Manufacturing Poland. Pierwszym Polakiem na tym stanowisku. Do 
tej pory zajmowali je wyłącznie Japończycy.

O tym, jak Polak został 
szefem japońskiego 
koncernu, rozmawiamy 
z Dariuszem Mikołajcza-
kiem prezesem Toyota 
Motor Manufacturing 
Poland rozmawia Wioletta 
Kamińska 

 » - Jest pan pierwszym Polakiem na 
stanowisku szefa TMMP. Jak do 
tego doszło?

- Rzeczywiście to dość wy-
jątkowe w historii fi rmy, której 
jestem częścią prawie od 20 
lat. O tym, że mianowano mnie 
na funkcję prezesa Toyoty 
w Polsce, najpierw dowiedzia-
łem się, jak to zwykle bywa, 
od swojego ówczesnego szefa 
Eiji Takeichi. Takie stanowi-
sko jest jednak zatwierdzane 
w centrali, w Japonii. W listo-
padzie zeszłego roku byłem 
tam na globalnym spotkaniu 
i dopiero wtedy prezes To-
yota Motor Europe ofi cjalnie 
przekazał mi, że jest zgoda 
koncernu, bym objął stanowi-
sko prezesa TMMP. W grudniu 
informacja została ogłoszona 
publicznie. 

 » - Czy zarząd firmy uzasadnił jakoś 
swój wybór?

- Nie wprost. Wydaje mi się, 
że moja dotychczasowa praca 

pokazała, że na to zasługuję. 
Jak to w japońskiej firmie, 
proces weryfi kacji jest bardzo 
żmudny. Tu trzeba się napraw-
dę ciężko się napracować, 
żeby osiągnąć poszczególne 
szczeble kariery, a co dopiero 
wysokie stanowiska. Przez 20 
lat pracy starałem się wyko-
nywać powierzone mi zadania 
najlepiej jak potrafię. Z za-
angażowaniem. I chyba ten 
całokształt został dostrzeżony. 
 » - Czuje się pan wyróżniony? 
- Zabrzmi to nieskromnie, 

ale tak?
 » - Czy towarzyszy temu również 
presja? Japoński kult pracy i zwią-
zane z tym oczekiwania znane są 
na całym świecie. Europejczykowi 
czasem trudno to zrozumieć i się 
dopasować.
- Myślę, że ta decyzja za-

rządu fi rmy pokazuje, że wpi-
suję się w ten schemat. Lata 
pracy w japońskiej firmie, 
w tym dwa w Japonii, dały 
mi naprawdę dużo cennych 
doświadczeń. Czy czuję pre-
sję? Tak, bo teraz to ja jestem 
tą osobą, która finalnie jest 
odpowiedzialna za polskie za-
kłady Toyoty, ale jeżeli chodzi 
o styl mojej pracy, to nic się nie 
zmienia. Dalej staram się robić 
swoje najlepiej jak potrafi ę, 
a czas pokaże, jak to zostanie 
ocenione.
 » - Ma pan cel, który chciałby 
osiągnąć jako prezes firmy?

- Chciałbym z sukcesem 
wdrożyć projekty zaplanowa-
ne na najbliższe lata, ale my-
ślę też o dalszej przyszłości. 
Rynek motoryzacyjny bardzo 
dynamicznie się zmienia. To, 
co jeszcze 5-10 lat temu wy-
dawało się niemożliwe, czyli 
elektromobilność, teraz staje 
się faktem. Toyota jako pierw-
sza 20 lat temu wprowadziła 
na rynek samochód zelektryfi -
kowany. Technologia nie była 
nowa, ale był to pierwszy tego 
typu samochód produkowany 
seryjnie. Dziś wiemy, że to był 
strzał w dziesiątkę. Ostatnie 
lata na rynku motoryzacji to 
ogromne przyspieszenie, a my 
jako Toyota mamy portfolio 
różnego rodzajów napędów. 
W tym roku będą wprowa-
dzane do obiegu pierwsze 
samochody elektryczne, mamy 
napęd wodorowy i pierwszy 
seryjnie produkowany samo-
chód z tym napędem - Mirai. 
Jeżeli chodzi o technologię 
hybrydową, to wierzymy, że 
jeszcze przed dłuższy czas 
pozostanie dominującą, dlate-
go że jest to doskonały balans 
między emisją CO2, ekologią, 
parametrami silnika i ceną, 
ale nie można na tym poprze-
stać. Musimy bacznie patrzeć 
w przyszłość i reagować na 
zmiany rynku. 

 » - Ile trwa kadencja prezesa?
- Nie ma kadencyjności, 

więc zobaczymy, jak długo 
będę piastował to stanowisko. 

Jestem otwarty na różnego ro-
dzaju wyzwania i propozycje. 
Kto wie, co będzie, gdy tutaj 
realizowane projekty zakończa 
się sukcesem, a zakłady osią-
gną stabilizację. Może będę 
potrzebny w jakimś innym 
ciekawym miejscu w Europie 
albo na świecie?

 » - Czy obecny sukces jest spełnie-
niem dziecięcych marzeń?           
- Nie. Od dziecka byłem 

niespokojną duszą, ale jako 
mały chłopiec nie miałem 
sprecyzowanych marzeń. W li-
ceum okazało się, że jestem 
dobry z nauk ścisłych, dlatego 
wybrałem Politechnikę Wro-
cławską. Nigdy jednak nie 
myślałem o tym, że zajdę tak 
daleko. Wiadomo, że każdy ma 
jakieś ambicje, cele, marzenia, 
ale przychodząc do Toyoty nie 
myślałem o tym, że zostanę 
szefem w tej fi rmie. 
 » - O czym więc marzy szef jednego 
z największych koncernów motory-
zacyjnych na świecie? 

- Chciałbym stworzyć fajne 
miejsce pracy dla ludzi. Co 
znaczy fajne? Takie, w którym 
ludziom się będzie dobrze pra-
cowało w dobrych warunkach. 
Chciałbym też, aby było to 
miejsce pracy konkurencyjne 
globalnie. Byśmy mogli kon-
kurować w koncernie i poza 
nim. Byśmy mogli zapewnić 
stabilność zatrudnienia. 
 » - Dziękuje za rozmowę

To wyróżnienie, ALE i presja 
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Piątek, 7 lutego br., 
był wielkim dniem 
dla osób zgroma-
dzonych wokół 
projektu społeczne-
go „Pod wspólnym 
parasolem”

Wrocławskie Centrum Roz-
woju Społecznego zaprosiło 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury oraz Centrum Wo-
lontariatu „Zielony Parasol” 
na premierę książki „Pod 
wspólnym parasolem”. 7 lu-
tego we wrocławskim ra-
tuszu odbyło się spotkanie 
poświęcone twórcom, autorom 
i wydawcom tej publikacji. 
Książka jest podsumowaniem 
warsztatów literackich, pro-
wadzonych przez wrocławską 

poetkę i działaczkę społeczną 
Krystynę Paraszkiewicz-Pater. 
Pracowała ona przez kilka 
miesięcy z wolontariuszami, 
bliskimi i przyjaciółmi osób 
niepełnosprawnych. Hono-
rowy patronat nad projektem 
objął prezydent Wrocławia 
Jacek Sutryk. 

Książka jest unikalnym 
zbiorem 19 wierszy i 33 form 
prozatorskich, przedstawiają-
cych doświadczenia wolonta-
riuszy i osób, które codziennie 
poświęcają swój czas innym, 
towarzysząc im w chorobach 

i przeciwnościach losu. Dzięki 
pomysłodawczyni projektu 
znalazły się w niej wiersze 
osób związanych z C.W. „Zie-
lony Parasol” i MGCK. 

Liczba partnerów zaanga-
żowanych w projekt jest im-
ponująca: artyści, wolontariu-
sze, radni miasta Wrocławia, 
posłowie działający na rzecz 
osób niepełnosprawnych. Do 
czytania i pracy z książką 
zachęcają także niekwestio-
nowane autorytety świata 
wolontariatu: Anna Dymna 
i Jerzy Owsiak.        (MAN)

Premiera książki 

Na premierze książki

Półmetek ferii zimowych 
w Centrum Kultury szyku-
je się teatralnie. W sobotę 
15 lutego MGCK zaprasza 
na dwa spektakle: dla dzieci 
(„W pracowni Ambrożego 
Kleksa” o godz.12:00), i dla 
dorosłych („Dirty Dancing po 
latach” o godz. 19:00). Teatr 
Pana O wraz z Ambrożym 
Kleksem zabierze wszystkich 
do rozśpiewanej i pełnej magii 

pracowni Profesora Kleksa. 
Podczas spektaklu postacie 
wejdą w interakcje z publicz-
nością. Bilety są dostępne 
w sprzedaży w cenie 20 zł. 

O godz.19:00 MGCK zapra-
sza na spektakl taneczny „Dir-
ty Dancing po latach”. Będzie 
to wieczór wspomnień, pod-
czas którego para głównych 
bohaterów zostanie przedsta-
wiona w czasach fi lmowych 

oraz nam współczesnych. 
Wspaniałe piosenki z filmu 
wciąż są odbierane z wielkim 
entuzjazmem. Bilety są do-
stępne w sprzedaży w cenie 
40 zł. MGCK honoruje Jel-
czańsko-Laskowicką Kartę 
Seniora (-30%) oraz Kartę 
Dużej Rodziny (-30%). Bilety 
można kupić także na stronie 
www.mgck-jl.pl.

(MAN)

Teatralny półmetek ferii

Dzieci w wieku do lat 6 
oraz uczniowie szkół pod-
stawowych oraz ponadpod-
stawowych, mieszkający 
w mieście i gminie Jelcz-
-Laskowice, mogą w okresie 
ferii zimowych korzystać co-
dziennie z jednej bezpłatnej 
godziny pobytu na pływalni 
miejskiej (z wyjątkiem so-
bót i niedziel) w godzinach 
10.00-15.00 (ostatnie wejście 
godz. 14.00). Podstawą do 

bezpłatnego wejścia jest 
dowód osobisty, legitymacja 
szkolna lub zaświadczenie ze 
szkoły z adresem zamieszka-
nia. Pobyt na basenie dzieci 
do lat 7 wyłącznie z pełno-
letnim opiekunem. Wstęp 
opiekuna bezpłatny.

BURMISTRZ 
JELCZA-LASKOWIC

BOGDAN SZCZĘŚNIAK

Ferie na basenie

Dzieci w wieku do lat 6 
oraz uczniowie szkół pod-
stawowych oraz ponadpod-
stawowych, mieszkający 
w mieście i gminie Jelcz-
-Laskowice, mogą w okresie 
ferii zimowych korzystać co-
dziennie z jednej bezpłatnej 
godziny pobytu na lodowisku 
w tym wypożyczenie łyżew 
i kasku (z wyjątkiem sobót 
i niedziel) w godzinach 09.00 
- 14.00 (ostatnie wejście 
godz. 13.00).

Podstawą do bezpłatnego 
wejścia jest dowód osobisty, 
legitymacja szkolna lub za-
świadczenie ze szkoły z ad-
resem zamieszkania. Pobyt 
na lodowisku dzieci do lat 
10 wyłącznie z pełnoletnim 
opiekunem. Wstęp opiekuna 
bezpłatny.

BURMISTRZ 
JELCZA-LASKOWIC

BOGDAN SZCZĘŚNIAK

Ferie na lodowisku

„Pod wspólnym parasolem”
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OŁAWA

Zima łagodna, więc rewi-
talizacja północnej pierzei 
oławskiego Rynku postępuje. 
Wygląda na to, że bez żad-
nych przesunięć czasowych 
Rynek będzie gotowy zgodnie 
z planem, czyli w czerwcu 
tego roku. 

Pierwszy etap rewitalizacji 
kosztował 3 190 243 zł brut-
to. Za drugi miasto zapłaci 
5 342 536 zł brutto. Na pierzei 
północnej oprócz wymiany na-
wierzchni asfaltowej na kostkę 
granitową przewidziana jest 
budowa studni i fontann oraz 
miejsc do wypoczynku z ła-
weczkami, a także ogródków 
gastronomicznych.

(CK)

Pogoda SPRZYJA remontowi

R
EK

LA
M
A
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- Jak długo trwają sprawy od 
chwili złożenia pozwu do czasu 
wydania wyroku? 

- Na to pytanie nie ma jednoznacz-
nej odpowiedzi. 

W przypadku zgodnych wniosków 
stron rozwód można uzyskać na 
pierwszej rozprawie. Na wyznaczenie 
pierwszej rozprawy strony czekają 
średnio około 3 miesiące licząc od 
dnia złożenia w sądzie pozwu. Na 
długość trwania procesu wpływ ma 
stopień skonfl iktowania małżonków 
i ilości oraz rodzaj składanych wnio-
sków dowodowych w sprawie. Zdarza 
się, że sprawy trwają nawet 3-4 lata, 
a niekiedy nawet dłużej wliczając 
w ten czas składaną w sprawie ape-
lację (rodzaj odwołania) od wyroku 
Sądu Okręgowego jednak nie jest to 
normą, przeważnie nawet pomimo 
konfliktu pomiędzy małżonkami 
sprawy trwają około półtora roku. 
Zazwyczaj są to 3-4 rozprawy, gdy 
przedmiotem sprawy jest nie tylko 
sposób rozwiązania małżeństwa tj. 
z orzeczeniem winy lub bez orzekania 
winy, ale także gdy rozstrzygnięcia 
dotyczą małoletnich dzieci i brak w tej 
materii porozumienia pomiędzy mał-
żonkami. Rozprawy wyznaczane są 
średnio co 3-4 miesiące, ale zdarzało 
mi się w praktyce także tak, że okres 
oczekiwania od rozprawy do rozprawy 
wynosił 8-9 miesięcy. Może być tak, 
że tak długie okresy oczekiwania odej-
dą w niepamięć z uwagi na zmianę 
przepisów procedury cywilnej, która 
weszła w życie 7 listopada 2019 roku, 
gdyż wprowadzono tzw. postępowa-
nie przygotowawcze, które zakłada 
wprowadzenie planu rozprawy, tak 
by strony na początku procedowania 
były zobowiązane do przedstawienia 
całokształtu materiału dowodowego 
na potwierdzenie swoich roszczeń. 
Znajomość stanowisk stron i ich 
wniosków dowodowych na tak wcze-
snym etapie postępowania ma służyć 
temu by strony mogły wraz z sędzią 
zaplanować wszystkie czynności 
procesowe, w szczególności kolejność 
przeprowadzenia dowodów, tak by za-
kończyć sprawę możliwie najszybciej.

- Jakie wydatki powinna prze-
widzieć osoba, która chce się roz-
wieść?

- To zależy od tego jak bardzo 
strony są skonfl iktowane oraz od tego 
czy małżonkowie posiadają dzieci. 

W przypadku zgodnego stanowi-
ska małżonków koszty są najniższe, 
bowiem najczęściej jest to jedynie 
opłata sądowa od pozwu w kwocie 

600 zł. Natomiast w przypadku, 
gdy strony posiadają z małżeństwa 
małoletnie dzieci i są w konfl ikcie, 
co do sposobu sprawowania władzy 
rodzicielskiej, roztaczania pieczy 
czy sposobu realizacji kontaktów 
z dziećmi to koszty procesu znacznie 
wzrastają. Poza opłatą sądową należy 
liczyć się wówczas z koniecznością 
poniesienia wydatków na ewentualną 
opinię biegłych sądowych (psycholo-
ga i pedagoga) w kwocie około 500 
- 1.000 zł oraz opłatą za sporządzenie 
tzw. sprawozdania kuratora rodzin-
nego około 80 zł. Mogą się również 
pojawić koszty związane z udziałem 
świadków w sprawie i opłaty za 
składane w toku procesu wnioski 
o zabezpieczenie np. kontaktów - 100 
zł lub zabezpieczanie alimentów - 
100 zł. Jednak, gdy strony są zgodne 
i sprawa kończy się nieorzekaniem 
o winie to wówczas w wyroku roz-
wodowym sąd orzeka o zwróceniu 
połowy opłaty sądowej (300 zł) na 
rzecz powoda (osoby składającej po-
zew), a były małżonek jest wówczas 
zobowiązany po uprawomocnieniu 
się wyroku zwrócić powodowi 150 zł.

- Czy sąd wysyła strony na przy-
musową mediacje lub stara się na 
siłę utrzymać małżeństwo?

- Sąd do niczego nie zmusza stron. 
Mediacja jest dobrowolna, nawet 
jeżeli sąd zaproponuje stronom skie-
rowanie ich do mediacji to obydwoje 
małżonkowie muszą wyrazić taką 
wolę. Jeżeli choć jedna ze stron nie 
zgodzi się to sąd nie może kierować 
stron na mediacje wbrew ich woli. 
Podstawowe zasady mediacji to 
dobrowolność i poufność. W spra-
wach o rozwód mediacje mogą być 
przeprowadzone na wniosek stron, 
a także na podstawie decyzji sądu - 
za zgodą stron. Sprawa może zostać 
skierowana do mediacji, jeżeli istnie-
ją widoki na utrzymanie małżeństwa, 
nawet wtedy, gdy postępowanie 
zostało zawieszone. Sprawa może 
zostać skierowana do mediacji także 
w przedmiocie pojednania stron. 
Jednak nie jest to jedyny cel mediacji, 
gdyż w postępowaniu tym chodzi też 
o to, aby strony wymediowały pomię-
dzy sobą to co ma być ujęte w wyroku 
rozwodowym, czyli celem mediacji 
nie jest ratowanie małżeństwa tylko 
w pewnym sensie relacji jak będzie 
pomiędzy małżonkami po orzeczeniu 
rozwodu i orzeczenie w nim rozstrzy-
gnięć zgodnych z wola każdej ze 
stron. W zasadzie w każdym stanie 
sprawy o rozwód sąd może skierować 

strony do mediacji w celu ugodowego 
załatwienia spornych kwestii doty-
czących zaspokojenia potrzeb rodzi-
ny, alimentów, sposobu sprawowania 
władzy rodzicielskiej, kontaktów 
z dziećmi oraz spraw majątkowych 
podlegających rozstrzygnięciu w wy-
roku orzekającym rozwód.

- Czy za mediację się płaci?
- Ewentualna mediacja ze skiero-

wania sądu, czyli próba ugodowego 
załatwienia sprawy przy udziale wy-
kwalifi kowanego mediatora, kosztuje 
około 400-600 zł, gdy przedmiotem 
mediacji nie są dodatkowo kwestie 
podziału majątku. 

- A gdzie należy złożyć pozew 
rozwodowy?

- Pozew o rozwód składa się w są-
dzie okręgowym, w którego okręgu 
małżonkowie mieli ostatnie miejsce 
zamieszkania, jeżeli choć jedno z nich 
w okręgu tym jeszcze ma miejsce 
zamieszkania lub zwykłego pobytu. 
Z braku takiej podstawy wyłącznie 
właściwy jest sąd miejsca zamiesz-
kania strony pozwanej, a jeżeli i tej 
podstawy nie ma – sąd miejsca za-
mieszkania powoda. Gdy rozmawia-
liśmy o kosztach procesu, wspomniała 
Pani o opiniach biegłych w sprawach 
rozwodowych, czy może nam Pani 
przybliżyć o co chodzi z tymi opi-
niami? Z opinią tzw. OZSS, czyli 
Opiniodawczego Zespołu Sądowych 
Specjalistów lub biegłego sądowe-
go, mamy do czynienia w procesie 
rozwodowym zazwyczaj wtedy, gdy 
strony mają małoletnie dzieci i nie 
wiadomo, czy rozwód nie wpłynie 
przypadkiem negatywnie na ich 
dobro lub w przypadku, gdy rodzice 
kłócą się o władzę rodzicielską oraz 
o częstotliwość kontaktów z dziećmi. 
Opinia ma zweryfi kować jakie kom-
petencje wychowawcze mają rodzice 
i jakie rozstrzygnięcie będzie zgodne 
z dobrem dziecka. Badaniu podlega 
dziecko, jeśli jego wiek na to pozwala 
oraz obydwoje małżonkowie. Biegli 
zawsze umawiają się ze stronami na 
badania. Ostatecznie opinia wydana 
w sprawie przez biegłych pomaga 
w wydaniu wyroku w zakresie do-
tyczącym małoletnich dzieci. Są też 
sytuacje, w których w pozwie lub 
w odpowiedzi na pozew składany jest 
wniosek o wydanie opinii przez bie-
głego psychiatrę na potwierdzenie fak-
tu nadużywania alkoholu lub innych 
używek, które mogą uniemożliwić 
wykonywanie władzy rodzicielskiej 
czy szeroką realizację kontaktów bez 
udziału kuratora lub innej osoby. 

- A w takim razie czym różni się 
opinia biegłych od wywiadu kura-
tora sądowego oraz kiedy i po co 
sąd go zleca?

- Wywiad środowiskowy w spra-
wach o rozwód ma miejsce wtedy, 
gdy małżonkowie posiadają mało-
letnie dzieci. Zachodzi wówczas po-
trzeba ustalenia ich sytuacji bytowej 
i wychowawczej. Sąd zleca kurato-
rowi sądowemu przeprowadzenie 
wywiadu w miejscu zamieszkania 
dzieci, w celu ustalenia warunków, 
w których żyją i wychowują się dzieci 
stron. Kurator sądowy przychodzi 
zwykle bez zapowiedzi. Jeśli nikogo 
w domu nie zastanie, to umawia się na 
spotkanie, w trakcie którego ogląda 
mieszkanie, sprawdzając czy dziecko 
ma miejsce do spania, do nauki, czy 
jest zadbane, czy ma czyste ubrania. 
Kurator może, także porozmawiać 
z dzieckiem i z każdym z rodziców 
osobno pytając kto głównie zajmuje 
się dzieckiem, ewentualnie kto odbie-
ra je ze szkoły, z kim odrabia lekcje, 
z kim spędza czas wolny ect. Dziecko 
o ile jego wiek na to pozwala samo 
udziela odpowiedzi na te pytania. 
Jeżeli natomiast w toku sprawy o roz-
wód małżonkowie nie mieszkają już 
razem to kurator „odwiedza” każdego 
z małżonków z osobna, bowiem sąd 
jest bezpośrednio zainteresowanym 
tym jakie warunki dziecko ma u każ-
dego z rodziców, jest to szczególnie 
istotne, gdy są orzekane kontakty 
z drugim rodzicem lub tzw. władza 
naprzemienna. 

- Proszę powiedzieć co według 
Pani jest najczęstszą przyczyną 
rozwodów?

- W skali kraju nie wiem, ale ba-
zując wyłącznie na moim doświad-
czeniu to wymieniłabym trzy główne 
przyczyny. Na pierwszym miejscu 
jest tak zwana „niezgodność charak-
terów”. Kolejną przyczyną są zdrady 
małżeńskie, a następnie używki.

-  Jak wygląda współpraca 
z klientem, który przychodzi do 
Pani na poradę w sprawie rozwo-
dowej lub chce by prowadzić mu 
sprawę? Czego może się spodzie-
wać taka osoba?

- Cóż współpraca wygląda różnie, 
bo każdy Klient ma inne potrzeby 
i problemy, dlatego staram się być 
elastyczna, wiem, że sprawy roz-
wodowe budzą wiele stresu i emocji 
u Klientów. Mnie osobiście zależy 
na tym, aby tak poprowadzić w tym 
trudnym okresie Klienta, aby wszyst-
ko było dla niego jasne i zrozumiałe. 

Zawsze angażuję się w sprawę i ni-
gdy nie owijamy w bawełnę, co raczej 
Klienci dobrze odbierają. Warto znać 
wszystkie opcje, nie tylko te dobre. 
Ważnie jest, aby pełnomocnik swoją 
postawą nie eskalował sporu pomię-
dzy stronami. Ostatecznie moja rola 
kończy się, gdy dochodzi do prawo-
mocnego rozstrzygnięcia w sprawie, 
po którym w codziennym życiu 
Klient zdany jest na siebie, dlatego 
ważne by tak poprowadzić rozwód 
by małżonkowie mieli przestrzeń 
do rozmowy po jego zakończeniu, 
zwłaszcza gdy mają małoletnie dzie-
ci. Dla mnie jest to niezwykle ważne. 
Zdarza się też, że niekiedy, gdy widzę 
płaszczyznę do współpracy Klienta 
z psychologiem, zwłaszcza gdy 
małżonkowie mają małoletnie dzieci 
proponuję, aby rozważyć, czy oby 
nie warto spróbować mediacji lub 
wizyty u psychologa. Czasami inna 
optyka na sprawę sprawia, że ludzie 
widzą przestrzeń do rozmowy, co 
jest ważnie, zwłaszcza gdy są dzieci. 

- Proszę jeszcze powiedzieć jak 
wygląd kwestia podziału majątku 
małżonków w sprawach rozwodo-
wych?

- Sąd Okręgowy prowadzący 
sprawę o rozwód bardzo rzadko de-
cyduje się na wydanie rozstrzygnięcia 
w kwestii podziału majątku wspólne-
go i oddala wniosek złożony w tym 
przedmiocie odsyłając jednocześnie 
strony na drogę osobnego postę-
powania o podział majątku. Dzieje 
się tak dlatego, że obowiązujące 
przepisy pozwalają pozostawić są-
dowi wniosek strony bez rozpoznania 
w przypadku, gdy podział majątku 
spowoduje nadmierną zwłokę w za-
kończeniu sprawy o rozwód. Warto 
jednak mieć tę wiedzę, że gdy strony 
są zgodne co do sposobu podziału 
majątku, to co do zasady oczywiście 
istnieje możliwość przeprowadze-
nia takiego podziału już w sprawie 
rozwodowej. Sąd może wydać roz-
strzygnięcie w przedmiocie podziału 
wspólnego majątku, o ile z wnio-
skiem o dokonanie takiego podziału 
wystąpi choćby jeden z małżonków, 
a drugi go poprze. Jednak staty-
stycznie najczęściej podział majątku 
następuje po rozwodzie między roz-
wiedzionymi małżonkami w ramach 
osobnego procesu o podział majątku 
wspólnego z uwagi na istniejący 
w większości przypadków konfl ikt 
w tej materii.

- Dziękuje za rozmowę.

ROZWÓD - CO TRZEBA 
I WARTO WIEDZIEĆ, 
rozważając wytoczenie 
powództwa o rozwód

Agnieszka Przybyła-Kotwicka

Rozmowa z oławską radcą prawnym, mecenas Agnieszką Przybyła-Kotwicką, 
właścicielką Kancelarii Radcy Prawnego Legisperitus Eksperci w dziedzinie 
prawa.

TS
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OŁAWA 
Inwestycje 

Oława znalazła się na 
liście rządowego programu 
budowy stu obwodnic. 
Poseł Paweł Hreniak i sta-
rosta Zdzisław Brezdeń 
ogłaszają wielki sukces. 
Co to oznacza dla naszego 
powiatu?

Poprawa bezpieczeństwa 
na drogach, wyprowadzenie 
ruchu z zatłoczonych miast, 
czystsze powietrze, mniejszy 
hałas i zwiększenie przepu-
stowości sieci drogowej - to 
główne założenia opracowane-
go w Ministerstwie Infrastruk-
tury programu budowy stu 
obwodnic na lata 2020-2030.

- Program określa cele 
i priorytety inwestycyjne w za-
kresie budowy obwodnic miast 
na sieci dróg krajowych - czy-
tamy na stronie Ministerstwa 
Infrastruktury. - Wskazuje 
również źródła fi nansowania 
oraz listę zadań inwestycyj-
nych kierowanych do reali-
zacji. Inwestycje związane 
z budową nowych obwodnic 
będą realizowane przez Ge-
neralnego Dyrektora Dróg 
Krajowych i Autostrad.

W ramach rządowego pro-
gramu powstanie sto obwod-
nic na sieci dróg krajowych 
o łącznej długości ok. 820 km. 
Będą to trasy o najwyższych 
parametrach technicznych, 
dostosowane do przenoszenia 
obciążenia 11,5 t/oś. Inwesty-
cjom tym będą towarzyszyły 
urządzenia bezpieczeństwa ru-
chu drogowego, w tym oświe-
tlenie spełniające wytyczne 
prawidłowego oświetlenia 
przejść dla pieszych. 

W programie zostały ujęte 
zadania na różnym etapie przy-
gotowania. Wybór obwodnic 
do realizacji odbywał się przy 
uwzględnieniu stanu prac 
przygotowawczych, natężenia 
ruchu, w tym ruchu ciężkiego, 
stanu bezpieczeństwa ruchu 
w miejscowościach liczonego 
poziomem wypadkowości 
i ofiarami wypadków, po-
prawy dostępności połączeń 
z państwami sąsiednimi oraz 
koniecznością zachowania 
zrównoważonego rozwoju 
kraju.

Na Dolnym Śląsku ma po-
wstać siedem obwodnic. Jedna 
z nich - w Oławie. 

  Obwodnica 
jak kroplówka

- O mało nie spadłem z drabi-
ny, gdy dotarła do mnie ta dobra 
wiadomość - mówił starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Akurat 

była dobra pogoda i wykorzy-
stywałem ją do przycinania 
orzecha, a tu nagle taki ważny 
telefon. Potwierdzenie tego, że 
jesteśmy na liście stu obwod-
nic, otrzymałem w ostatniej 
chwili i od razu chciałem się 
tym podzielić z innymi. 

Najszybciej było na Facebo-
oku, gdzie już o 10.40 starosta 
wrzucił krótką informację: 
- Mamy to! Oława znalazła się 
na liście 100 obwodnic! 

Już na godz.13.00 zwołał 
konferencję prasową.

- Dla Oławy obwodnica to 
jest życie - powiedział nam 
jeszcze przed spotkaniem 
z mediami. - W związku z tym, 
że ruch tranzytowy i czę-
ściowo ruch lokalny będzie 
mógł korzystać z obwodnicy, 
mówimy o zupełnie innym 
życiu. Trzeba podkreślać, 
że ta obwodnica będzie tak-
że dużym ułatwieniem dla 
wszystkich przedsiębiorstw, 
które funkcjonują w obrębie 
Oławy, wszystkich stref eko-
nomicznych, które teraz całą 
logistykę wykorzystują tak, 
aby przejechać przez miasto. 
Dzięki obwodnicy na pewno 
jakąś część tego ruchu będzie 
można wyrzucić poza miasto. 
W to wszystko włącza się 
też budowa mostu na Odrze. 
W momencie, kiedy ta dobra 
wiadomość o obwodnicy do 
nas dotarła, budowa mostu 
nabiera większej realności 
i mocy. Te obie duże inwesty-
cje na pewno w jakiś sposób 
będą musiały być ze sobą 
połączone. 

Konferencję przy rondzie na 
skrzyżowaniu Kutrowskiego 
i Iwaszkiewicza rozpoczął 
poseł Prawa i Sprawiedliwości 
Paweł Hreniak: - To bardzo 
ważny dzień dla powiatu oław-
skiego, miasta Oławy i przede 
wszystkim dla mieszkańców, 
którzy od teraz mogą spać 

spokojnie. Mamy finanso-
wanie obwodnicy! Środki 
gwarantuje nam Ministerstwo 
Infrastruktury oraz Generalna 
Dyrekcja Dróg i Autostrad. 
Wiele osób było w tę sprawę 
zaangażowanych i z tego miej-
sca chciałbym im wszystkim 
podziękować. Staroście Zdzi-
sławowi Brezdeniowi i prze-
wodniczącemu stowarzyszenia 
„Obwodnica dla Oławy” Da-
widowi Karbowiakowi, który 
zaraził mnie tym tematem ra-
zem ze świętej pamięci Olkiem 
Trembeckim (założycielem 
stowarzyszenia - przyp. red.). 
Byłem jeszcze wtedy radnym 
wojewódzkim i wspólnie za-
stanawialiśmy się, co może-
my zrobić. Dziś jako poseł 
i przewodniczący zespołu do 
spraw infrastruktury trans-
portowej mam satysfakcję, 
bo nasze wieloletnie działania 
przyniosły skutek. Dla kogoś, 
kto zajmuje się polityką, nie 
ma lepszej informacji niż ta, 
którą mogę przekazać dziś. 
Dziękuję też mediom. Bez 
nagłośnienia problemu, byłoby 
bardzo trudno. 

Radości nie krył również sta-
rosta Brezdeń: - 8 lutego 2020 
to będzie dzień, który zapisze 
się w historii Oławy. Po raz 
pierwszy możemy powiedzieć, 
że Oława będzie miała obwod-
nicę. Zabiegaliśmy o nią od 
wielu lat. Pamiętam, że między 
innymi tutaj, na przejściu dla 
pieszych była zorganizowana 
jedna z blokad, która miała 
nagłośnić ten istotny problem. 
Dziękuję stojącemu obok mnie 
posłowi Pawłowi Hreniakowi, 
który w poprzedniej kadencji 
był wojewodą dolnośląskim 
i zawsze bardzo się angażo-
wał, by ta obwodnica mogła 
powstać. Proszę mi wierzyć, 
czasem był wściekły, gdy co 
chwilę dopytywałem, czy coś 
ruszyło w sprawie. Dziękuję 

też innym posłom, którzy dla 
nas walczyli. Nie tylko tej 
kadencji, ale też poprzedniej. 
Dawidowi Jackiewiczowi 
i Piotrowi Babiarzowi, których 
już nie ma w Sejmie. To jest 
nasz wspólny, wielki wysi-
łek. Podziękowania kieruję 
też w stronę stowarzyszenia 
i pierwszego prezesa Aleksan-
dra Trembeckiego, mocno lob-
bującego w tej sprawie. On już 
dawno wiedział, że obwodnica 
jest Oławie potrzebna jak kro-
plówka. To będzie dodatkowy 
zastrzyk krwi i energii. 

Starosta dziękował również 
samorządowcom wszystkich 
opcji, a także apelował, by 
każdy, bez względu na sympa-
tię i przynależność polityczną 
działał na rzecz jak najspraw-
niejszego załatwienia wszel-
kich formalności. Prosił też 
o powstrzymanie się od hejtu: 
- To wielki sukces nas wszyst-
kich. Za jakiś czas naprawdę 
nikt nie będzie pamiętał, co 
się wokół obwodnicy działo. 
Ludzie będą się cieszyć, bo 
będą mogli jeździć piękną ob-
wodnicą. Wiele osób dołożyło 
swoją cegiełkę i każdy z nich 
zasługuje na dobre słowo. Za-
danie jest ogromne. Generalna 
Dyrekcja Dróg i Autostrad 
mówi o kwocie 350 milionów 
złotych. To jak połączone 
roczne budżety wszystkich 
samorządów powiatu. Sami 
nie bylibyśmy w stanie tego 
zrealizować. 

  Najszczęśliwszy 
dzień w życiu 

Obecnie przewodniczącym 
stowarzyszenia „Obwodnica 
dla Oławy” jest Dawid Kar-
bowiak. Podczas konferencji 
nie ukrywał, że czekał na 
tę chwilę od dawna: - Poza 
narodzinami syna to naj-

szczęśliwszy dzień w moim 
życiu! Jednocześnie mogę też 
powiedzieć, że najsmutniej-
szy, bo nie ma z nami Olka 
Trembeckiego. W 2009 roku 
wspólnie stwierdziliśmy, że 
zaczynamy walczyć. Byliśmy 
przekonani, że się uda. Bardzo 
było trudno, a media, które 
nam pomagały, widziały, 
jak to wszystko wyglądało, 
jak wiele blokad musieliśmy 
pokonać. Pan starosta prosił, 
żeby nie politykować, więc 
powiem tylko tak, pięć lat 
temu wszystko się zmieniło. 
Dzięki panom (Hreniako-
wi i Brezdeniowi - przyp. 
red.) jako stowarzyszenie 
uczestniczyłem w spotka-
niach i widziałem, jak ciężką 
pracę wykonują ówczesny 
wojewoda, dziś poseł, a także 
nasz starosta. Czułem, że nie 
może się to inaczej skończyć. 
Nikt wam tego nie zabie-
rze, nazwiska Paweł Hreniak 
i Zdzisław Brezdeń zostaną 
w Oławie zapamiętane na 
zawsze. Dziękuję panie pośle, 
dziękuję panie starosto, bez 
was by tego nie było!

W czasie pogrzebu pierw-
szego prezesa stowarzyszenia 
„Obwodnica dla Oławy” Alek-
sandra Trembeckiego mówio-
no, że obwodnicy jeszcze nie 
ma, ale ma ona już patrona. 
- Dziś też tak uważam - pod-
kreśla Dawid Karbowiak. - To 
powinna być obwodnica im. 
Aleksandra Trembeckiego. 

Co na to starosta?
- Dlaczego nie? - odpo-

wiada. - Olek był jednym 
z założycieli stowarzyszenia, 
była też osobą, która nadała 
temu rozmach. To nie jest zły 
pomysł. 

  Najszybciej w 2027
Sukces został ogłoszony, ale 

co to tak naprawdę oznacza? 

Kiedy obwodnica powstanie 
i którędy ma przebiegać? 

- Teraz będą prowadzo-
ne prace analityczne - mówi 
starosta Zdzisław Brezdeń, 
- Pod koniec ubiegłej dekady 
w 2009 roku ze środków sa-
morządowych przygotowano 
koncepcję obwodnicy, jednak 
przez te lata wiele się zmieniło. 
Jak ja to widzę? Obwodnica 
będzie szerokim łukiem ob-
chodzić Oławę, zaczynać się 
w rejonie Marcinkowic i Sta-
nowic, przejdzie obok Gaju 
Oławskiego, obok Jaczkowic 
wepnie się za Godzikowica-
mi w drogę krajową numer 
94, czyli w rejonie strefy. To 
jest taka opcja, która była 
przed laty forsowana przez 
Generalną Dyrekcję Dróg 
i Autostrad. Kiedy? Prace 
analityczne potrwają 3-4 lata, 
więc rozstrzygnięcia przetar-
gu możemy się spodziewać 
gdzieś w roku 2024, może 
2025, a potem jeszcze czekają 
nas co najmniej 3 lata budo-
wy. Inwestycja będzie bardzo 
skomplikowana i droga. Ko-
nieczne jest wybudowanie 
wiaduktu nad linią kolejową 
oraz skrzyżowania z drogą 
wojewódzką 396. Jeszcze nie 
wiadomo, czy będzie to skrzy-
żowanie kolizyjne czy nie. 
Poza tym musimy pokonać 
rzekę, skrzyżować się z dro-
gami powiatowymi i włączyć 
do krajówki numer 94. Jeśli 
dołożymy do tego działania 
w ramach programu „Mosty 
dla Regionów” to wyjdzie 
nam, że rozwiążemy wszystkie 
problemy, jakie ma miasto, 
jakie mają powiat i region. 
Wchodzimy w XXI wiek tak 
na serio, nie tylko teoretycz-
nie. To wielka chwila, kamień 
spadł mi z serca. 

Mieszkańcy muszą się jed-
nak uzbroić w cierpliwość. 
Obwodnica może być gotowa 
najszybciej w 2027 roku, choć 
równie dobrze za 10 lat. 

- Myślę, w ciagu tego dzie-
sięciolecia, które się teraz 
zaczyna, powinniśmy mieć 
temat załatwiony - podsumo-
wuje starosta.

- Najważniejsze, że są pie-
niądze publiczne z budżetu 
państwa - przekonuje Hreniak. 
- Teraz wszystko zależy od 
procedur związanych z two-
rzeniem dokumentacji, a to 
musi potrwać. Potem będą 
ogłaszane przetargi budowla-
ne i na końcu ruszy budowa. 
Teraz pałeczka jest po stronie 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
i Autostrad. Ale spokojnie, 
są tam wybitni specjaliści 
z dyrektor Lidią Markowską 
na czele. Bez jej wkładu mery-
torycznego naprawdę byłoby 
ciężko.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl 

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

To ma być wielka inwestycja 
za 350 milionów!

Informację o budowie obwodnicy przekazali mediom Zdzisław Brezdeń, Paweł Hreniak i Dawid Karbowiak



18 www.gazeta.olawa.pl 7/2020

W poprzednim odcinku skoń-
czyliśmy naszą podróż przy 
skrzyżowaniu drogi tranzytowej 
Wrocław-Opole, ze zjazdem na 
Jelcz przy ul. ks. Franciszka 
Kutrowskego i ul. Władysława 
Andersa. Niestety, nie znalazłem 
żadnego zdjęcia powojennego 
tego placu sprzed przebudo-
wy w latacz sześćdziesiątych 
ubiegłego wieku. Na początku 
muszę wyjaśnić, dlaczego most 
na rzece Oławce nazwany zo-
stał „kamiennym mostem”. Ta 
nazwa powstała jeszcze przed 
wojną. Most był z kamienia 
i dlatego „kamienny”, ale po-
wodem tej nazwy było to, że 
na skrzyżowaniu dzisiejszej 
Strzelnej z Wł.Andersa był most 
drewniany (dziś jest betonowy), 
więc dla odróżnienia i ułatwie-
nia komunikacji wprowadzono 
nazwę „kamienny most”. 

Na widokówkach przedwo-
jennych widzimy wjazd na most 
kamienny od strony dzisiejszej 
ul. Władysława Andersa, nie-
wiele zmieniło się to zdjęcie 
po wojnie do połowy lat 60. 
ubiegłego wieku. Droga była 
wąska, wybrukowana drobną 
kostką granitową, jak widzimy 
na zdjęciu. Barierki ze słupków 
granitowych i rur stalowych 
znikły w czasie melioracji rzeki 
Oława pod koniec lat 60. i wów-

czas powstał murek z dużej kost-
ki granitowej od mostu przy ul. 
Strzelnej do mostu kamiennego. 
Pomnik św. Jana Nepomucena, 
który stał tuż przed mostem, po 
prawej stronie, został zniszczony 
w czasie wypadku drogowego 
spowodowanego przez kierowcę 
samochodu ciężarowego wojsk 
radzieckich w połowie lat 50. 
Na początku lat dziewięćdzie-
siątych figurka św. Jana Ne-
pomucena została odnaleziona 
w ogrodzie przy ul. Kamiennej. 
O tym poinformował oławski 
zegarmistrz pan Marynowski, 
który zabezpieczył tę figurkę 
przed zniszczeniem. Dzięki sta-
raniom wielu osób i instytucji, 
między innymi „Gazety Powia-
towej”, fi gurka została odnowio-
na i ustawiona na nowym cokole 
w Rynku koło ratusza. 

Na widokówce przed wjaz-
dem na most jest jeszcze mały 
budynek, który dziś już nie 
istnieje. Widokówki przed-
wojenne z kolekcji Dariusza 
Kluki pokazują, jak początek 
dzisiejszej ulicy ks. Franciszka 
Kutrowskiego prawie się nie 
zmienił do lat sześćdziesiątych 
dwudziestego wieku - tak zapa-
miętałem te budynki i ten wjazd 
na most, a także sam most. 

Na początku lat 90. poszerzo-
no jezdnię mostu, a chodniki dla 

pieszych przeniesiono na nowo 
wybudowane mostki po obu 
stronach istniejącego mostu. 

Po lewej stronie za mostem 
była pijalnia piwa, popularnie 
nazwana „U Kumunisty”, była 
z trzech stron oszklona i wiecz-
nie pełna stałych klientów. 
Dziś w tym miejscu jest zakład 
fryzjerski. Dalej w budynku 
bezpośrednio przy ul.Kutrow-
skiego 6 był sklep mięsny GS, 
a wcześniej sklep, tzw. tania 
jatka, w którym sprzedawano 
niepełnowartościowe mięso (na 
przykład z wypadków) - przez 
kilka godzin dziennie. 

W następnym budynku przy 
skrzyżowaniu dzisiejszej ulicy 
ks. Franciszka Kutrowskie-
go z ulicą Lipową był sklep 
spożywczy nr 5, prowadzony 
przez PSS - był to jedyny sklep 
spożywczy w tym rejonie miasta 
w latach sześćdziesiątych. Wte-
dy załoga sklepu była jednooso-
bowa i w tym czasie pracowała 
tam Basia Menartowicz - póź-
niej kierownik Działu Handlu 
w PSS. Dziś jest w tym lokalu 
zakład pogrzebowy. Idąc dalej, 
za skrzyżowaniem po lewej 
stronie był budynek piętrowy, 
a przy nim kuźnia, w której pra-
cował kowal Michał Dancewicz 
(obecnie tych budynków już nie 
ma). Aż do ul. Nowoosadniczej 

NASZE oławskie DROGI - cz.VII

Wjazd na kamienny most od dzisiejszej ul. Władysława Andersa - zdjęcie z przedwojennej widokówki z kolekcji 
Dariusza Kluki

Budynki przy dzisiejszej ul .ks F.Kutrowskiego zdjęcie z przedwojennej widokówki z kolekcji Dariusza Kluki

Widokówka przedstawia przedwojenny ośrodek szkolenia rolników - zwracam uwagę na zdjęcie dolne po lewej 
stronie, gdzie widzimy wnętrze obory - o tym piszę w tekście - zdjęcie z przedwojennej widokówki z kolekcji 
Dariusza Kluki

Skrzyżowanie ul. ks. F. Kutrowskiego z Lipową - po lewej pierwszy budynek mieszkalny, a za nim kuźnia, dziś 
obydwa budynki nie istnieją

Budynki za skrzyżowaniem ul. ks. F. Kutrowskiego z Lipową, po prawej dawne warsztaty i magazyny Zakładu 
Usługowego Remontowo-Budowlany WZGS z Wrocławia - dziś są tu lokale handlowe, biurowe i usługowe

Skrzyżowanie ul. ks. F. Kutrowskiego z Lipową - po prawej budynek przedszkola w latach 60. i 70. - dziś całkowicie 
przebudowany, a budynek po lewej stronie przedszkola już nie istnieje

„Ocalić od zapomnienia” - historia Oławy lat 60. i 70. ubiegłego wieku na podstawie zdjęć i wspomnień Lesława Mazura
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przez te lata nic się nie zmieniło, 
chyba że wspomnę o wybudo-
wanej przepompowni ścieków 
- to widoczny w głębi dawnych 
ogrodów okrągły obiekt ze ścię-
tym dachem. 

Po prawej stronie od mostu 
na rzece Oława była łąka, obec-
ne wały przeciwpowodziowe 
wykonano pod koniec lat 60. 
ubiegłego wieku, w miejscu, 
gdzie dziś jest supermarket 
Lidl i buduje się trzy budynki 
mieszkalne. Była tam też Rol-
nicza Spółdzielnia Produkcyjna 
- dokładnie tam, gdzie dziś jest 
supermarket, była obora dla 
zwierząt. Byłem tam w latach 
dziewięćdziesiątych, zwiedza-
łem ten budynek - to była ty-
powa budowla przedwojenna, 
z tym, że miała zdobione fi lary 
wykonane z żeliwa i również 
podciągi stropów były żeliwne. 
Bardzo mi się podobała i uważa-
łem, że był to zabytek, robiłem 
wtedy zdjęcia, ale gdzieś się 
zapodziały. 

W zamian prezentuję wido-
kówkę przedwojenną ze zbiorów 

pana Dariusza Kluki, na której 
widać tę oborę wraz żeliwnymi 
filarami. Przed wojną w tym 
miejscu był Ośrodek Rolniczy, 
a w budynku, w którym jest 
dziś przedszkole, była szkoła 
rolnicza. 

Na samym skrzyżowaniu po 
prawej było przedszkole, które 
zostało tu przeniesione z ulicy 
1 Maja. Był to wówczas piękny 
budynek z gankiem oszklonym 
do pierwszego piętra - od strony 
rzeki. Jak wówczas wyglądał, 
na początku lat 70., opowia-
dała mi Bogusia Jazienicka-
-Woś, która była na stażu jako 
przedszkolanka, a jej mama 
Bronisława w tym czasie pra-
cowała w przedszkolnej kuchni. 
Znajdowała się tam przepiękna 
sala kominkowa z pięknym ko-
minkiem, były szerokie schody 
drewniane na pierwsze piętro 
i była winda ręczna do trans-
portu posiłków z kuchni, która 
była w piwnicy. Dziś budynek 
jest całkowicie przebudowany. 

Gdy mijam skrzyżowanie 
dzisiejszej ulicy ks. Franciszka 

Kutrowskiego z Lipową przy-
pomninam sobie, że te tereny 
w kierunku Wrocławia, od rzeki 
Oława, wzdłuż ul. Kilińskiego 
i Lipowej, to była wioska, którą 
przyłączono do dzisiejszej Oła-
wy w 1912 roku. Skrzyżowanie, 
o którym piszę wyżej, było cen-
trum tej wioski - stały tam dwa 
pomniki, do dziś została tylko 
kolumna z jednego pomnika na 
terenie przedszkola. Na skrzy-
żowaniu ul. ks. F. Kutrowskiego 
z ul. Lipową był Zakład Usłu-
gowy Remontowo-Budowlany 
WZGS z Wrocławia. Budynek 
biurowy tego zakładu stoi przy 
ul. Lipowej od kilkudziesięciu 
lat nieużywany, zaniedbany 
i można powiedzieć, że straszy 
swoim wyglądem. Natomiast 
hale warsztatowe przebudowano 
na lokale handlowe, biurowe 
i usługowe, w większości są 
zagospodarowane.

Ten odcinek kończymy na 
ul.Nowoosadniczej po lewej, 
a po prawej przed dzisiejszą 
szkołą nr 3, a wcześniej szkołą 
nr 9 - budynek ten wybudowano 
na potrzeby wojsk radzieckich. 

LESŁAW MAZUR 

autor albumu „Oława 60 i 70 w latach 
ubiegłego wieku na fotografiach 

Lesława Mazura”, album do nabycia 
w bibliotece na parterze ratusza

NASZE oławskie DROGI - cz.VII
Widok na kamienny most, w głębi budynki przy dzisiejszej ul ks. F. Kutrowskiego - zdjęcie z przedwojennej 
widokówki z kolekcji Dariusza Kluki

Po lewej ten obiekt parterowy za drzewami to pijalnia piwa „U Komunisty”

Budynek, w którym była tania jatka, a potem sklep mięsny. Dziś do budynku dobudowana jest parterowa 
przybudówka

Skrzyżowanie ul. ks. F. Kutrowskiego z Lipową - na wprost dawny budynek biurowy Zakładu Usługowego 
Remontowo-Budowlany WZGS z Wrocławia. Dziś stoi pusty

Ul. ks. Fr. Kutrowskiego - w głębi ul. Nowosadnicza, po lewej (tego nie widać) w ogrodach zbudowano 
przepompownię ścieków

Ul. Lipowa - po prawej budynek biurowy Zakładu Usługowego Remontowo-Budowlany WZGS z Wrocławia. Dziś 
stoi pusty
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Tajemnice znad

Na tym zdjęciu wyraźnie widać nad stawem 28 dużych baraków, sporo mniejszych budynków i parę zdecydowanie większych obiektów. 
Trzy największe są dokładnie w tym miejscu, gdzie obecnie mamy trzy wybetonowane place w ośrodku rekreacyjnym (dyskoteka, kort i plac 
ze sceną). Czy to były obiekty koszarowe (kasyno, jadalnia?) czy np. magazyny sprzętu do przetestowania na poligonie? Nie wiadomo

Jerzy Urbaniak i Przemysław Pawłowicz są zgodni, że baraki nad 
stawem to mogły być koszary dla żołnierzy obsługujących poligon 
i pilnujących więźniów pracujących w piaskowni

- Ze wspomnień więźniów wynika, 
że praca w wyrobiskach była 
bardzo ciężka - mówi Wojciech 
Połomski

Jelczański staw, nazywa-
ny pierwszym, bo dalej 
w lesie są jeszcze dwa, od 
dawna rozbudzał wy-
obraźnię. W paru miej-
scach internetu miłośnicy 
tajemnic dają temu upust. 
Ktoś słyszał, że staw jest 
głęboki na 25-30 metrów, 
a w czasie II wojny świato-
wej budowano tam barki 
do pływania po Odrze, 
więc na dnie stawu do dziś 
mogą one leżeć zatopione 
po ucieczce Niemców

W sieci można znaleźć 
także opowieści o tym, jak 
w latach 60. do stawu wpadł 
radziecki samolot szkole-
niowy, a jego szczątki do 
dziś są w głębinach. Gdzieś 
wyczytałem, że w latach 90. 
ktoś odnalazł na dnie arsenał 
pocisków artyleryjskich, któ-
re szybko trafi ły do ogniska 
i było wielkie „bum”. Sam 
słyszałem wiele opowieści 
o jeńcach, rozstrzelanych 
w piaskowni, zanim stała się 
ona stawem. Ich ciała Niemcy 
mieli pozostawić na dnie.

  Jak było 
naprawdę 
i jakie 
tajemnice 
skrywa 
jelczański 
staw?

- Jelczańskie stawy były 
typowymi wyrobiskami pia-
sku i żwiru do wytwarzania 
betonu na potrzeby budowy 
fabryki oraz jako podbudowa 
i wypełnienie - mówi Prze-
mysław Pawłowicz, popu-
laryzator, miłośnik i znawca 
lokalnej historii. - Potrzebne 
były ogromne ilości piasku, bo 
Krupp budował swą fabrykę 
na podmokłym terenie, który 
trzeba było sporo podnieść. 
Wyrobiska odkrywkowe nie 
mogły być zbyt głębokie nie 
tylko z powodu wód grunto-
wych, również z powodu or-
ganizacji transportu, a wtedy 
to był głównie transport wą-
skotorowy - wagoniki z pia-
skiem musiały z wyrobiska po 
prostu wyjechać. 

Pod budowę zakładów trze-
ba było podnieść teren nawet 
5-6 metrów. Dlaczego aż tyle? 

- To był teren niski, zalewo-
wy, nazywany przez miejsco-
wych Dobrami Konarskimi 
- dodaje Jerzy Urbaniak, 
znawca lokalnej historii. - 
Były to nieużytki, na których 
wypasano owce i konie. Głę-
bokość pierwszego stawu 
dochodzi dziś do 11 metrów, 
więc nie ma mowy o 20 me-
trach, tym bardziej o 30. 

- Pierwszy, drugi i trzeci 
staw oraz ten w Miłoszycach 
powstały w wyniku wydoby-
cia piasku pod budowę fabryki 
zbrojeniowej Kruppa-Bertha-
werk - potwierdza Wojciech 
Połomski, miłośnik lokalnej 
historii, autor książek o hi-
storii Jelczańskich zakładów 

Samochodowych. - Ze wspo-
mnień więźniów wynika, że 
praca w wyrobiskach była bar-
dzo ciężka. Niemcy planowali 
transport piachu z pierwszego 
stawu na plac budowy kolejką 
wąskotorową. Położyli nawet 
tory. Niestety, nic z tego nie 
wyszło, bo lokomotywka 
szybko się popsuła i nadal 
wózki z piachem wypycha-
no z wyrobiska ręcznie. Jak 
wspominał jeden z więźniów, 
w pewnym momencie prac 
natrafi ono na duże skupisko 
wód gruntowych, które w bar-
dzo szybkim tempie zalało 
wyrobisko grzebiąc żywcem 
wielu więźniów. O żadnych 
barkach nigdzie nie ma mowy. 

Połomski pamięta za to, jak 
na początku lat osiemdziesią-
tych utopił się nad pierwszym 
stawem chłopak z OHP, który 
mieszkał „na hotelu”. Płetwo-
nurkowie, którzy go szukali, 
rozmawiali między sobą i z 
tego, co udało mu się usłyszeć, 
jeden z nich znalazł na dnie 
wagoniki i fragmenty torów. 
To było przy brzegu, po tej 
stronie, gdzie jest cmentarz. 

- Widziałem kiedyś zdjęcie 
lotnicze tego stawu sprzed 
kilkunastu lat, a zrobione 
wczesną wiosną, czyli przed 
sezonem - mówi Połomski. 
- Doskonale widać na nim pod 
powierzchnią wody usypaną 
groblę, rozpoczynającą się od 
tzw. dzikiej plaży, a sięgającą 
poza połowę stawu.

Ten opis zgadza się z tym, 
co pokazuje zdjęcie lotnicze 
z 8 sierpnia 1944 roku, które 
niedawno pozyskał wrocław-
ski oddział Instytutu Pamięci 
Narodowej z amerykańskich 
archiwów NARA. Najciekaw-
szy na tej fotografi i jest jednak 
kompleks regularnie ułożo-
nych budynków - dokładnie 
tu, gdzie od kilkudziesięciu 
lat istnieje ośrodek rekreacyj-
ny - dawniej JZS, a obecnie 
gminny.

  21 baraków
- Na tym zdjęciu znaleź-

liśmy nad stawem w Jelczu 
kilka interesujących obiektów, 
o których absolutnie nikt nic 
nie wiedział, nawet lokalni 
badacze, z którymi rozmawia-
łam - mówi zastępca dyrek-
tora wrocławskiego oddziału 
Instytutu Pamięci Narodowej 
dr Katarzyna Pawlak-Weiss. 
- Wyraźnie widać regularny 
układ kilkunastu baraków 
w rozmiarach podobnych do 
tych, jakie znamy z obozu 
Fünfteichen. To mogłoby 
sugerować, że mamy do czy-
nienia z kolejnym obozem 
pracy bądź fi lią takiego obozu. 
Akurat przy wielkiej piaskow-
ni - działającej na potrzeby za-
kładów Kruppa - wydawałoby 
się to logiczne. 

Według Połomskiego to 
raczej nie była fi lia obozu, 
bo w żadnych znanych mu 
wspomnieniach nie znalazł 
fragmentu mówiącego o tym, 
by więźniowie mieszkali 
tuż nad wyrobiskiem. Jego 
zdaniem te budynki musiały 
być zapleczem dla obsługi 
piaskowni i/lub niedalekiego 
poligonu, gdzie próbowano 
sprzęt wojskowy produko-
wany w zakładach Kruppa 

(do dziś w lasach pod Janiko-
wem można zobaczyć wielki 
kulochwyt). Być może więc 
to były po prostu koszary 
dla żołnierzy obsługujących 
poligon i pobliskie stanowi-
ska artyleryjskie (też dobrze 
widoczne na prezentowanym 
zdjęciu), oraz pilnujących 
więźniów pracujących w pia-
skowni. 

Podobnie myśli Przemy-
sław Pawłowicz: - Widoczne 
baraki raczej nie były kolej-
nym obozem. Wskazuje na to 
wiele widocznych elementów, 
a szczególnie lokalizacja. Taki 
zespół baraków mieszkalnych 
mógł dotyczyć organizacji 
TODT, której członkowie 
tam pracowali (arbeitsfront), 
pracowników kontraktowych, 
ewentualnie zakwaterowania 
obsady wojskowej obsługu-
jącej działa przeciwlotnicze. 
Mogła tam mieszkać także 
obsługa poligonu - w miejscu 
bliżej fabryki, zaplecza, a nie 
stale w lesie.

Zdaniem Jerzego Urbaniaka 
w żadnych rejestrach miejsce 
nad obecnym stawem nie 
występuje jako obóz, więc 
skłaniałby się ku tezie, że to 
było szeroko pojęte zaplecze 
budowy, piaskowni i zakła-
dów, gdzie mogliby mieszkać 
zarówno żołnierze, jak i pra-
cownicy cywilni (robotnicy 
przymusowi). 

Być może więc po prostu 
były to tymczasowe koszary 
- bo wciąż nie wiemy, gdzie 
miałoby mieszkać kilkuset 
żołnierzy (albo i więcej), któ-
rzy obsługiwali ten ważny 
strategicznie teren.

JERZY KAMIŃSKI
jkaminski@gazeta.olawa.pl

- Na tym zdjęciu znaleźliśmy 
nad stawem w Jelczu kilka 
interesujących obiektów 
- mówi zastępca dyrektora 
wrocławskiego oddziału Instytutu 
Pamięci Narodowej dr Katarzyna 
Pawlak-Weiss
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W środku schronów jest trochę śmieci, ale można wejść

Każdy z pozostałych nad stawem schronów ma trzy wyjścia, żeby 
w razie uderzenia bomby z jednej strony zawsze była droga ucieczki Śmietnik w lesie pozostał do dziś niemal w nienaruszonym staniePozostałości dawnych zabudowań nad stawem. Co to jest?
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Od strony południowej do miejsca, gdzie stały baraki przylegają cztery 
identyczne kilkudziesięciometrowe podłużne schrony - każdy z trzema 
wyjściami

To pozostałości obiektów najdalej na południe, czyli w kierunku 
dzisiejszego drugiego stawu. Wygląda to na kuchnię

Ten schron stoi praktycznie na plaży, więc nie da się go nie zauważyć. 
Z tego miejsca wartownik miał dobrą widoczność na więźniów 
pracujących w piaskowni

To jednoosobowy schron tuż przy drodze do ośrodka

Pierwszy staw 
w Jelczu-Laskowicach 
- stan obecny

stawu
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JELCZ-LASKOWICE 
Działalność 
charytatywna 

W restauracji „Uśmiech” 
po raz szósty zorgani-
zowano galę Centrum 
Wolontariatu „Zielony 
Parasol”

Gospodarzami imprezy byli 
wolontariusze „Zielonego 
Parasola”, działającego w ra-
mach fundacji „Po Prostu 
Razem”. Organizacja sku-
pia się na pomocy dzieciom 
pochodzącym ze środowisk 
patologicznych i rodzin dys-
funkcyjnych oraz dotkniętych 
różnorodnymi trudnościami 
życiowymi. Głównym celem 
jest wyrównywanie szans 
swoich podopiecznych we 
wszystkich obszarach życia 
związanych z funkcjonowa-
niem w grupie rówieśniczej. 
W rodzinie i w społeczeństwie. 

Zadania „Zielonego Pa-
rasola” opierają się przede 
wszystkim na pomocy nie-
pełnosprawnym, ale nie tyl-
ko. Wolontariusze zajmują 
się tym, czym sami chcą. 
Coroczna styczniowa gala 
wolontariatu jest podsumo-
waniem działalności ostatnich 
dwunastu miesięcy. To także 
spotkanie z Motylami (tak 
nazywani są podopieczni) oraz 
przyjaciółmi, którzy wspierają 
inicjatywy wolontariackie. 

  Dla nas spacer 
jest oczywisty, 
a dla Seby...

Tegoroczna gala rozpoczę-
ła się w sposób nietypowy. 
Wśród podopiecznych „Zielo-
nego Parasola” są bowiem tak-
że osoby niesłyszące. Dlatego 
też wolontariusze przygotowa-
li migowe wykonanie piosenki 
„Sobie i Wam” z repertuaru 
Męskiego Grania. 

Potem goście obejrzeli pre-
zentacje działań, które w 2019 
roku odbywały się w ramach 
Centrum Wolontariatu. Oprócz 
comiesięcznych warsztatów 
z Motylami, indywidualnych 
spotkań wolontariuszy i pod-
opiecznych była także wspólna 
wycieczka do wrocławskiego 
ZOO, wizyta na Ukrainie 
oraz „Małgorzatki”, czyli 
przedświąteczne malowanie 
pierników, które jest świet-
nym pretekstem do integracji 
mieszkańców, wolontariuszy 

i osób z niepełnosprawno-
ściami. - Działania Parasola 
nie kończą się na naszych 
comiesięcznych spotkaniach 
- mówiła prezeska Monika 
Musiał. - Przyjaźnie, które 
się rodzą, ciężko zamknąć 
w czterech ścianach. Nasi wo-
lontariusze często odwiedzają 
Motyli w domach, zabierają 
ich na spacery. Stają się dla 
nich prawdziwymi kumplami. 

Więcej o tych relacjach 
opowiedziała wolontariuszka 
Zuza: - Co tydzień wraz z Oli-
wią wychodzimy na spacer 
z Sebą. Czasami zabiera się 
z nami urocza Anielka, jego 
siostrzenica. Spędzamy miło 
czas. W niepogodę udaje-
my się do hali, tam możemy 
porozmawiać. Gdy pogoda 
nam dopisuje, spacerujemy 
po ulicach Jelcza-Laskowic. 
Sebastian cieszy się z każdej 
wizyty. Dla każdego tak błaha 
rzecz jak spacer jest czymś 
oczywistym, natomiast dla 
Seby to chwila wytchnienia, 
w której może z nami po-
rozmawiać i oderwać się od 
codzienności. Rozmawiając 
z Oliwią doszłyśmy do wnio-
sku, że podczas tych spacerów 
same bardzo dużo się nauczy-
łyśmy. Między innego tego, 

jak postępować z Motylami. 
Tak naprawdę nie musimy ich 
jakoś specjalnie traktować. 
Wystarczy im nasza uwaga, 
a nagrodą będzie wdzięczność 
i szczęście. 

  Niech ciągnie 
się łańcuszek 
dobra 

Spotkanie w „Uśmiechu” 
było też okazją, by wypowie-
dzieć mogli się ci, którzy na 
co dzień „Zielony Parasol” ob-
serwują, a czasem też wspie-
rają. Zaczął wiceburmistrz 
Romuald Piórko: - Cieszę 
się, że mogę być obecny na 
szóstej już gali wolontariatu. 
Burmistrz Bogdan Szczęśniak 
przeprasza, że nie mógł się dzi-
siaj zjawić. Niestety jest chory. 
Co prawda nie był w Chinach, 
więc nie ma koronowirusa, 
ale i tak nie dał rady dotrzeć. 
W dzisiejszym zagonionym 
świecie, w którym większość 
dba tylko o siebie, znajdują się 
ludzie, którzy oprócz własne-
go życia, dbają też osoby, które 
potrzebują pomocy. To jest 

najcenniejsza wartość w XXI 
wieku. Przeczytałem dziś na 
jednym z plakatów, że łączycie 
potrzebujących z tymi, którzy 
chcą pomagać. To hasło jest 
naprawdę bardzo wymowne. 
Dzięki wam widzimy, jak waż-
ne jest pomaganie i dawanie 
uwagi tym, którzy jej szcze-
gólnie potrzebują. Jesteście 
przykładem z którego każdy 
powinien czerpać!

- W imieniu Rady Miejskiej 
chciałabym serdecznie po-
dziękować za zaproszenie na 
galę - mówiła przewodnicząca 
RM Beata Bejda. - Nawet dziś 
przypominałam radnym, że 
jest takie wydarzenie i warto 
w nim uczestniczyć. Przy 
okazji różnych uroczystości, 
które organizujecie zawsze 
podkreślam jak cudowną stwo-
rzyliście więź między wolon-
tariuszami, Motylami i ich 
rodzinami. Potrafi cie pięknie 
współpracować i razem spę-
dzać czas. Dziękuję zarządowi 
Centrum Wolontariatu i życzę 
wam, żeby to, co działo się do 
tej pory, wciąż trwało. Niech 
ciągnie się ten łańcuszek do-
bra! 

Głos zabrała również pre-
zeska fundacji „Po Prostu 
Razem” Iwona Bernat, która 
przez wiele lat szefowała rów-
nież „Zielonym Parasolem”: 
- Dziesięć lat temu przyszłam 
do Jacka Bednarka, prezesa 

Dolnośląskiego Centrum Wo-
lontariatu i zapytałam go, co 
zrobić, by założyć wolontariat 
w szkole. I w taki oto sposób 
założyłam klub wolontariatu 
„Jesteśmy”. Żeby działać, 
potrzebne były nam fundusze, 
więc rok później powstała 
też fundacja. Zbieraliśmy 
środki, mogliśmy się rozwijać 
i pomagać dzieciom. Do dziś 
to robimy, a wolontariusze, 
którzy dziś stoją na scenie 
jako dorośli ludzie, dziesięć 
lat temu trzymali się mo-
jej spódnicy. Przerośli mnie, 
skończyli szkołę i wrócili, bo 
wciąż chcieli działać. Żeby 
zagospodarować ten poten-
cjał, założyłam więc w 2013 
roku Centrum Wolontariatu 
„Zielony Parasol”. Rok temu 
sterroryzowali mnie, zabrali 
władze i uczynili zwykłym 
wolontariuszem. I jest mi w tej 
roli bardzo dobrze. Czuję się 
jak w rodzinie, a nowa prezes 
spisuje się całkiem całkiem! 

  Wyróżnienia
Wolontariusze wręczyli spe-

cjalne podziękowania dla tych, 
którzy w 2019 roku szczegól-
nie wspierali ich inicjatywy. 
Agnieszkę Bejdę wyróżniono 
za podzielenie się fotografi cz-
ną pasją, sfotografowanie wer-

nisażu, ciepło, dobrą energię 
i charyzmę, a także za to, że 
zawsze można na nią liczyć. 
Gabrielowi Cybulskiemu dzię-
kowano za zorganizowanie 
zbiórki charytatywnej dla Do-
roty w trakcie zlotu pojazdów. 
Słowa wdzięczności kierowa-
no także do strażaków-ochot-
ników z Jelcza-Laskowic - za 
włączenie się w przyjęcie 
urodzinowe podopiecznego 
Kuby. Dyplom za merytorycz-
ne wsparcie i przeprowadzanie 
przez trudny świat przepisów 
trafi ł do Agnieszki Puzyniak, 
pracownicy oławskiego ZUS. 
Elżbieta i Waldemar Czecho-
wie współorganizowali i pro-
wadzili warsztaty malarskie, 
których efektem był wernisaż. 
Dorota Miś-Hanys odebrała 
podziękowanie dla Miejsko-
-Gminnego Centrum Kultu-
ry za wieloletnie wsparcie 
i współpracę przy projektach. 
Nie zapomniano też o „Lokal-
nych Patriotach”, na których 
„Zielony Parasol” zawsze 
może liczyć. 

Dodatkowo statuetki „Przy-
jaciel Centrum Wolontariatu” 
otrzymali Krzysztof Konopka 
z Centrum Sportu i Rekreacji 
i Mariusz Hass z „Lokalnych 
Patriotów”.

TEKST I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Motyle POTRZEBUJĄ uwagi, 
nie specjalnego traktowania

„Sobie i Wam” w języku migowymStatuetki trafi ły do Krzysztofa Konopki i Mariusza Hassa

Frekwencja dopisałaGalę swoim występem wokalnym uświetniła Dorota Hełka
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17 324,16 zł zebrali 
uczniowie wraz z rodzi-
cami w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 2 w Jel-
czu-Laskowicach

Społeczność szkolna włą-
czyła się do akcji pomocy 
małej Tosi, chorej na SMA 
(rdzeniowy zanik mięśni). Jej 
jedynym ratunkiem jest lek 
o wartości 9 mln zł i leczenie 
w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. Dziewczynka ma 
dopiero 4 miesiące, a już musi 
zmagać się z poważną cho-
robą. Dlatego postanowiono 
wesprzeć zbiórkę pieniędzy. 
W tym celu w PSP nr 2 zorga-
nizowano „Tydzień dla Tosi”, 
od 27 do 30 stycznia. 

Akcje rozpoczęto od sprze-
daży maskotek (ok.1000 
sztuk). W kolejnym dniu 
można było kupić i przynieść 
słodkie babeczki. Naszą szkołę 
odwiedziły wtedy przedszko-

laki z Publicznego Przedszkola 
nr 1 w Jelczu-Laskowicach. 
Wzruszające było oddanie 
przez 5-letnie dziecko skar-
bonki z oszczędnościami. 
Środa i czwartek były dniami 
podwójnych atrakcji - moż-
na było kupić pyszne tosty, 
popołudniami odbywały się 
dyskoteki, na których nie za-
brakło stoisk z watą cukrową, 
popcornem, ciastami i napo-
jami. Imprezy prowadził DJ, 
dzięki któremu nie zabrakło 
dobrej atmosfery i muzyki. 
Pod koniec zabawy odbyła się 
licytacja pluszaków. 

Czwartek był dniem spor-
towym i upływał pod hasłem 
„Gramy dla Tosi”. W zma-
ganiach w siatkówkę wzięli 
udział uczniowie klas VIII. 

I miejsce zdobyła klasa VIII A. 
W piątek podsumowano ak-
cję. Organizatorzy podkreśla-
ją ogromne zaangażowanie 
rodziców, uczniów i całej 
społeczności szkolnej, a w 
szczególności klasy 7 B, która 
była inicjatorem akcji: - Tak 
ogromna kwota byłaby nie 
do osiągnięcia, gdyby nie po-
moc kawiarni „Kafka Kafe”, 
DJ-a, który od lat prowadzi 
dyskoteki w szkole oraz Rady 
Rodziców PSP nr 2. Serdecz-
ne podziękowania należą się 
jednak wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób wzięli 
udział w akcji. 

Tekst i fot.: Natalia Stachowska, 
Wiktoria Krucewicz i Wiktoria Ubik

(WK)

Tydzień DLA Tosi

Pomożemy!

Na słodko dla Tosi

OŁAWA 
Jubileusz 

Maria i Jan Jagodzińscy 
obchodzą 50-lecie małżeń-
stwa. Uroczysty jubileusz 
obchodzili 8 lutego 
w oławskim ratuszu

Maria ma 82 lata, Jan 85 lat 
- mieszkają w Oławie. Tu się 
poznali i 50 lat temu zapuścili 
korzenie.

Jan pochodzi z Poznania. Do 
Oławy przyjechał w 1949 roku 
w poszukiwaniu pracy. Udało 
się. Zatrudniono go w Zakła-
dzie Naprawczym Taboru Ko-
lejowego, gdzie po ukończeniu 
szkoły został dyspozytorem. 
Pani Maria pochodzi z okolic 
Milicza. Do Oławy też przyje-
chała „za pracą”. Jana poznała 
dzięki koleżance, a dokładnie 
jej mężowi. 

- Któregoś dnia kolega 
z pracy mówi do mnie: Janek, 
do mojej żony przychodzi 
taka fajna koleżanka, może 
wpadłbyś do nas ją poznać 
- wspomina pan Jan. - Po-
myślałem, czemu nie. I tak 
poznałem swoją przyszłą żonę. 
Od razu mi się spodobała. Po-
zwoliła, żebym odprowadził 
ją na stancję gdzie mieszkała 
i umówiliśmy się na kolejne 
spotkanie. To było na początku 
1960 roku. Później wprosiłem 
się na święta wielkanocne 
do jej rodzinnego domu, by 
przedstawić się jej rodzicom. 
Dobrze mnie przyjęli i zrobi-
łem chyba dobre wrażenie, bo 
mnie zaakceptowali. Od tego 
czasu regularnie spotykałem 
się z Marią.

Pan Jan miał jednak jasno 
określony cel i nie zamierzał 

tracić czasu na randkowanie. 
Niespełna pół roku od dnia, 
gdy spotkali się po raz pierw-
szy, dokładnie 16 lipca, para 
złożyła sobie przysięgę mał-
żeńską. - Zawsze marzyłam 
o rodzinie i własnym kącie, 
a chłopak mi się podobał, 
więc po co było dłużej cze-
kać - mówi z uśmiecham pani 
Maria. - Nie byliśmy też już 
tacy młodzi, ja miałam 23 lata, 
on 25 więc, nie było powodów 
dłużej się zastanawiać.

Po ślubie zamieszkali razem 
z rodzicami Jana. Tam urodziła 
się ich pierwsza córeczka, 
która niestety zmarła. Później 
rodzili się dwaj synowie. Gdy 

przeprowadzili się do swojego 
mieszkania przy ul 1 Maja, 
gdzie mieszkają do dziś, dzie-
sięć lat od narodzin drugiego 
syna na świat przyszły ich 
dwie córki. Doczekali się czte-
rech wnuków, dwóch wnuczek 
i jednej prawnuczki. 

Mimo że - jak mówi pani 
Maria - bywało ciężko, bo 
czasy były trudne i wymagały 
wielu wyrzeczeń, są razem 
ponad 50 lat, wspierają się 
i kochają, ale wbrew pozorom, 
jak dodaje pan Jan, idealnych 
małżeństw nie ma. - Nie znam 
też recepty na szczęście i uda-
ne małżeństwo - mówi. - Są 
tacy, którzy chodzą ze sobą 

wiele lat i im się układa, a jak 
tylko się pobiorą, to zaraz się 
rozwodzą. Inni, jak my, szybko 
się pobierają i żyją razem do 
końca życia. Tak to już jest. 

- Jeden musi być spokoj-
niejszy i iść na ugody - wtrąca 
z uśmiechem pani Maria. 
- Gdyby jedno drugiemu nie 
wybaczało i każde twardo 

obstawało przy swoim, trudno 
byłoby dojść do porozumie-
nia. I zawsze uczyliśmy tego 
dzieci. 

W sobotnie popołudnie 8 lu-
tego w oławskim ratuszu Ma-
ria i Jan Jagodzińscy w gronie 
rodziny uroczyście obchodzili 
jubileusz 50-lecia małżeństwa. 
Z tej okazji burmistrz Tomasz 

Frischmann wręczył im przy-
znane przez prezydenta RP 
jubileuszowe medale, życząc 
zdrowia i wszelkiej pomyślno-
ści na kolejne lata życia.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Nie ma IDEALNYCH małżeństw, 
ale recepty na szczęście - też nie

Maria i Jan Jagodzińscy obchodzą 50-lecie małżeństwa

Jubilaci z rodziną oraz burmistrzem Tomaszem Frischmannem (drugi od prawej) i kierownikiem Urzędu 
Stanu Cywilnego Renatą Wolf (pierwsza z lewej)
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

◊ Wiktor Mikołaj 
Listowski
◊ Lena Maria Romańczuk
◊ Martyna Kinga Miazek
◊ Aleksandra Jaworska
◊ Mateusz Reguła
◊ Małgorzata Marianna 
Żygadło
◊ Kacper Czupiał
◊ Aleksandra Sidorowicz
◊ Julia Szczerba

URODZILI SIĘ:

Nazywam się Tomasz Malinowski. 
Mama Joanna urodziła mnie 5 lutego. 
Moje wymiary to 59 cm i 4450 g. 
W domu w Groblicach czeka tata Łukasz 
i siostra Ola (2)

Jestem Aleksandra Jaworska. 
Mama Magdalena urodziła mnie 
31 stycznia. Mierzę 52 cm i ważę 3370 g. 
W domu w Oławie czeka tata Paweł 
i rodzeństwo: Dominik (6), Zuzia (4) 
i Natalka (2)

Nazywam się Tadeusz Cichosz. 
Mama Jagoda urodziła mnie 5 lutego. 
Moje wymiary to 54 cm i 3820 g. 
W domu w Radwanicach czeka tata 
Przemek i bracia: Krzyś (6) i Staś (4)

Nazywam się Małgorzata 
Marianna Żygadło. 
Mama Natalia urodziła mnie 1 lutego. 
Mierzę 54 cm i ważę 3800 g. 
W domu w Sobocisku czeka tata Marek

To ja, Ania Brzeska 
- córka Anety i Jakuba. 
Urodziłam się 31 stycznia. 
Moje wymiary to 54 cm i 3500 g. 
W domu w Mnichowicach czeka na mnie 
brat Kuba (3,5)

Jestem Lena Romańczuk. 
Mama Magdalena urodziła mnie 
30 stycznia. Moje wymiary to 57 cm 
i 3500 g. W domu w Jelczu-Laskowicach 
czeka tata Marcin i brat Antoni (1,5)

Jestem Leon Świerczyński. 
Mama Beata urodziła mnie 4 lutego. 
Mierzę 61 cm i ważę 3820 g. W domu 
w Jędrychowicach czeka tata Michał 
i siostra Helenka (3)

Jestem Karolina Kutkowska. 
Mama Dorota urodziła mnie 5 lutego. 
Mierzę 52 cm i ważę 2940 g. W domu 
w Roszkowicach czeka tata Wojciech 
i brat Piotruś (4)

To ja, Witold Sokołowski 
- syn Justyny i Grzegorza. 
Urodziłem się 6 lutego. Moje wymiary to 
52 cm i 3000 g. W domu we Wrocławiu 
czeka brat Wojtuś (3)

To ja, Antoni Tetke 
- syn Klaudii i Wojciecha. 
Urodziłem się 4 lutego. Mierzę 58 cm 
i ważę 3650 g. Mieszkamy w Oławie

To ja, Marcel Cieślik 
- syn Justyny i Przemysława. 
Urodziłem się 4 lutego. Moje wymiary to 
55 cm i 3350 g. W domu w Oławie czeka 
siostra Kasia (10) i brat Kacper (4)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna 
kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

PO TYM JAK WŁADZE GMINY OŁAWA POINFORMOWAŁY, ŻE RYSZARD WOJCIECHOWSKI ZNOWU BĘDZIE DZIELIŁ 
SAMORZĄDOWE PIENIĄDZE NA SPORT, WSZYSTKIE PLACÓWKI HANDLOWE W BYSTRZYCY RADYKALNIE ZWIĘKSZYŁY 
W HURTOWNIACH ZAMÓWIENIE NA PIANKĘ DO GOLENIA I RAJSTOPY...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

Bo mieszkała 
daleko od ratusza?

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Interesujący tydzień, który spędzisz na 
rozmowach, spotkaniach i zawieraniu 
nowych znajomości. Poczujesz się kochany 
i doceniony przez rodzinę i osobę, bliską 
ich sercu. Odwiedziny krewnych - w sobotę 
lub niedzielę. Zdrowie może popsuć się 
w piątek. Uważaj na siebie.

(21.04-21.05)

BYK

Stabilizacja i spokój będą dominowały aż 
do piątku. Możesz poczuć się znudzony, ale 
wypoczęty. Możliwość niedalekiego wyjazdu 
poprawi samopoczucie, a odwiedziny 
przyjaciela sprawią, że znajdziesz 
odpowiedź na ważne pytanie. Finanse nie 
ulegną większym zmianom.

Możesz odczuwać niepokój związany ze 
sprawami finansowymi i zawodowymi. 
Sytuacja nie wyjaśni się prędko, ale 
efekty zadowolą. Kolejne dni przyniosą 
wiele obowiązków i zamieszanie. 
Dostaniesz wiadomość od dawno 
niewidzianego znajomego. Zdrowie 
nieco się pogorszy.

Możesz liczyć na poprawę sytuacji 
finansowej i zawodowej. Nowe perspektywy 
zadowolą. To będzie kosztowało trochę 
energii i cierpliwości, ale warto spróbować. 
Szczególnie udane będą wtorek i czwartek. 
W sobotę i w niedzielę - uważaj na to, co 
mówisz.

Spędzisz miłe chwile z bliską osobą, ale 
później ciężka praca i spełnianie trudnych 
obowiązków. Odkładane na później zaczną 
spędzać sen z oczu. Kolejne dni przyniosą 
uspokojenie i wyciszenie. Finanse nie ulegną 
zmianie, nie będzie źle. Mogą się pojawić 
kłopoty ze zdrowiem.

Propozycje, jakie otrzymasz w środku 
tygodnia mogą pomóc w przezwyciężeniu 
trudnej sytuacji w domu. Zastanów się, 
czy nie prowokujesz kłótni. Krytyczne 
spojrzenie na pewne sprawy pomoże 
w ułożeniu dobrych stosunków z rodziną. 
Zdrowie może szwankować, zażywaj 
witaminy.

W tym tygodniu nie wydarzy się nic 
szczególnego. Panować będą spokój 
i harmonia. Nie zakłócą ich nawet próby 
Wagi lub Bliźniąt. Udane dni - sobota 
i niedziela. W poniedziałek nadarzy 
się okazja na ciekawe zakupy. Kolejne 
dni - pod znakiem relaksu i odpoczynku. 
Zdrowie - dobre.

Nadszedł dobry czas na dawno odkładane 
kroki zawodowe. Nie siedź w kącie, bo 
niczego nie osiągniesz. Więcej wiary 
w siebie na pewno nie zaszkodzi. Uda 
się nawiązać ciekawe znajomości, które 
w przyszłości zaprocentują nowymi 
przedsięwzięciami. Zdrowie - wręcz 
doskonałe.

Miłość, zadowolenie i spełnienie - to 
wszystko w tym tygodniu. Już poniedziałek 
zapowiada się ciekawie, a potem emocje 
będą rosły. W kłopotach finansowych 
możesz liczyć na pomoc przyjaciół. Zdrowie 
i samopoczucie - doskonałe. Uważaj, aby 
nikogo nie urazić lub zranić.

Nie udawaj, że nie widzisz pewnych 
problemów, które od jakiegoś czasu 
gromadzą się nad twoim życiem 
uczuciowym. Szczera rozmowa na pewno 
pomoże w wyjaśnieniu wielu spraw. 
Potem - daj sobie czas i odpocznij. 
Poprawa finansów nastąpi pod koniec 
tygodnia. Zdrowie - dobre.

Musisz przemyśleć swoje postępowanie i to, 
co o tobie mówią. Czasami mogą mocno 
urazić. W domu - nic się nie zmieni, ale 
atmosfera nie będzie najlepsza. W finansach 
- raczej nie spodziewaj się poprawy. Licz się 
z tym, co masz. Możesz zapaść na zdrowiu, 
zadbaj o siebie.

Nie powinieneś teraz planować 
większych wydatków czy przedsięwzięć. 
Będzie na to czas, nie spiesz się. Kolejne 
dni przyniosą nowe obowiązki i dużo 
pracy. Przy dobrej organizacji uda się 
spędzić więcej czasu z kimś bliskim, 
niż zwykle. Zdrowie może szwankować 
w weekend.

Emocji związanych 
z głośną przedstartową 
celową czasową „rejte-
radą” lidera klasyfi kacji 
tegorocznego „Zimowe-
go Maratonu Na Raty” 
ciąg dalszy. Wyzwany 
przez Bartosza Roskosza 
na biegowy pojedynek 
Rafał Tyburek przegrał 
honorową rywaliza-
cję z miłoszyczaninem 
w jego rodzinnej miej-
scowości. Wszyscy - 
a zwłaszcza widoczny 
na zdjęciu na pierwszym 
planie z prawej główny 
organizator zimowego 
biegania Arkadiusz Toł-
łoczko - liczyli na srogi 
rewanż Tyburka tydzień 
później, na trasie w Ja-
nikowie. Tymczasem na 
starcie do janikowskiego 
biegu na próżno wy-
patrywano oławskiego 
biegacza. Zagadkę dość 
szybko wyjaśniła jedna 
z działaczek jelczańskie-
go „Harcownika”...
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Jan bez Ziemi

A właściwie już od blisko 
dwóch lat bez Urzędu Gminy. 
Teraz jeszcze może się 
zdarzyć, że także bez swojej 
ukochanej „Foto-Higieny 
Korony Błyskawicy Et cetera, 
Et cetera” Gać. Nie od dziś 
wiadomo, że „wróg mojego 
wroga, jest moim przyjacie-
lem”. Ci, co aktywnie i syste-
matycznie śledzą polityczne 
losy naszego oławskiego 
wiejskiego samorządu, 
dobrze pamiętają jak dawni 
„dwaj przyjaciele z gacko-by-
strzyckiego boiska” najpierw 
żwawo trzymali sztamę oraz 
„wspólnie i w porozumieniu” 
silną ręką, a właściwie ręko-
ma rządzili gminą. Jak Janek 
popadł w sądowe tarapaty 
i nie mógł kandydować, to 
właśnie Rysia-Pysia nama-
ścił i tenże wójtowe wybory 
w cuglach wygrał. A Rysio, 
szlachetny wszak chłopina, 
nie zapomniał o swoim do-
brodzieju i omijając przepisy, 
zakazujące zatrudniania 
skazanych w instytucjach 
samorządowych, dał Jankowi 
pracę w UG, w formie stałej 
umowy-zlecenia, czyniąc 
go swoim pełnomocnikiem 
do spraw inwestycji. No, ale 
jak to zwykle u nas bywa 
- wszak jesteśmy krajem, 
którego preambuła do 
Konstytucji, według Manueli 
Gretkowskiej, powinna się 
zaczynać od słów „My., k..., 
Naród Polski...” - nic nie 
jest trwałe i nierozerwalne. 
Szybko się więc okazało, że 
Janek i Rysiek sport owszem 
bardzo lubią, ale nie grają na 
tych samych boiskach. Janek 
stracił więc pracę w UG, 
a Rysio zaczął co jakiś czas 
słać na niego doniesienia do 
prokuratury - za działania, 
jakie Janek podejmował 
w poprzedniej kadencji, gdy 
to on był wójtem gminy Oła-
wa. Jak na pewno doskonale 
pamiętają nasi czytelnicy, ka-

dencja Rysia na funkcji szefa 
gminy była równie burzliwa, 
jak kilku jego poprzedników. 
Szybko bowiem wyszło na 
jaw, że tuż przed rozpoczę-
ciem urzędowania - jeszcze 
jako nauczyciel szkoły 
w Bystrzycy - posłużył się 
sfałszowanym świadectwem, 
które miało potwierdzić jego 
licencjackie wykształcenie. 
Po wielu prokuratorsko-są-
dowych perturbacjach Rysio 
został za to prawomocnie 
skazany w czerwcu 2009. 
Radnym gminnym nie udało 
się jednak skutecznie pozba-
wić go mandatu i w rezultacie 
przetrwał na stanowisku wój-
ta do końca kadencji. Wyrok 
wykluczył go jednak ze startu 
w wyborach jesienią 2010. 
W cuglach wygrał je więc 
Janek i długo nie trzeba było 
czekać, żeby zrewanżował 
się byłemu koledze pięknym 
za nadobne. O matactwa 
w rozliczeniu sportowej 
dotacji go oskarżył. No i po 
dwóch latach śledztwa Rysio 
ponownie na ławie oskarżo-
nych wylądował, bo małym 
sportowcom pianki do golenia 
i rajstopy w rozmiarach XXXL 
kupował, a zjazdowe pod-
hajeckie ziemniaki na bieżni 
stadionowej w Bystrzycy 
porozsypywał. 
No i po kilku latach Janek 
znowu w sądowo-proku-
ratorską niełaskę popadł, 
a Rysio z kolei w sportowych 
strukturach ponownie na 
sam szczyt się wdrapał. Przy 
wsparciu komisarza z PiS 
i jego zastępcy „pojanko-
wo-elzetesowski bałagan” 
sprzątać zaczął. 
Wszak już towarzysze Marks 
i Engels prawie dwa wieki 
temu zauważyli, że kapitalizm 
rozwija się cyklicznie. I tak 
jest też ze sportem w gminie 
Oława - po okresie Jankowej 
prosperity, nadszedł czas 
Rysiowej biedy...

(PIEPRZ)

Z opublikowanej 
w poprzednim 
tygodniu na 
naszych gazetowych 
łamach ciekawej 
rozmowy z posłanką 
„Lewicy” Agnieszką 
Dziemianowicz-Bąk 
dowiedzieliśmy się, że 
krótkotrwałej i byłej 
już oławiance w czasie 
zamieszkiwania Oławy 
bardzo podobał się 
odgrywany codziennie 
o zachodzie słońca 
z ratuszowej wieży 
miejski hejnał

- Oława ma jednak swój 
własny charakter, historię 
i specyfi kę - mówiła w wy-
wiadzie świeżo upieczona 

parlamentarzystka. - Gdy 
tu mieszkałam, pojawił 
się zwyczaj odgrywania 
hejnału. To ładny znak, 
że także kulturowo Oława 
dba o swoją tożsamość 
miejską...

- Przy okazji remontu 
placu ratuszowego i awan-
tury o anteny na ratu-
szowej wieży, poleciłem 
zdemontować urządze-
nie odtwarzające hejnał 
miejski. I co? I nic! Nikt 
z tego powodu nie płakał, 
a ucieszyli się pewnie ci 
mieszkańcy Rynku, którym 
to przeszkadzało - a tak 
o tej „oławskiej kulturowej 
dbałości o tożsamość miej-
ską” w rozmowie z naszym 
reporterem wypowiedział 
się niedawno burmistrz 
Tomasz Frischmann.

OPR.: (KAT)

* Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej przypomniała 
o sobie była radna, obecnie 
przewodnicząca osiedla, 
szanowna pani Krystyna. 
Zapytała, co z tym mostem, 
który przecież już obiecany, 
pieniądze z gmin przeka-
zane, a efektów jak nie 
było, tak nie ma! Niewyklu-
czone jednak, że exradna 
Krystyna pytała, bo palce 
w temacie obwodnicy ma-

czała i jak zwykle skutecz-
nie ją załatwiła! Nie od dziś 
wiadomo, że wtyki miewa 
na samej górze, więc 
gdyby tylko panią burmistrz 
została, już dawno mieli-
byśmy szpitale, obwodnice 
i mosty. A tak musimy cze-
kać - na obwodnicę może 
nawet 10 lat...

(SÓL)

- Nie dawaj jeszcze Arek sygna-
łu do startu, bo popatrz - tam 
za stertą bouli, ułożoną wczo-
raj przy drodze przez Tomka 

Niewodniczańskiego, skrył się 
Rafał Tyburek! 

- O, kurcze! Żeby 
on mi tylko tymi 

kulami czy boula-
mi w Roskosza nie 

rzucał! 
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Pomoc do pralni w Stanowicach. 
Od poniedziałku do piątku od 8 do 
12. Chętnie emerytka / rencistka Tel. 
883 285 288

 ► Praca dla Opiekunów Osób Star-
szych w Niemczech  Tel. 77 442 83 
38

 ► Zatrudnię Panią na 1/2 etatu do 
Biura Kredytowego w Oławie. Wy-
magania: Doświadczenie zawodowe, 
Dyspozycyjność, uczciwość, rzetel-
ność, zaangażowanie. Kontakt 501-
169-184 

 ► Zatrudnię pracownika umiejące-
go szpachlować regipsy Tel. 696 390 
032

 ► Firma AS-MAG 2 poszukuje pra-
cowników na stanowiska: spawacz 
mig mag / tig, oraz  ślusarz. CV pro-
szę przesłać na adres: biuro@as-mag.
com.pl  Tel. 73 157 78 80

 ► Firma zatrudni osoby do pracy  w 
ochronie, kobiety i mężczyzn, chętnie  
sprawnych emerytów. Tel. 660 769 
899

PRACA 
W JELCZU-LASKOWICACH, 

OŁAWIE I OKOLICACH.  
MAGAZYNIER, PRACOWNIK 

PRODUKCJI, LAKIERNIK, 
OPERATOR MASZYN, 

ELEKTROMECHANIK ITP. 
ZORGANIZOWANY 

DOJAZD  PRACOWNICZY. 
ZAINTERESOWANY? 

ZADZWOŃ  TEL. 516 522 341.  
TEL. 71 738 23 96 

INTERKADRA AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 

NR 3372.

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 660 853 111

 ► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Karola Wojtyły w Osieku pilnie  za-
trudni nauczyciela języka angielskie-
go z kwalifikacjami na zastępstwo  
do końca roku  szk. 2019/20, możli-
we jest zawarcie umowy z osobą na 
III roku  filologii angielskiej lub po li-
cencjacie  kontakt tel. 713131792 lub 
dyrektor 505002744 Email: sposiek@
autograf.pl 

 ► Zatrudnię solidnego pracownika 
bez nałogów do prac remontowo-bu-
dowlanych tj. gładzie, repisy, płytki, 
docieplenia. Atrakcyjne wynagrodze-
nie  Tel. 696 390 032

 ► Zatrudnię opiekunkę do starszej 
osoby w Oławie na 3/4 etatu Tel. 601 
990 187

CHROMAX 
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU 
W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: 

- MAGAZYNIER-KIEROWCA 
- PRACA OD PONIEDZIAŁKU DO 

PIĄTKU, JEDNA ZMIANA 
- POMOCNIK LAKIERNIKA 

- LAKIERNIK 
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl; 
paulina.perzynska@chromax.pl 

 TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 
LUB  71 301 51 77

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► koks 50%, cena 3 tony,  Tel. 601 
788 813

 ► Sprzedam drewno opałowe, po-
cięte palety 609 658 433, 792-994-662

 ► Łóżka hotelowe  505-900-394

 ► Sprzedam słomę w małych kost-
kach Tel. 504 923 819

 ► Opał - pocięte obrzynki, palety 
883-050-825

 ► Sprzedam ładowacz Cyklop 4200 
zł Tel. 603 879 998

 ► Sprzedam przyczepę rolniczą 4,5 t, 
wywrotka Tel. 609 325 057

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B NZOZ 

OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 
I CZWARTKI W GODZINACH 16.00-
19.00.  KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► OKULISTA Przychodnia TOMO 
Jelcz-Laskowice Rejestracja  Tel. 790 
310 122

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*2-POKOJOWE, 55 M KW, 
II PIĘTRO, PO REMONCIE, 

CENTRUM KAMIENICA - 245 TYS ZŁ 
* 3-POKOJOWE, 46,5 M KW., 

I PIĘTRO, PO REMONCIE, 
1 MAJA - 217 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 

77 M KW.,  I PIĘTRO, BALKON, 
KAMIENICA KOŁO RYNKU - 289 

TYS ZŁ *DOM 120 M KW., DZIAŁKA 
400 M KW., PO REMONCIE, 

OSIEDLE BACZYŃSKIEGO - 464 
TYS ZŁ *DOM JEDNORODZINNY 

140  KW., DZIAŁKA 655 M KW., 
GODZIKOWICE, DO REMONTU 
- 185 TYS ZŁ  *DOM NA DWIE 

RODZINY 180 M KW., DZIAŁKA 
552 M KW., 8 POKOI, 2 KUCHNIE, 
2 ŁAZIENKI GARAŻ - 519 TYS ZŁ * 
DOM W MARCINKOWICACH 104 
M KW., DZIAŁKA 1505 M KW., PO 
REMONCIE - 450 TYS ZŁ * DOM W 
MINKOWICACH OŁAWSKICH 170 
M KW., DZIAŁKA 824 M KW., 2009 

ROK, WYSOKI STANDARD 
- 615 TYS ZŁ* 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120
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 ► Sprzedam dom wybudowany w 
zabudowie bliźniaczej w Lipkach, 
pow. 126 m2 + taras ok. 36 m2, pow. 
działki 800 m2, cena 350 tys.  Tel. 694 
189 791

 ► Stodoły 150 m, 1000 m, Jelcz-La-
skowice, Tel. 601 788 813

 ► Atrakcyjna cena dom poniemiec-
ki do małego remontu z zabudowa-
niami, koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Dom - 19 pokoi 12 łazienek bal-
kon, 14 m kw., taras 160 m kw., dział-
ka ok 300 m kw., Jelcz-Laskowice Tel. 
601 788 813

 ► Dom - dół 5 kawalerek, góra 6 po-
koi + kuchnia i łazienka, Jelcz-Lasko-
wice Tel. 601 788 813

 ► Atrakcyjna cena  dom poniemiec-
ki, do małego remontu, z zabudowa-
niami, koło Oławy        Tel. 601 788 813

 ► Działki budowlane, ul. Witosa 
Jelcz-Laskowice Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam działki budowlane w 
Jelczu-Laskowicach ul. Morelowo-Po-
lna Tel. 508 834 806

 ► Mieszkanie na wsi. Do kapitalne-
go remontu, 80 m kw. Tel. 798 020 
728

 ► Dom 130 m kw., działka 10 arów, 
515 tys do negocjacji. Godzikowice. 
Możliwość kupna więcej arów Tel. 
501 577 043

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Siedlcach o pow. 22 arów z przyle-
głymi gruntami o pow. 0,69ha oraz 
1,15ha Tel. 609 660 327

 ► Sprzedam działkę rolna w jednym 
kawałku. Klasa ziemi IV. Przy głów-
nej drodze co zapewnia doskonałą 
infrastrukturę logistyczna. Powiat 
oławski. Obręb Gać. Dolnośląskie.
Powierzchnia 25.54 ha Nr. Działek: 
369/1, 369/3, 369/4. Cena: 1 838 880 
zł. Tel. 664 724 129

 SPRZEDAM MIESZKANIE ZA ODRĄ 
193 M KW., CENA 399 TYS.

    TEL. 666 506 230

 ► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe, 65 m kw. w domu dwuro-
dzinnym, I piętro, dom poniemiecki, 
ul. Broniewskiego 2, cena do uzgod-
nienia Tel. 602 689 269

 ► 3-pokojowe mieszkanie Oława 
ul. Chrobrego Tel. 668 369 646 www.
olawahome.pl

 ► DOMY STANOWICE Tel. 668 369 
646 www.olawahome.pl

 ► Sprzedam mieszkanie na osiedlu 
Kasprowicza. 2 pokoje, I piętro, 35,6 
m kw. Tel. 667 511 317

 ► Sprzedam mieszkanie 79,10 
m.kw. w Oławie - 295 tys. zł Tel. 668 
854 244

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

KUPIĘ MIESZKANIE 
MOŻE BYĆ DO REMONTU. 

TEL. 781 247 037

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. 15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM. 

DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
60 M KW., 

W CENTRUM OŁAWY, 
ŚWIETNA LOKALIZACJA, 

NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, 
LOKAL SKŁADA SIĘ 
Z 4 POMIESZCZEŃ 

W TYM ZAPLECZE SOCJALNE 
I WC, 

 TEL. 605 996 555

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Sklep przy PKS ul. 3 Maja 4a Tel. 
661 333 257

 ► Pokoje do wynajęcia Oława 663-
237-772

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Wynajmę osobny dom, 4 osoby 
Kuchary Tel. 609 281 790

 ► Wynajmę dwa lokale usługowe 
przy ul. 3 Maja 8U/9 powierzchnia 
51,14 m kw., i 8U/9A o powierzchni 
35,26 m kw.,  Tel. 602 735 547

 ► Do wynajęcia mieszkanie dwupo-
kojowe w OŁAWIE, kuchnia, łazienka, 
balkon o powierzchni 46,5 m2. Tel. 
698 301 346

 ► Do wynajęcia pokój w domu 
jednorodzinnym dla kobiety, do dys-
pozycji kuchnia, łazienka, toaleta, 
ul.Staffa 6 Oława. Może być taniej za 
pomoc przy starszej osobie. tel. 607 
340 406. Tel. 605 607 230

 ► Garaż przy ul. Rybackiej Tel. 693 
770 814

 ► Do wynajęcia lokal na pomiesz-
czenie biurowe w centrum Oławy, 
65 m kw., I pietro, cena 1890 zł - do 
negocjacji. Tel. 600 305 288

 ► Wynajmę garaż ul. Żeromskiego  
Tel. 698 981 618

 ► Wynajmę mieszkanie dwupoko-
jowe w Oławie.  Tel. 609 953 867

WYNAJMĘ LOKAL 
HANDLOWO-USŁUGOWY 

NA PARTERZE 
POW. 64 M KW., 

W CENTRUM JELCZA 
TEL. 609 188 203

 ► Do wynajęcia mieszkanie  w cen-
trum Oławy  dla pracowników firm 
Tel. 605 335 511

 ► Mieszkanie 3-pokojowe, umeblo-
wane, I piętro, Rynek  Tel. 501 681 965, 
501-681-669

 ► Umeblowane mieszkanie przy ul. 
Zacisznej, do wynajęcia od marca Tel. 
691 310 252

 ► Wynajmę mieszkanie  w OŁAWIE 
54 m2, 2 sypialnie, umeblowane. Tel. 
609 837 676

 ► Mam do wynajęcia lokal ume-
blowany o pow. 75 m kw., pierwsze 
piętro, 2 pokoje aneks kuchenny, 
łazienka, wszystkie media, parking 
przeznaczony na biuro, gabinet 
lub mieszkanie. Położony w Oławie 
ul. 3 Maja 24/7. Cena 2500zł/m-c plus 
media. Tel. 602 775 663

 ► Tanio wynajmę 2-pokojowe 
mieszkanie na I piętrze w Oławie, bez-
czynszowe. Tel. 668 387 877

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

 ► Mieszkanie 4-pokojowe na I pię-
trze, os. Sobieskiego na dom w Oła-
wie lub Marcinkowicach Tel. 601 161 
695

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

INSTALACJE ELEKTRYCZNE, 
WYKONAWSTWO, 

POMIARY, NAPRAWY. 
FACHOWO, SZYBKO, SOLIDNIE.  

TEL. 883 041 932

INSTALACJE ELEKTRYCZNE, 
WYKONAWSTWO, 

POMIARY, NAPRAWY. 
FACHOWO, SZYBKO, SOLIDNIE 

TEL. 883 041 932

ATF SERVICE SP. Z O.O W OŁAWIE
      USŁUGI BIUROWE:

POLSKO –NIEMIECKIE WSPARCIE 
PODATKOWE

PODATEK BUDOWLANY
KINDERGELD

FREISTELLUNGSBESCHEINIGUNG
PISMA DO INSTYTUCJI 

NIEMIECKICH
TEL. 71 733 65 29
 TEL. 668 767 826 

EMAIL: info@atfservice.eu

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów, monitorów 
domowe i warsztatowe Tel. 603 701 
066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Instalacje: gazowe, wodociągowe, 
kanalizacyjne, ogrzewania (awarie, 
remonty, nowe) tel. 505-900-394, 
502-134-309

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE
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PodziękowaniaPodziękowania

***
Serdeczne podziękowania za okazaną pomoc, życzliwość i ofi arność przy organizacji balu 

charytatywnego na rzecz PSP Fundacji „Elementarz” im. Jana Kochanowskiego w Wójcicach:
Bożenie i Janowi Jabłońskim, Łukaszowi Dudkowskiemu, Alicji Igielskiej, Tomaszowi Ry-

gielskiemu, Kamili i Krzysztofowi Nowakowiczom, Monice, Wiktorii i Krzysztofowi Danielom, 
Agnieszce i Radosławowi Jasińskim, Izabeli i Radosławowi Źrałkom, Gabrieli, Marcelince i Łu-
kaszowi Chmurom, Anecie i Dariuszowi Guldzińskim, Annie i Dariuszowi Słockim, Agnieszce 
Tenecie-Dudek, Borysowi i Adamowi Dudek, Annie Bauk, Piotrowi Koleszce, Marioli i Pawłowi 
Migockim, Jolancie i Grzegorzowi Szymczakom, Marzenie Czajkowskiej, Marzenie Kutyle, 
Danucie Czajkowskiej, Danucie i Zbigniewowi Źrałkom, Ryszardowi Drożdżowi, Julii i Oliwii 
Bauk, Weronice Pyli, Radosławie Suchowieckiej, Pawłowi i Piotrowi Rygielskim, Dominikowi 
Słockiemu, Dawidowi Boratyńskiemu, Katarzynie Rycombel, Eugenii Piec, Edycie Pliś, Katarzy-
nie Birskiej, Dorocie Wiernej, Annie Boczar, Justynie Preis, Bogusławie Przybylskiej, Paulinie 
i Arkadiuszowi Drożdżom, Piotrowi i Sarze Góraj, Grażynie i Piotrowi Kołodziejom, Sabinie 
Maczaj, Zbigniewowi Greczyło, Tadeuszowi Szewczykowi, Elżbiecie i Julianowi Ruta, Konrado-
wi Sokołowskiemu - Pensjonat Sokółka w Srebrnej Górze, Zespołowi „The Voice”, Łukaszowi 
Wasilewskiemu - Inspiracja Catering, Jadwidze Krupie - Sklep Rybny w Oławie, Kołu Gospodyń 
Wiejskich w Wójcicach, Sołectwu Wójcice, Urzędowi Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice 

- składają organizatorzy: Rada Rodziców Agnieszka Piec-Rygielska i Agata Góraj oraz dy-
rektor szkoły Mariusz Paris

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Docieplania, elewacje, prace bu-
dowlane i remontowe, tanio i solidnie 
Tel. 698 484 858

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, mycie i malowanie da-
chów, wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji 
+ mycie, dachów + mycie Tel. 889 312 
688

 ► Wykończenia, remonty, kafle, gła-
dzie, regipsy, panele, malowanie Tel. 
727 575 484

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele Tel. 729 677 
185

 ► Elektryk - naprawy, montaż. Tel. 
603 687 489

 ► Remonty mieszkań i domów, ka-
fle, regipsy, panele, gładzie, malowa-
nie Tel. 73 294 03 11

 ► Elektryk - naprawy, montaż. Tel. 
603 687 489

 ► Kompleksowe remonty, elektry-
ka, hydraulika, wolne terminy lutowe 
507-858-727

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKA 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - po-
nad 18 lat, Tel. 507 053 028 www.
djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza” w Oławie składa serdeczne podziękowania 
za zorganizowanie koncertu dla „Tęczy”: - Kris DM Kołtonowski, - artystom: Closterkeller, The 
Cox, Sebastian Piórecki, - współorganizatorom koncertu: Miasto Oława, Bank Spółdzielczy 
w Oławie, - Autoliv, - Centrum Sztuki w Oławie - Ośrodek Kultury, - Studio Reklamy Wena. 

Dziękujemy
***

Dyrektor Szkoły Podstawowej im. A. Mickiewicza w Wierzbnie w imieniu swoim i Uczniów 
oraz Rada Rodziców składają najserdeczniejsze podziękowania Rodzicom, Sponsorom, Pra-
cownikom Szkoły za zaangażowanie, życzliwość i pomoc w organizacji zabawy karnawałowej 
w dniu 08.02. 2020 r. W szczególności dziękujemy Sponsorom: Bank Spółdzielczy w Oławie, 
Pizza Mikado Gostkowice, Go-KINO Oława, Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne Hurt-Detal 
Pakcez - Paweł Gwiazdowicz, Skład Drewna Kamil i Marcin Piwowarczyk, Mirex. Serwis skrzyń 
biegów Łucki, Meblo-Drew Stolarstwo Piotr Kożak.

Dziękujemy również Rodzicom Uczniów, którzy przynieśli fanty, upiekli ciasta oraz pomagali 
przy zabawie. Dziękujemy Pracownikom Szkoły, którzy poświęcili swój czas i energię. Dzięku-
jemy uczestnikom zabawy, bo bez Was to wszystko nie miałoby sensu.

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Angielski  603-343-455

 ► Korepetycje z chemii. Proszę 
dzwonić po 17.00.  Tel. 502 405 729

 ► Korepetycje z j. niemieckiego dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych, native 
speaker, i przygotowanie dl rozmów 
rekrutacyjnych Tel. 53 650 63 63

PRZYJMĘ
PRZYJMĘ ZIEMIĘ. 
TEL. 53 301 50 29

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, 
Edward Bykowski, Wioletta Kamiñska, 
Kamil Tysa, Agnieszka Herba i Jacek 
Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec
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DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012
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Czarny, starszy mieszaniec 
znaleziony w Ścinawie, 
tel. 667-735-988 Średni, łaciaty mieszaniec 

znaleziony w Chwalibożycach, 
tel. 667-735-988

Młoda, żywiołowa, 
wysterylizowana suczka terier, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni mieszaniec szarpeja, 
idealny do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Posłuszny, zrównoważony, 
pilnujący, kilkuletni mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletnia, posłuszna, grzeczna 
suczka, tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, 
wysterylizowana suczka 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Rudek czeka na stały dom, 
tel. 791-389-039 Wesoły Pirat, tel. 791-389-039

Śliczny i mądry Riko, 
tel. 701-389-039

Energiczny Gufi , tel. 791-389-039

Sympatyczny Wafel, 
tel. 791-389-039

Rex w typie owczarka, 
tel. 791-389-039

Śliczny, czekoladowy Bulet, 
tel. 791-389-039

Suczka Zosia, tel. 791-389-039

Szukają domu

naati3@tlen.pl

P£YWALNIA MIEJSKA 
w Jelczu-Laskowicach

71-318-24-44

Czynna w godzinach:

poniedziałek - środa - piątek  
8.00 - 22.00
wtorek - czwartek 
6.00 - 22.00
sobota - niedziela 
10.00 - 21.00 

Ceny biletów za godziną:

poniedziałek - piątek 
do 16.00: normalny - 9 zł,
ulgowy - 7 zł, 
dzieci do lat 7 - 3 zł

po 16.00: normalny - 12 zł, 
ulgowy - 10 zł

Sauna czynna:

poniedziałek - piątek 
16.00 - 22.00
sobota - niedziela 
10.00 - 22.00

Cena biletu z basenem: 
normalny 12 zł za godz.
ulgowy 10 zł za godz.

Cena biletu sauna:
normalny - 7 zł za 0,5 
godz.
ulgowy - 6 zł za 0,5 godz.

Inne:
nauka pływania 
- 250 zł/10 godz.



30 www.gazeta.olawa.pl 7/2020

23 kwietnia Ośrodek 
Współpracy Europejskiej 
„Odra” zaprasza na 
koncert „Króla”, który 
zaprezentuje publiczności 
płytę „Nieumiarkowania”

Błażej Król to jeden z naj-
bardziej utytułowanych mu-
zyków i tekściarzy młodego 
pokolenia, który od lat su-
miennie toruje sobie drogę 
z niezależnego światka na 
sceny największych festiwali 
i na łamy opiniotwórczej 
prasy muzycznej. Karierę 
rozpoczynał w duecie z Mau-
rycym Kiebzakiem Górskim 
jako UL/KR. W 2014 Król 
postanowił wydać pierwszą 
płytę solową. Szerszej pu-
bliczności dał się poznać za 
sprawą albumów „Nielot”, 
„Wij” oraz „Przez Sen”. Za 
płytę „Przewijanie na Pod-
glądzie” Król został nagro-
dzony „Mateuszem Trójki” 
a także nominowany do wielu 
nagród, m.in. Fryderyka. 

Król ze swoim zespołem 
wystąpił na największych 
festiwalach i wydarzeniach 
muzycznych w Polsce, m.in. 
Open`er Festival, Off  Festi-
wal, Męskie Granie, Tauron 
Nowa Muzyka. Miesiąc temu 
za ostatnią płytę „Nieumiar-
kowania”, którą promować 
będzie w Oławie, artysta 
otrzymał prestiżową nagro-
dę - Paszport POLITYKI. 
Uzasadnienie: - Za dar za-
mykania osobistych emocji 
w piosenkach o atrakcyjnej, 
zwięzłej i melodyjnej formie. 
Za wyobraźnię, wierność 
autorskiej wizji i umiejęt-
ność przekonania do niej 
słuchaczy. 

Wyjątkowy koncert Króla 
odbędzie się 23 kwietnia 
o godz. 19.00 w OWE ODRA 
w Oławie. Bilety w cenie 
50 zł dostępne będą w kasie 
OWE Odra i online na kul-
tura.olawa.pl od 14 lutego.

(KT)

Król na 
SCENIE Są jeszcze wolne miejsca 

na monodram Katarzyny 
Pakosińskiej, który będzie 
można zobaczyć 9 marca 
2020 roku o godz. 19:00 
w sali widowiskowej 
Ośrodka Kultury (filia nr 2 
Centrum Sztuki)

Jak powiedział jeden z kry-
tyków: - Jeżeli śmiech to 
zdrowie, to ta kobieta jest 
nieśmiertelna, a my wraz z nią! 

Kobiecość, wdzięk i sek-
sapil. Niesamowity uśmiech, 
który urzeka każdego. Kata-
rzyna Pakosińska! Podczas 
spektaklu aktorka odkryje 
wiele tajemnic - również tych 
z własnego życiorysu, zasypie 
anegdotami i odpowie na wiele 
życiowych pytań. W czasie 
spotkania będzie można się 
dowiedzieć na przykład jak 
utrzymać szczęśliwy zwią-
zek, jak zawalczyć o swoje 
szczęście albo jaką przyszłość 
wywróżył aktorce słynny pe-

dagog, profesor Aleksander 
Bardini i co na to Sophia Lo-
ren. Podczas przedstawienia 
usłyszeć będzie można spe-
cjalnie wybrane utwory w ory-
ginalnych aranżacjach Grupy 
MoCarta, z multimedialnym 
udziałem kwartetu smyczko-
wego. Katarzyna Pakosińska, 

jako dyplomowana polonistka 
sprawdzi znajomość ortografi i, 
nauczy tańca gruzińskiego 
oraz zaprosi do wspólnego 
karaoke...

Bilety w cenie 40 zł dostęp-
ne są online na kultura.olawa.
pl oraz w kasie OWE „Odra”.

(KT)

DOBRY WIECZÓR 
z Pakosińską
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

„Keta” wrócił 
i strzela jak na 
zawołanie 

Wolański finiszuje, 
Tyburek rejteruje...

s. 33s. 32

Pływanie 
Pucharowe zmagania 

Zawodnicy 
jelczańskiego klubu 
po raz trzeci z rzędu 
zwyciężyli drużynowo 
w prestiżowych zawodach 
międzyregionalnych, 
w Osiecznicy koło 
Bolesławca. Odnieśli także 
sporo sukcesów w startach 
indywidualnych...

Mityng, w którym głównym 
trofeum był puchar wójta 
osiecznickiej gminy, rozgry-
wano po raz siódmy - tym 
razem 31 stycznia i 1 lutego. 
W tegorocznej edycji uczest-
niczyło 358 zawodników, 
reprezentujących 25 dolno-
śląskich klubów oraz czworo 

młodych pływaków z  UKS 
„Maratończyk” Ostrów Wiel-
kopolski. W  tej pierwszej 
grupie było 15 przedstawicieli 
UKP „Manta” Jelcz-Laskowi-
ce: Karol Cembala, Zuzanna 
Cholewa, Maciej Drzycimski, 
Anna Kicińska, Jakub Kobu-
szyński, Aleksandra Laszczak, 
Hanna Misiewicz, Oliwier 
Pańka. Nicola Piebiak, Marta 
Piskorska, Karolina Skrętko-
wicz, Olivia Sławińska, Maria 
Wilgosz, Maja Włodarczyk 
oraz Wiktor Wołodko. 

Najlepszą zawodniczką mi-
tyngu została Nicola Piebiak, 
zdobywczyni 6 złotych medali 
- za zwycięstwa w wyścigach 
na 50 i 100 m stylem dowol-
nym, 50 i 100 m grzbietowym 
oraz 50 m motylkowym i 100 
m stylem zmiennym.

Świetnie się spisała także 
Aleksandra Laszczak, która 
zdobyła łącznie 6 medali, 
w  tym 3 złote za pierwsze 
miejsca w  wyścigach na 50 
i 100 m stylem grzbietowym, 
a także na 50 m motylkowym. 

Ponadto pływaczka „Man-
ty” była druga w rywalizacji 
dziewcząt z rocznika 2007, na 
50 i 100 m stylem dowolnym 
i trzecia na 100 m zmiennym.

3 złote krążki wywalczyła 
Anna Kicińska, zwyciężając 
w swojej kategorii wiekowej 
(rocznik 2004), w wyścigach 
na 50 i 100 m stylem grzbieto-
wym oraz na 50 m dowolnym. 
W  finale wyścigu na 100 m 
stylem zmiennym Ania przy-
płynęła do mety na trzeciej 
pozycji, za co została uhono-
rowana brązowym medalem.

Dwa złote i  dwa brązowe 
krążki oraz jeden srebrny, 
zawisły podczas dekoracji na 
szyi Oliwii Sławińskiej - za 
wygranie rywalizacji na 100 m 
stylami zmiennym i klasycz-
nym oraz za drugie miejsce 
w  wyścigu na 50 popularną 
„żabką” i za trzecie na dystan-
sie 50 m w stylach dowolnym 
i motylkowym.

Dwa srebrne i dwa brązowe 
medale przywiozła do Oławy 
z Osiecznicy Maria Wilgosz - 
za drugie miejsca w wyścigach 
na 50 m stylem grzbietowym 
i 100 m zmiennym, a także za 
uplasowanie się na trzecich 
pozycjach w  rywalizacji na 
100 i 200 m stylem dowolnym.

Stawkę medalistów indy-
widualnych uzupełnili: Maja 
Włodarczyk (srebro za 100 
m stylem motylkowym i brąz 
za 50 m dowolnym), Marta 
Piskorska (II miejsce w  wy-
ścigu na 100 m stylem grzbie-

towym), Maciej Drzycimski 
(2 brązowe krążki za zajęcie 
trzecich pozycji w wyścigach 
na 50 i 100 m grzbietowym) 
oraz Karol Cembala, Hanna 
Misiewicz i Wiktor Wołodko 
- brązowi medaliści w  rywa-
lizacji na 220 m dowolnym, 
100 m motylkowym i  50 m 
klasycznym.

Na medalowy dorobek UKP 
„Manta” złożyły się także 
sukcesy reprezentantów jel-
czańskiego klubu w  wyści-
gach sztafetowych. Dwa złote 
krążki wywalczyła sztafeta 
dziewcząt, w  składzie: Ki-
cińska, Wilgosz, Sławińska 
i  Piebiak, rywalizująca na 
dystansach 4x50 m stylem do-
wolnym oraz 4x50 m zmien-
nym. W tym drugim wyścigu 

srebrny medal wywalczy-
ła druga sztafeta „Manty”, 
w  której płynęły: Laszczak, 
Misiewicz, Włodarczyk i Pi-
skorska. Brązowy krążek 
wywalczyli czterej chłopcy 
z  „Manty” - Kobuszyński, 
Wołodko, Pańka i Drzycimski 
- w wyścigu sztafetowym na 
50 m stylem zmiennym. 

Pływacy UKP „Manta” 
Jelcz-Laskowice, dopingowani 
przez liczne grono swoich fa-
nów, głównie rodziców, a także 
dowodzeni przez trenera Ro-
mana Żerka, obchodzącego 
w drugim dniu osiecznickich 
zawodów urodziny, zdobyli 
łącznie 37 medali, w  tym 16 
złotych, 8 srebrnych i 13 brą-
zowych. W efekcie jelczański 
klub po raz trzeci z  rzędu 
wygrał rywalizację drużyno-
wą i  zdobył główne trofeum 
mityngu - puchar wójta gminy 
Osiecznica. Dodatkową na-
grodą dla jelczańskiej ekipy 
był nocleg w  królewskich 
apartamentach największej 
atrakcji turystycznej gminy 
Osiecznica, jaką jest przepięk-
ny i stylowy zamek Kliczków.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum UKP „Manta” J-L

Medalowy początek roku 
pływaków „Manty”

Młodzi pływacy jelczańskiego klubu (na fot. ze swoim opiekunem) po raz trzeci z rzędu wygrali rywalizację 
drużynową i zdobyli główne trofeum mityngu w Osiecznicy - puchar wójta tej gminy

Podwójnie złota sztafeta dziewcząt „Manty” i dumny z jej osiągnięć 
trener Żerek

Piłka ręczna 
II liga 

I tym razem nie 
brakowało emocji 
w „quasi-derbowym” 
meczu oławskich 
szczypiornistów 
z brzeskimi sąsiadami 
zza międzywojewódzkiej 
miedzy. 
W regulaminowym czasie 
był remis 29:29, więc 
zwycięzcę spotkania 
wyłoniono po serii rzutów 
karnych

Pamiętamy, jak prawie rok 
temu, trener Krzysztof Mistak, 
w  hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Brzegu, 
w  której rywalizowali pił-
karze ręczni „Orlika” Brzeg 
i „Moto-Jelcza” Oława, usta-
nowił nową jednostką cza-

su - siedemnastosekundową  
„1 mistkę”, która zastąpiła 
słynną piętnastosekundową  

„1 wentę”. Przy remisie 32:32, 
na 17 sekund przed końcem 
tamtego meczu, szkolenio-

wiec oławskiej drużyny, po-
prosił sędziów o  czas. Po 
wznowieniu gry tuż przed 
końcowym gwizdkiem arbi-
trów zwycięską bramkę dla 
„Moto-Jelcza” zdobył z rzutu 
karnego Pavlo Loik. Tym 
razem w  końcówce meczu 
zespołów, z pogranicza woje-
wództw opolskiego i  dolno-
śląskiego, było nieco inaczej, 
ale jak to w lokalnych derbach 
bywa, walka od początku 
do końca była równie zacię-
ta. 8 lutego ten specyficznie 
„derbowy” mecz (Gać, gdzie 
swoje mecze ligowe rozgrywa 
LKPR „MJO” Oława, dzieli 
od Brzegu 8 km), oglądało 
w brzeskiej hali 120 widzów, 
a  więc znacznie mniej niż 
rok temu. Ale wtedy obie 
drużyny należały do ligowej 
czołówki i  miały znacznie 
większe aspiracje. Teraz „Or-

lik” zajmuje „nudne” miejsce 
w  środku tabeli, a  „Moto-
-Jelcz” rozpaczliwie walczy 
o utrzymanie się na drugoli-
gowym froncie. Wtedy i teraz 
kibice jednak się nie nudzili. 
Inicjatywę przez większość 
spotkania mieli brzeżanie, 
ale oławianie, wśród których 
wyróżniał się Denys Savaryn, 
grający po dłuższej przerwie, 
spowodowanej noworoczno-
-świątecznymi wyjazdami na 
Ukrainę i  problemami pasz-
portowymi, ambitnie gonili 
gospodarzy. Na dwie minuty 
przed końcem meczu, właśnie 
po celnym rzucie młodego 
Ukraińca, „Moto-Jelcz” pro-
wadził 29:28. Niestety, tuż 
przed końcowym gwizdkiem 
sędziów wyrównał Michał 
Białożyt.

W  konkursie rzutów kar-
nych, bo tak teraz rozstrzyga 

się w  szczypiorniaku ligowe 
mecze, zakończone w  regu-
laminowym czasie remisem, 
więcej zimnej krwi zachowali 
gospodarze. W „pucharowej” 
serii, przy stanie 5:4 dla miej-
scowych, Denys Savaryn trafił 
w słupek i w ten sposób dwa 
meczowe „oczka” zdobyli 
brzeżanie, a  oławianie mu-
sieli się zadowolić jednym 
punktem. 

LKPR „MJO”: Krzysztof 
Muszak - bramkarz; Robert 
Przybylski (7), Denys Savaryn 
(7), Krzysztof Griman (6), 
Jan Gass (3), Jakub Karpiński 
(2), Grzegorz Rutkowski (2), 
Bartosz Padula (1), Piotr Woj-
taszek (1) oraz Jakub Pejcha 
i Adam Prokofjew. 

*
W następnej kolejce LKPR 

„Moto-Jelcz” Oława zagra 
w sobotę 15 lutego w Świdni-
cy - z tamtejszym ŚKPR. Po-
czątek meczu w hali sportowej 
„Zawiszów” przy ul. Galla 
Anonima 1 - o godz. 18.00. 

 
(KAT)

Szczęście było blisko

W meczu z brzeskim „Orlikiem” w drużynie „Moto-Jelcza” bardzo 
dobrze grał Denys Savaryn (na fot. w środku). Młody Ukrainiec zawiódł 
jednak w kluczowym momencie spotkania - nie wykorzystał rzutu 
karnego, przesądzającego o porażce gości
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LEKKOATLETYKA 
Decydujący etap 

- Gdzie jest Rafał? - takie 
pytanie było słychać na 
starcie szóstego z kolei, 
a więc ostatniego klasyfi-
kacyjnego etapu „Zimo-
wego Maratonu Na Raty 
2020”, rozgrywanego 
w niedzielę 9 lutego, na 
głównej trasie biegowej 
w Janikowie

C h o d z i ł o  o c z y w i ś c i e 
o Rafała Tyburka z Oławy, 
dotąd lidera w klasyfikacji 
generalnej biegaczy, który 
podczas czwartego etapu, 
na „Zaodrzańskiej Agrafce”, 
celowo opóźnił swój start. 
Konkurenci przypuszczali, że 
wykorzystując lukę w regu-
laminie, zezwalającą na takie 
zachowanie, Tyburek chciał 
w ten niezbyt uczciwy sposób 
uzyskać lepszy czas. Uniknął 
bowiem przepychanek z tłum-
nie biegnącymi na początku 
rywalizacji zawodnikami. 
Zgodnie z regulaminem impre-
zy, czas jest mierzony elektro-
nicznie każdemu zawodnikowi 
z osobna, za pomocą specjal-
nego znacznika zbliżeniowe-
go (czipa), umieszczonego 
w numerze startowym. Pomiar 
technologią RFID rozpoczyna 
się od momentu przekroczenia 
przez biegacza lub kijkarza 
maty, ułożonej na starcie, 
w której są umieszczone od-
powiednie czujniki, a kończy 
w chwili ponownego minięcia 
maty, która w fi nalnym etapie 
zawodów pełni rolę linii mety. 
Uzyskuje się w ten sposób 
czas netto każdego zawodni-
ka, według którego zgodnie 
z regulaminem „ZiMNaRa”, 
ustalana jest klasyfi kacja na 
poszczególnych etapach oraz 
generalna. 

Zastosowany przez Tybur-
ka na czwartym etapie trik, 
wywołał burzliwą dyskusję 
w mediach społecznościowych 
i na naszym portalu „tuolawa.
pl”. Sam biegacz włączył się 
aktywnie do debaty. Twierdził, 
że nie miał zamiaru nikogo 
oszukiwać. Jednocześnie nie 
potrafił jednak racjonalnie 
wytłumaczyć swojego za-
chowania. Większość dysku-
tujących w internecie uznała 
postępowanie Tyburka za od-
biegające od zasad „fair play”. 
Na kolejnym etapie, rozgry-
wanym w poprzednim tygo-
dniu w Miłoszycach, oławski 
lekkoatleta, zanim minął linię 
mety, demonstracyjnie zatrzy-
mał się więc przed nią na kilka 
sekund, by - jak powiedział 
- „oddać czas, skradziony 
rywalom w Oławie”. Mimo 

to, w klasyfi kacji generalnej 
po pięciu etapach przewodził 
stawce biegaczy i był głów-
nym kandydatem do końcowe-
go zwycięstwa. Ku zaskocze-
niu - Rafał Tyburek nie przybył 
9 lutego do Janikowa i nie 
wystartował w VI etapie. Dla-
czego? - Przyczyna jest dość 
prozaiczna - wyjaśnia biegacz 
z Oławy. - W sobotę odwoziłem 
dość daleko od domu dzieci na 
ferie i jak wróciłem wieczorem 
do Oławy, to miałem za sobą 
prawie 400 km za kółkiem. Nie 
czułem się najlepiej i dlatego 
w trosce o własne zdrowie, po-
stanowiłem zrezygnować z nie-
dzielnego startu. Będę nato-
miast na pewno na „Jokerze” 
i  postaram się w trakcie tego 
dodatkowego etapu wykręcić 
jak najlepszy, być może nawet 
rekordowy czas - dla własnej 
satysfakcji i po trochu także 
dla internetowych hejterów...

Janikowska absencja do-
tychczasowego lidera spowo-
dowała, że jeśli nawet w świet-
nym czasie uzupełni za tydzień 
w jelczańskim „Jokerze” bra-
kujące 7 km do pełnej mara-
tońskiej puli, to nie zostanie 
triumfatorem tegorocznego 
„ZiMNaRa”. Regulaminowym 
warunkiem sine qua non do 

uwzględnienia uczestnika 
w klasyfi kacji generalnej jest 
bowiem zaliczenie wszystkich 
sześciu głównych etapów 
biegu. 

W niedzielnych zawodach, 
rozgrywanych w janikow-
skiem lesie, w sąsiedztwie bo-
iska sportowego, przy pięknej 
słoneczno-wiosennej pogo-
dzie, uczestniczyło niemal 400 
lekkoatletów - 326 biegaczy 
i 73 miłośników marszu z kij-
kami. Wśród biegaczy trium-
fował Jan Wolański z Marszo-
wic, który zaliczył janikowską 
leśną pętlę w czasie netto 
25 minut i 55 sekund. W wy-
niku absencji Rafała Tyburka, 
marszowiczanin został także 
zwycięzcą klasyfi kacji gene-
ralnej tegorocznego „Zimo-
wego Maratonu Na Raty”, 
uzyskując w sześciu etapach 
łączny czas 2 godziny 33 mi-
nuty i 16 sekund.

Na nieobecności przed-
stawiciela grupy „Łownia 
Talentów” w szóstym etapie, 
skorzystali także dwaj re-
prezentanci Klubu Biegacza 
„Harcownik” - miłoszyczanin 
Krzysztof Włodarczyk i oła-
wianin Paweł Białowąs. Wło-
darczyk dobiegł do mety w Ja-
nikowie jako drugi, 7 sekund 

później niż Jan Wolański, ale 
za to aż o 53 sekundy szybciej 
niż Białowąs. W efekcie, wła-
śnie zawodnik miłoszyckiej 
sekcji „Harcownika” stanie 
za tydzień podczas dekoracji 
zwycięzców tegorocznego 
„ZiMNaRa” na drugim stopniu 
podium. Natomiast przedsta-
wiciel oławskiej sekcji Klubu 
Biegacza „Harcownik”, który 
na mecie VI etapu zajął szóste 
miejsce, w klasyfi kacji gene-
ralnej uplasował się na trzeciej 
pozycji. Trzeci w Janikowie 
był pochodzący z Ukrainy 
Bohdan Lesniczenko, z grupy 
„Wataha” Oława, który w „ge-
neralce” zajął siódme miejsce, 
a to oznacza, że poprawił się 
o dwie pozycje, bo po pięciu 
etapach był dziewiąty. 

Wśród pań dominację po-
twierdziła Beata Podkowska 
z wrocławsko-siechnickiego 
teamu „Adrian Danilewicz 
Group”. Dotarła na metę dru-
giego w tym roku janikow-
skiego etapu „ZiMNaRa” 
za 84 panami, ale z czasem 
32 minut i 57 sekund była zde-
cydowanie najszybsza z grona 
przedstawicielek płci pięknej. 
Kobietom wieku się nie wy-
pomina, ale w tym przypadku 
warto podkreślić, że licząca 

sobie już ponad 50 wiosen pani 
Beata zdystansowała wiele 
znacznie młodszych rywalek. 
W tegorocznym „ZiMNaRze” 
wygrywała rywalizację pań we 
wszystkich sześciu etapach 
i bezapelacyjnie zwyciężyła 
również w klasyfi kacji gene-
ralnej kobiet - jej łączny czas 
to 3 godziny 14 minut i 14 
sekund. 

Na trasie janikowskiego 
etapu oraz w całym tegorocz-
nym „ZiMNaRze” próbowała 
dotrzymywać kroku Beacie 
Podkowskiej prawie o ćwierć 
wieku od niej młodsza Kinga 
Bułajewska-Ozga. Niezrze-
szona 31-letnia oławianka za-
jęła drugie miejsce w VI etapie 
i także na drugiej pozycji jest 
usytuowana w „generalce”. 
Trzecia w Janikowie Anna 
Dreko z wrocławskiej sekcji 
„Harcownika” uplasowała 
się na tym samym miejscu 
w klasyfi kacji generalnej za-
wodów. W Janikowie dotarła 
do mety 51 sekund później niż 
zwyciężczyni i 36 sekund po 
drugiej zawodniczce. 

W grupie nordic-walking 
zarówno w Janikowie oraz 
w klasyfi kacji generalnej zwy-
ciężyli absolutni tegoroczni 
dominatorzy w tej kategorii 

- Sebastian Klimsiak ze Strze-
gomia (wśród mężczyzn) oraz 
Karolina Niewodniczańska-
-Góra z Szymanowa (wśród 
kobiet). Za nimi na kolej-
nych miejscach janikowskiego 
etapu uplasowali się odpo-
wiednio: Tomasz Maj (Skar-
bimierz-Osiedle) i Tomasz 
Kubiak (Jelcz-Laskowice) 
oraz Dorota Bartyzel (Jelcz-
-Laskowice) i Iwona Góra 
(„ParaFit” Wrocław). Kolej-
ność w klasyfi kacji generalnej 
jest niemal identyczna, tylko 
z małą różnicą - trzecie miej-
sce wśród pań, w „generalce”, 
zajmuje Maria Kawarska z Jel-
cza-Laskowic. 

*
Dzień przed janikowskim 

biegiem, w sobotę 8 lutego, 
w oławskich „Termach Jaku-
ba” rozgrywano trzeci etap III 
„Termathlonu na Raty”.
Dystans 800 m najszybciej, 
w czasie 13 minut i 47 sekund, 
przepłynął Jacek Załubski 
(KB „Harcownik” J-L). Drugi 
był Krzysztof Ozdoba z gru-
py „TRI Mission” (13:55), 
a trzeci niezrzeszony Bar-
tosz Szczygielski (14:46). 
Rywalizację kobiet wygrała 
tym razem Aleksandra Pał-
ka z „TRI Mission”, która 
przepłynęła 800 m w czasie 
15 minut i 41 sekund i po-
konała drugą w klasyfi kacji 
klubową koleżankę Dominikę 
Jasek zaledwie o sekundę. Na 
trzeciej pozycji uplasowała 
się Ewa Żerebecka z grupy 
„Tridea Team” Oława (18:03). 

* 
W niedzielę 16 lutego, na 

ścieżce biegowej „ZiMNaR-
-Harcownik” w Jelczu-La-
skowicach będzie rozgrywany 
dodatkowy etap tegorocznego 
ratalnego biegania maratoń-
skiego, tzw. „Joker”. Początek 
rywalizacji biegaczy - o godz. 
11.00, a kijkarzy - o 10.30. 
Po zakończeniu zawodów, ok. 
godz. 12.00, w ośrodku „Nad 
stawem” rozpocznie się uro-
czyste podsumowanie całego 
tegorocznego cyklu zimowego 
biegania i marszu z kijkami.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

WOLAŃSKI po laury fi niszuje, 
a Tyburek rejteruje

Wśród prawie 400 lekkoatletów, którzy wystartowali w VI etapie „ZiMNaRa 2020”, zabrakło dotychczasowego lidera - Rafała Tyburka...

Jan Wolański (na fot. z lewej) zwyciężył w VI etapie oraz w klasyfi kacji 
generalnej tegorocznego „ZiMNaRa”. Na zdjęciu - podczas 
przyjacielskiej pogawędki na mecie, z głównym organizatorem 
zawodów Arkadiuszem Tołłoczką

Ci trzej panowie w tegorocznym „ZiMNaRze” zdominowali rywalizację 
kijkarzy. Na fot. (od lewej): Tomasz Maj, Sebastian Klimsiak i Tomasz 
Kubiak Finiszuje absolutna dominatorka rywalizacji pań - Beata Podkowska

Więcej zdjęć
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W hicie czternastej kolejki, 
zespół IM „Faurecia-
-Volley” Jelcz-Laskowice 
pokonał na wyjeździe SMS 
„Olimp” Oborniki Śląskie 
3:1

To było spotkanie na szczy-
cie - trzecia w tabeli druży-
na gospodarzy podejmowała 
niepokonanego lidera. Ekipa 

z Obornik Śląskich to ubie-
głoroczny ligowy zwycięz-
ca. W tym sezonie również 
spisuje się nieźle, więc było 
oczywiste, że „Volleya” cze-
ka trudna przeprawa. Mecze 
jelczańskiej drużyny z obor-
nickim „Olimpem” zawsze 
były emocjonujące. Czasem 
nawet w nadmiarze - jak pod-
czas zeszłorocznego spotka-
nia w Obornikach, gdzie po 
porażce jelczan 1:3, doszło do 
niemiłych akcentów, prowo-
kowanych przez zawodników 
i trenerów obu zespołów. Tym 
razem do wyjściowego składu 

„Volleya” trenerzy Krzysztof 
Pilawa i Krystian Bobko de-
sygnowali Tomasza Reczucha, 
Michała Jagiełłę, Marcina Bie-
lę, Macieja Cierniaka, Jędrzeja 
Jasielskiego, Mateusza Sykałę 
i Filipa Lebiodę na pozycję 
libero. Mecz lepiej zaczęli 
gospodarze - prowadzili 7:3 
i 9:4. Przy zagrywce Mateusza 
Sykały udało się odrobić straty 
i na tablicy wyników widniał 
rezultat 9:9. Od tej chwili 
goście zaczęli grać pewniej, 
kąsali dobrą zagrywką i byli 
skuteczni w ataku. Set zakoń-
czył się więc korzystnym dla 
„Volleya” wynikiem 25:21. 

W drugiej partii siatkarze 
z Jelcza-Laskowic złapali 
wiatr w żagle, grali z dużym 
luzem i pewnie punktowa-
li. Wychodziło im niemal 
wszystko. Szybko zbudowali 
przewagę nad rywalami, i kon-
sekwentnie ją powiększali, 
wykorzystując kolejne kontry, 
rozpoczynane dzięki dosko-
nałym obronom. W trakcie 
seta wchodzili na podwójną 
zmianę Kamil Skolimowski 
i Grzegorz Bobek. Dodatkowo 
na przyjęcie wszedł Mateusz 
Michalak, jako libero grał 
teraz nominalny przyjmujący 
Dawid Łapiak, a na środku 
siatki Piotr Karłowicz, któ-

ry skończył ostatnią piłkę. 
W efekcie „Volley” zwyciężył 
w tej odsłonie 25:14. 

W trzeciej części meczu 
dużo lepiej zagrali gospodarze. 
Nie popełniali już prostych 
błędów i pokazywali, że są 
gotowi walczyć z jelczanami 
jak równy z równym. Wiele 
było kontrowersji, związa-
nych z sędziowaniem, jednak 
większość protestów kończyła 
się na pobożnych życzeniach 
zawodników drużyny, która 
w danej chwili traciła punkt. 
Siatkarze z Obornik Śląskich 
mieli pierwszą piłkę setową 
przy stanie 24:22. Nie skoń-
czyli jej, a także kolejnej, więc 
obie ekipy musiały grać na 
przewagi. Ostatecznie jednak 
wygrał „Olimp” - 30:28. 

Czwarty set również był bar-
dzo wyrównany. Zwłaszcza na 
początku, bo później „Volley” 
zdobył kilkupunktowe pro-
wadzenie. Pod koniec została 
zniwelowana przewaga gości 
i można się było spodziewać 

nerwowej końcówki. Ostatecz-
nie jednak przyjezdni wygrali 
czwartą odsłonę 25:22, a cały 
mecz 3:1.Tym samym są już 
tylko o krok od zapewnienia 
sobie miejsca w barażach. 

- Na cztery kolejki przed 
końcem jesteśmy niemal pewni 
awansu do turnieju ćwierćfi -
nałowego, o awans do drugiej 
ligi - czytamy w komunikacie 
klubu. - O zdobyciu szczytu 
i realizacji celu można powie-
dzieć jednak dopiero wtedy, 
kiedy stanie się na wierzchoł-
ku. Dla nas wyznaczona data 
ataku szczytowego, to 10 maja. 
Wtedy zakończy się barażowy 
turniej fi nałowy. Do tego celu 
jeszcze daleka droga, a nasz 
zespół skupia się na każdym 
następnym kroku ligowego 
szlaku, czyli na budowaniu wy-
sokiej formy i jej stabilizacji. 

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Jedną nogą 
już w barażach

Awans siatkarzy „Volleya” do drugoligowego turnieju barażowego jest już prawie pewny
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Piłkarze „Sokoła” 
Marcinkowice już trady-
cyjnie przygotowania do 
wiosennej rundy rewanżo-
wej rozpoczęli po święcie 
Trzech Króli, zajęciami 
w przyszkolnej hali spor-
towej oraz na marcinko-
wickim „Orliku”. Potem 
przebywali na tygodnio-
wym obozie kondycyjnym 
w Jastrzębiu-Zdroju, a po 
powrocie z tego zgrupowa-
nia rywalizują w meczach 
kontrolnych, w których 
szczególnie wyróżnia się... 
Tomasz Rudolf

W górnośląskim kurorcie 
podopieczni trenera Marcina 
Krzykowskiego przebywali 
od 13 do 19 stycznia. Zakwa-
terowani byli podobnie jak rok 
temu w hotelu „Dąbrówka” i  
trenowali na sztucznym boisku 

klubu sportowego GKS Ja-
strzębie oraz w hali sportowej, 
w której występują w „Plus 
Lidze” i w europejskich pucha-
rach siatkarze „Jastrzębskiego 
Węgla”. 

Po powrocie z  obozu, 
w piątek 24 stycznia rozegra-
li pierwszy w tym roku mecz 
sparingowy. Na sztucznej 

murawie w Kępnie zmierzyli 
się z miejscową „Polonią”, 
występującą na co dzień w IV 
lidze wielkopolskiej. Po run-
dzie jesiennej obecnego se-
zonu zespół z Kępna zajmuje 
w tabeli swojej ligi regional-
nej 13 miejsce. Po zaciętej 
walce zwyciężyli podopieczni 
trenera Marcina Krzykow-

skiego 3:2. Bramki dla „So-
koła” strzelali Piotr Ficoń, 
Jan Leończyk i... dawno nie 
widziany w Marcinkowicach 
Tomasz Rudolf. Popularny 
„Keta” po roku nieobecności 
i występach w MKS Siechni-
ce, wrócił do marcinkowickie-
go klubu i w rudzie wiosennej 
będzie w „Sokole” grającym 

asystentem trenera Krzykow-
skiego. 

W sobotę 1 lutego marcin-
kowiczanie zagrali w Brzegu, 
z opolskim czwartoligowcem 
- zespołem LZS „Agroplon” 
Głuszyna. Tym razem także 
po zaciętej walce spotkanie 
zakończyło się pokojowym 
remisem 2:2, a do siatki ry-
wali trafi li Kamil Aramowicz 
i... Tomasz Rudolf, o którym 
kibice żartują, że jest jak dobre 
wino - im starszy tym lepszy! 

W sobotę 8 lutego „Sokół” 
zmierzył się w Kobierzycach 
z silnym beniaminkiem wro-
cławskiej klasy okręgowej 
- WKS Wierzbice. Przypo-
mnijmy, że na początku sezonu 
właśnie do tego klubu powę-
drował Rafał Rybiński, przez 
wiele lat czołowy snajper 
marcinkowickiego „Sokoła”. 

Po ciekawej rywalizacji 
mecz zakończył się tak jak 
ten w Brzegu - remisem 2:2, 
a gole dla „Sokoła” zdobyli 
Jakub Kujej i - jakże by inaczej 
- Tomasz Rudolf. 

* 
O p r ó c z  w s p o m n i a n e -

go wyżej powrotu Tomasza 
Rudolfa, z innych nowinek 
personalnych w marcinkowic-
kim klubie warto odnotować 
odejście na wypożyczenie 

do trzecioligowej „Ślęzy” 
Wrocław Krzysztofa Bialika 
oraz Sławomira Dutki do 
„Orła” Marszowice (ten drugi 
transfer nie jest jeszcze formal-
nie dopełniony). Z powodów 
rodzinnych piłkarskie buty 
tymczasowo zawiesił na kołku 
Bartłomiej Płomiński. 

Jakub Polanowski otrzymał 
powołanie do kadry woje-
wództwa dolnośląskiego, która 
już wkrótce pod wodzą trenera 
Marcina Foltyna uczestniczyć 
będzie w krajowych elimina-
cjach do turnieju UEFA Re-
gions Cup. Jednym ze szkole-
niowców wspomagających tę 
kadrę i trenera Foltyna będzie 
Marcin Krzykowski, dawny 
kolega klubowy - z czasów 
„Wedanu” Zórawina - obecne-
go opiekuna „Sokoła” Wielka 
Lipa. Gratulujemy! 

*
W najbliższą sobotę 15 lu-

tego „Sokół” Marcinkowice 
rozegra kolejny mecz spa-
ringowy. Tym razem prze-
ciwnikiem marcinkowiczan 
będzie trzecioligowy „Piast” 
Żmigród. Mecz odbędzie się 
w Środzie Śląskiej i rozpocznie 
o godz. 18.00.

 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

„Keta” wrócił i STRZELA jak na zawołanie

Tomasz Rudolf (na fot. na pierwszym planie, w czapce) po rocznej przerwie wrócił do marcinkowickiego 
„Sokoła” i w meczach sparingowych wyróżnia się sporą skutecznością...
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TABELA III LIGI

1. IM Faurecia-Volley J-L  39   42:13
2. LZS Środa Śląska  33   36:16
3. Olimp Oborniki Śl.  26   29:16
4. UKS Tygrysy Strzelin  26   30:23
5. BTS Bolesławiec  24   29:21
6. MKS Pogoń Góra  22   28:22
7. SKFiS Kudowianka  12   20:36
8. Volley Innex Wilczyce  11   20:35
9. AKS Strzegom  9   15:36
10. ZTS Ząbkowice Śl.  5   10:41

* 

W kolejnym meczu IM 
„Faurecia-Volley” Jelcz-La-
skowice podejmie w hali jel-
czańskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji wicelidera - LZS 
„Średzianin” Środa Śląska. 
Spotkanie będzie rozgrywa-
ne w sobotę 22 lutego - po-
czątek o godz. 18.00. 

Młodzież pod siatką

* Kadeci „Volleya” po zaciętym meczu przegrali 
8 lutego na wyjeździe z „Gwardią” Wrocław 2:3 
(21:25, 25:9, 25:22, 23:25 i 15:17). 
* Kadetki jelczańskiego klubu w tym samym 
dniu uległy w hali jelczańskiego CSiR „Polonii” 
Trzebnica 0:3 (19:25, 16:25 i 17:25). 
* Młodzicy „Volleya” w miniony weekend nie grali. 
Wystąpią dopiero we wtorek 3 marca, na turnieju 
w Wałbrzychu, gdzie o godzinie 16.00 zmierzą 
się z TS „Chełmiec Aqua Zdrój”, a następnie ze 
„Spartakusem” Jawor. 
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Przygotowujący się do wio-
sennej rundy rewanżowej 
w regionalnych rozgryw-
kach podopieczni trenera 
Jarosława Fliśnika na 
początku lutego rozegrali 
dwa mecze kontrolne. 
Znamy także pierwsze 
zimowe przetasowania 
kadrowe w oławskim 
zespole...

Oławianie zmierzyli się 
1 lutego z zespołem „Viking 
Rodło” Opole, z opolskiej 
klasy okręgowej. Spotkanie 
rozpoczęło się w samo połu-
dnie, na boisku Zespołu Szkół 
Elektrycznych przy ul. Hallera 
w Opolu. Ten obiekt powstał 
niespełna dwa lata temu, w ra-
mach budżetu obywatelskiego 
i kosztował ponad 2 mln zło-
tych. Dotąd trawiaste boisko 
pokryto sztuczną murawą 
i dostosowano do rozgrywania 
meczów piłki nożnej oraz fut-
bolu amerykańskiego. Korzy-
stają z niego uczniowie ZSE, 
a także szkółka piłkarska „Fo-
otball Academy” Opole i dru-
żyna futbolu amerykańskiego 
„Towers” Opole. W okresie 
zimowym jest udostępniany 
także innym klubom, na spa-
ringi. Po meczu „Moto-Jelcza” 
z „Vikingami”, na boisko 
przy Hallera wybiegli piłkarze 
pierwszoligowych zespołów 
- „Odry” Opole i „Miedzi” 
Legnica i również rozegrali 
tam spotkanie kontrolne. 

Drużyna, z którą zmierzyli 
się oławianie, to stosunkowo 
nowa formacja na mapie fut-
bolowej Polski i Opolszczy-
zny. W 1996 roku grupa za-

paleńców, z Maciejem Płuską 
na czele, założyła Parafi alny 
Uczniowski Klub Sportowy 
„Rodło”, skupiający głównie 
dzieci i młodzież, w tym sporo 
ministrantów, z nowego osiedla 
mieszkaniowego o tej samej na-
zwie, położonego w dzielnicy 
„Kolonia Gosławicka”. W tym 
klubie ważną rolę odgrywa-
ło od początku promowanie 
polskiego patriotyzmu, co na 
Opolszczyźnie ma szczególną 
wymowę. Znak rodła, powstały 
w latach trzydziestych ubie-
głego wieku w Niemczech, 
w kontrze do hitlerowskiej 
swastyki, grafi cznie symboli-
zuje główną polską rzekę Wisłę 
i Kraków, przyległą do niej 
pierwszą stolicę Polski. Rodło 
stało się logotypem Związ-
ku Polaków w Niemczech, 
wyrażającym łączność jego 
członków z narodem polskim 
i polską kulturą. 

W czerwcu 2000 grupa do-
rosłych kibiców „Odry” Opole, 
którymi dowodził Przemysław 
Dora, postanowiła założyć wła-
sny klub piłkarski, pod nazwą 
„Viking” Opole. Jesienią 2000 
rozpoczął on udział w sys-
tematycznych rozgrywkach, 
startując od klasy „C”.

Potem niemal co roku 
wspinał się na kolejne szcze-
ble, ale gdy w 2011 dotarł 
do klasy okręgowej, musiał 
mieć drużyny młodzieżowe. 
Rozwiązaniem okazała się 
fuzja z dobrze szkolącym mło-
dzież PUKS „Rodło” Opole. 
Od sezonu 2011/2012 klub 
uczestniczy więc w rozgryw-
kach pod nazwą UKS „Viking 
Rodło” Opole. Po rundzie 
jesiennej sezonu 2019/20 zaj-
muje w grupie I opolskiej 
klasy okręgowej 12. miejsce 
- wygrał pięć spotkań, cztery 
zremisował i poniósł sześć 
porażek. W drużynie z Opola 
występuje m.in. dobrze u nas 
znany Paweł Boczarski, były 
piłkarz „Foto-Higieny” Gać.

Faworytem sparingowego 
pojedynku byli wyżej noto-
wani oławianie i potwierdzili 
to w pierwszej połowie. Po 
zespołowej akcji, zakończo-
nej dośrodkowaniem Kamila 
Dołgana i pięknym wolejem 
Marcina Mazura, objęli pro-
wadzenie. Na 2:0 dla „Moto-
-Jelcza” podwyższył Mateusz 
Dobkowski, którego prosto-
padłym podaniem znakomicie 
obsłużył Janusz Gancarczyk. 
Parę minut później efektowną 
bombą z ok. 30 metrów popisał 
się Jakub Skorłutowski i piłka 
wylądowała w okienku bramki 
rywali. Tuż przed przerwą wy-
prowadzający atak gości Janusz 
Gancarczyk stracił piłkę i go-
spodarze skontrowali. Po pro-
stopadłym podaniu napastnik 
„Vikingów” wyszedł na czystą 
pozycję i wygrał pojedynek 
z Radosławem Florczykiem. 

W drugiej części meczu, po 
wielu zmianach w obu zespo-
łach, gra nie była już tak płyn-
na jak w pierwszej połowie, ale 
bardziej wyrównana. Nieco 
skuteczniejsi byli miejscowi, 
którzy po zespołowej akcji 
i silnym mierzonym uderzeniu 
z linii pola karnego, zdobyli 
kontaktową bramkę. 

W zaciętej końcówce bar-
dziej wyrafi nowaną grę pro-
wadzili goście, a w ich de-
fensywie nie do przejścia byli 
dwaj najbardziej doświadczeni 
piłkarze - Artur Gancarczyk 
i Tomasz Watral. W efekcie 
ustalony wcześniej wynik już 
się nie zmienił - „Moto-Jelcz” 
pokonał opolskich „Vikin-
gów” 3:2.

MGKS „MJO” Oława: 
Florczyk (46 Kubas) - Dołgan, 
J.Skorupa (75 Anklewicz), 
Anklewicz (46 Watral), Ma-
zur - Skorłutowski, Morawski 
(46 P.Skorupa) - Musiał (80 
Dobkowski), J.Gancarczyk, 
Dobkowski (46 Artur Gan-
carczyk) - Kulczycki (75 Ni-
kodem). 

*
W sobotę 8 lutego wcze-

snym przedpołudniem oła-
wianie rozegrali drugi w tym 
roku sparing. Zmierzyli się 
w Trzebnicy, na bocznym 
boisku „Fair Play Areny”, 
z miejscową „Polonią”. Jesie-
nią ubiegłego roku tę drużynę 
prowadził trener Jacek Imia-
nowski, który w oławskim klu-
bie szkoli grupy młodzieżowe. 
W przerwie zimowej za poro-
zumieniem stron rozstał się 
jednak z trzebnicką drużyną, 
którą przejął znany zwłaszcza 
w Wielkopolsce trener Marek 
Nowicki. Ten szkoleniowiec 
w naszym regionie pracował 
wcześniej m.in. w trzecioli-
gowym „Piaście” Żmigród, 
a ostatnio w czwartoligowej 
„Orli” Wąsosz. 

Oławianie pojechali do 
Trzebnicy bez trenera Fliśnika, 
który przebywa z zespołami 
młodzieżowymi na obozie 
w Krościenku. Podobnie jak 
w Opolu, drużynę prowadził 
Andrzej Gancarczyk. Nie miał 
łatwego zadania, bo oławski 
zespół z różnych przyczyn 
był mocno przetrzebiony. Na 
skutek absencji rezerwowych 
golkiperów, między słupkami 
oławskiej bramki musiał z ko-
nieczności stanąć Radosław 
Florczyk, mimo dokuczające-
go mu silnego przeziębienia 
i gorączki. 

Nasi piłkarze mieli także 
za sobą okres intensywnych 
treningów, poprawiających 
siłę fi zyczną, co odbiło się na 
ich dyspozycji w rywaliza-
cji z trzebniczanami, którzy 
dopiero kilka dni wcześniej 
rozpoczęli przygotowania do 
rundy wiosennej. Po akcji 
dwóch testowanych graczy 
miejscowi objęli prowadzenie 
już w 2. minucie sparingu. 
Trzy minuty później ci sami 
zawodnicy skopiowali swoją 
akcję i było już 2:0 dla „Po-
lonii”. Jeszcze przed przerwą 

podopieczni trenera Marka 
Nowickiego przeprowadzili 
dwie kolejne składne akcje, 
które dwukrotnie wykończył 
strzałami z bliskiej odległości 
Daniel Łuczak.

Po zmianie stron częściej 
atakowali przyjezdni, ale 
brakowało im wykończenia 
licznych akcji ofensywnych. 
W 70. minucie Cezary Ma-
dej podał idealnie w uliczkę 
Jakubowi Pancerzowi, który 
wyszedł na czystą pozycję 
i precyzyjnym strzałem ustalił 
wynik tego test-meczu, na 5:0 
dla „Polonii”. 

- Choroby i różne urazy 
licznej grupy zawodników 
spowodowały, że mieliśmy za-
miar odwołać ten wyjazd, ale 
ostatecznie na usilną prośbę 
sparingpartnerów pojecha-
liśmy jednak do Trzebnicy 
- wyjaśnia Andrzej Gancar-
czyk. - Umawialiśmy się, że 
w tej sytuacji zagramy nie-
ofi cjalnie, ale rywale wbrew 
tym ustaleniom, szybko się po-
chwalili w mediach swoim wy-
sokim zwycięstwem. Mieliśmy 
przypadkowo zestawioną linię 
obrony i dlatego straciliśmy 
dwie bramki po zaledwie pię-
ciu minutach gry. Potem ata-
kowaliśmy, żeby odrobić straty, 
ale przeciwnik nas skutecznie 
trzy razy skontrował. No cóż, 
wynik poszedł w świat, ale 
biorąc pod uwagę zaistniałe 
okoliczności, nie rozdzieramy 
szat z tego powodu... 

MGKS „MJO” Oława: 
Florczyk - Testowany I, Do-
łgan, Testowany II, Mazur 
-  Skorłutowski,  Moraw-
ski - Musiał, J.Gancarczyk 
(25 Nikodem), Dobkowski - 
Kulczycki. 

*
W meczu z „Polonią” Trzeb-

nica w oławskiej drużynie 
zagrało dwóch testowanych 
zawodników - pierwszy to wy-
chowanek „Ślęzy” Wrocław, 
a drugi zaczynał piłkarską 

karierę w MKS Kluczbork. 
Czy zostaną na dłużej w „Mo-
to-Jelczu”? Tego na razie nie 
wiadomo. Z zespołu odejdzie 
prawdopodobnie Krzysztof 
Waliś, który szuka szansy 
występów w wyższej lidze. 
Za granicę wyjechał Krzysztof 
Telatyński i na razie nie jest 
pewne, czy wiosną będzie 
grał w oławskiej drużynie. Na 
pewno nie zobaczymy w niej 
Lucjana Zielińskiego, który 
w zimowym okienku transfe-
rowym przeszedł do drugoli-
gowej „Skry” Częstochowa. 
8 lutego zadebiutował w swo-
jej nowej drużynie, w sparin-
gowym meczu z pierwszoligo-
wą „Odrą” Opole. To był bar-
dzo udany debiut popularnego 
„Lucka” - jego nowy zespół 
pokonał faworyzowanych 
opolan 3:0, a wychowanek 
„Moto-Jelcza” asystował przy 
jednej z bramek. 

Do klubów z niższych 
klas mają być wypożyczeni 
trzej młodzi oławscy piłkarze 
- Jakub Buczkowski, Adrian 
Gelles i Michał Żurawski. Do 
oławskiego klubu raczej nie 
wrócą wypożyczeni do „Orła” 
Marszowice Wiktor Gajdek 
i Jakub Pożarycki oraz Kacper 
Makowski i Maciej Sobota, 
którzy jesienią ub. roku grali 
w „Czarnych” Jelcz-Lasko-
wice. 

*
W kolejnym spotkaniu 

sparingowym „Moto-Jelcz” 
Oława zmierzy się w środę 
19 lutego w Brzegu z miej-
scową trzecioligową „Stalą”. 
Wstępnie ustalono godzinę 
rozpoczęcia meczu na 18.30, 
ale do chwili zamykania tego 
numeru gazety do druku, nie 
było to jeszcze na sto procent 
potwierdzone... 

 KRZYSZTOF A.TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl 

FOT.: MARCIN MATKOWSKI 
www.sportoweopole.pl

Sparingowe zwycięstwo 
oraz wysoka porażka „Moto-Jelcza”

Oławscy piłkarze (na fot. w biało-zielono-czarnych strojach) dobrze zaprezentowali się w swoim pierwszym 
tegorocznym sparingu - po zaciętym meczu pokonali w Opolu UKS „Viking Rodło” 3:2. Pierwszego gola dla 
„MJO” wypracowali widoczni na zdjęciu z lewej Marcin Mazur i Kamil Dołgan

Wychowanek „Moto-Jelcza” Oława Lucjan Zieliński (na fot. drugi od prawej, z numerem „19” na 
spodenkach) 8 lutego udanie zadebiutował w swojej nowej drużynie „Skrze” Częstochowa, w wygranym 3:0 
sparingu z „Odrą” Opole
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FUTSAL 
Puchar Polski 

W kolejnej rundzie tych 
rozgrywek, z udziałem 
32 zespołów, podopieczni 
Lopeza „Chusa” Garcii 
ulegli obrońcy trofeum 
i aktualnemu mistrzowi 
kraju, po zaciętej i emocjo-
nującej rywalizacji, stojącej 
na wysokim poziomie 
sportowym

Jelczanie mieli dobrą okazję 
do rehabilitacji, bo niespełna 
miesiąc wcześniej przegrali 
z bielszczanami 0:6, w jed-
nostronnej walce o ligowe 
punkty. Warto jednak wspo-
mnieć, że w tamtym spotkaniu 
„Orzeł” musiał sobie radzić 
bez dwóch czołowych zawod-
ników - Maksyma Pautiaka, 
pauzującego za kartki oraz 
kontuzjowanego Arkadiusza 
Szypczyńskiego, co w znacz-
niej mierze odbiło się na sile 
ofensywnej zespołu. - Tym 
razem wszyscy nasi gracze 
są w stu procentach gotowi 
do gry - uspokajał przed me-
czem pucharowym szkole-
niowiec jelczańskiej drużyny. 
- W przypadku takiej grupy 
zawodników, jak nasza, któ-
rych głównym zadaniem jest 
gra w futsal, trudno rozgrywać 
zaledwie cztery mecze w ciągu 
dwóch miesięcy. W trakcie 
przerwy reprezentacyjnej Janis 
Pastars i Gustavo Henrique 
przebywali na zgrupowaniach 
swoich kadr narodowych, 
natomiast inni zawodnicy pra-
cowali nad przygotowaniem 
motorycznym.

Praca wykonana pod facho-
wym okiem hiszpańskiego 
trenera przyniosła widoczne 
efekty. Mecz pucharowy roz-

grywany w sobotę 8 lutego, 
w bielskiej hali przy uli-
cy Startowej, miał zupełnie 
inny przebieg niż spotkanie 
ligowe. Od początku było wi-
dać, że przyjezdni są mocno 
zmotywowani i nie zamie-
rzają ustępować pola utytu-
łowanemu rywalowi. „Orły” 
nie pozwoliły się zepchnąć 
do kurczowej defensywy, 
a wręcz przeciwnie - niejed-

nokrotnie potrafi ły to zrobić 
z „Rekordem”. 

Wynik otworzyli gospoda-
rze. Po sprytnie rozegranym 
stałym fragmencie, w długi 
róg uderzył Artur Popławski, 
nie dając szans Maciejowi 
Foltynowi na skuteczną in-
terwencję. Goście próbowali 
wyrównać, jednak bez efektu 
bramkowego. Najlepszą sy-
tuację zmarnował Szypczyń-

ski, przegrywając pojedynek 
z Bartłomiejem Nawratem, 
podstawowym golkiperem fut-
salowej reprezentacji Polski.

Po zmianie stron było jesz-
cze ciekawiej, a przyjezdni 
mocno zaatakowali. Do re-
misu doprowadził Kacper 
Kędra, wykorzystując nie-
frasobliwość Brazylijczyka 
Alexa Viany. Trzy minuty 
później podwyższył na 2:1 

dla jelczan Szypczyński, naj-
sprytniejszy w zamieszaniu 
podbramkowym. Szybka od-
powiedź Ukraińca Aleksandra 
Bodnara sprawiła, że do 38. 
minuty utrzymywał się remis. 
Drugi gol tego zawodnika 
dał podopiecznym Andrze-
ja Szłapy jednobramkowe 
prowadzenie. Trener „Orła” 
wycofał bramkarza, zastępując 
go zawodnikiem w polu. Ten 

manewr mógł się powieść, 
jednak na 33 sekundy przed 
końcem pomylił się Szypczyń-
ski. Po jego strzale bramkarz 
bielszczan odbił piłkę, która 
przypadkowo trafi ła do Cze-
cha Jana Janovsky`ego, a ten 
skierował ją do pustej bramki, 
ustalając rezultat spotkania.

*
BTS „Rekord” B-B: Bar-

tłomiej Nawrat i Kacper Bu-
rzej - bramkarze, oraz Jan 
Janovsky, Aleksander Bondar, 
Alex Viana, Jani Korpela, Ar-
tur Popławski, Michał Kubik, 
Paweł Budniak, Michał Marek, 
Łukasz Biel i Tomasz Gąsior.

KS „Acana Orzeł” J-L: 
Maciej Foltyn i Noel Charrier - 
bramkarze, oraz Janis Pastars, 
Mykoła Morozow, Marcin 
Firańczyk, Gustavo Henrique, 
Maksym Pautiak, Kacper Kę-
dra, Arkadiusz Szypczyński 
i Filip Turkowyd.

Bramki: Artur Popławski 
(w 11. min.), Aleksander Bon-
dar (30 i 38) i Jan Janovsky (40) 
- dla „Rekordu”, a dla „Orła” 
- Kacper Kędra (25) i Arka-
diusz Szypczyński (28).

***
 Po przerwie reprezentacyj-

nej wznawia rozgrywki ekstra-
klasa futsalu. W najbliższej ko-
lejce KS „Acana Orzeł Futsal” 
Jelcz-Laskowice podejmie 
„Gwiazdę” Ruda Śląska. Ten 
mecz odbędzie się w niedzielę 
16 lutego, w hali jelczańskiego 
Centrum Sportu i Rekreacji. 
Początek o godz. 18.00.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

BTS „Rekord” Bielsko-Biała - KS „Acana Orzeł Futsal” J-L 4:2

Koniec PUCHAROWEJ przygody

Kacper Kędra (na fot. z lewej) swoją dobrą grę w Bielsku-Białej udokumentował zdobyciem gola dla „Orła” J-L

Ja
ro

sła
w

 F
rą

ck
ow

ia
k

PIŁKA NOŻNA 
III liga 

Podopieczni trenera Jacka 
Fojny przegrali z wyżej 
notowanym rywalem, po 
emocjonującym spotkaniu. 
Mimo porażki, zostawili po 
sobie dobre wrażenie...

Sparingowy mecz z po-
lkowickimi drugoligowcami 
gacianie rozegrali w środę 
6 lutego, w Lubinie, na bo-
isku ze sztuczną nawierzch-
nią, należącym do Akademii 
Piłkarskiej ekstraklasowego 
„Zagłębia”. Lepiej rozpoczę-
li spotkanie trzecioligowcy 
z Gaci. W 28. minucie Michał 
Gałaszewski dośrodkował pre-
cyzyjnie z prawego skrzydła, 
na pole karne polkowiczan, do 
Wiktora Nahrebeckiego, a ten 
skierował piłkę silnym strza-
łem po ziemi, do bramki „Gór-
nika”. Siedem minut później 
Tobiasz Jarczak uderzeniem 
z rzutu wolnego, z 20 metrów 
od bramki rywali, podwyższył 
prowadzenie „Foto-Higieny”. 

Jeszcze przed przerwą, 
w 40. minucie, po rzucie rożnym 
kontaktowego gola dla polkowi-
czan zdobył główką Eryk Sob-
ków. W drugiej połowie szkole-
niowiec ekipy z Zagłębia Mie-
dziowego Albańczyk Enkeleid 
Dobi wprowadził na murawę 
drugą jedenastkę, uzupełnioną 
młodymi zawodnikami. Okaza-
ło się, że potencjalnie rezerwowi 

zaprezentowali się lepiej, niż ich 
bardziej doświadczeni koledzy, 
dotąd pierwszoplanowi w „Gór-
niku”.Krótko po wznowieniu 
gry, w 48. minucie, za sprawą 
Michała Bednarskiego, polko-

wiczanie wyrównali na 2:2. 
W kolejnej fazie meczu odważ-
nie atakowali piłkarze „Foto-
-Higieny”, ale ich ofensywne 
akcje skutecznie neutralizowali 
defensorzy „Górnika”, którzy 

na własnej połowie nie pozwa-
lali rywalom na zbyt wiele. 
W 71. minucie ponownie skie-
rował piłkę do bramki gacian 
najlepszy strzelec „Górnika” 
Michał Bednarski, a wynik 

spotkania na 4:2 dla drugoli-
gowców ustalił w 85. minucie 
polkowicki junior - Oliwer 
Janczak.

„Górnik” w I połowie: 
Furtak - Radziemski, Kocik, 

Magdziak, zawodnik testowa-
ny - Galas, Ekwueme, Bara-
nowski, zawodnik testowany 
- Baszak, Sobków.

„Górnik” w II połowie: 
Kopaniecki (75 Malec) - Fry-
zowicz, Kowalski, Haberek, 
Karmelita - Król, Wacławczyk 
(75 Morawski), Mucha, Szmyt 
(75 Szymkowiak) - Szusz-
kiewicz (75 Mazurowski), 
Bednarski (75 Janczak).

„Foto-Higiena”: Gąsiorow-
ski - Piórecki, Czajkowski, 
testowany I, testowany II 
- Jarczak, Stachowski - Bu-
ryło, Nahrebecki, Hawryło 
- Gałaszewski. Grali również: 
Krzyśków, Tylki, Przybylski, 
testowany III i Orzechowski.

*
 W środę 12 lutego, o go-

dzinie 18.00, Foto-Higiena 
rozegra sparing ze „Ślęzą” 
Wrocław - na jej nowym kom-
pleksie, w podwrocławskich 
Kłokoczycach. Natomiast w so-
botę 15 lutego, zespół z Gaci 
zmierzy się w Legnicy z trzecio-
ligową rezerwą pierwszoligo-
wej Miedzi. Dokładnej godziny 
rozpoczęcia drugiego meczu do 
chwili zamykania tego numeru 
gazety do druku nie ustalono. 

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

KS „Górnik” Polkowice - LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 4:2

Niezły występ i CENNA lekcja

Trzecioligowa „Foto-Higiena” Gać (na fot. jej zawodnicy w czerwonych trykotach), rywalizując w sparingu z drugoligowym „Górnikiem” 
Polkowice, pozostawiła po sobie dobre wrażenie...
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